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NOM (GDZIEKAIE RANO OPRÓCZ BNI POŚWIĄTECZNYCH. 
Adres Redakcy! i Administracyi: Kiiów, Kreszczatyk 30. 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyl Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | 


stawa Wzechrowyjska (90 r. w KUjowie 


W niedzielę od gzdziny 10 rano do godz. 


= Święto dzieci ==— 


Ogiędziny wystawy przez dzieci pod kierownictwem Specyalnych 
przewedników 
Gd g- I pp. nieprzerwany Szereg rozrywek dia dzieci. 

1) Gry dziecinne wod kferunkiem freblanek. 2) Uroczystsść i pochód 
„Króla Migdałowega”. 3) Gry z nag-odam: — bieranie na wyścigi: wyś- 
Cgi w workach, wyścigi z jajami i inne 
O q» 3 pe. naspecyal. dobudow.soenie wystaw. zostanie beiet. 
4) „Wieszezka lsiek". 5) Wielkie dvertiasement baletowe z udziałem 
arirea baleriny Kijowskiego Testtu Miejskiego E Ossowskiej, baletmistrza 
A. Romrnowskiego i całego baletu Kijowsk. Teztru Miejskiego. W ba 
lecie bierze udział przeszło 150 osób. 6) Pochód lalek na całem teryto- 
iyum wystawy z orkiestrą muzyki i „dziećmi $ częścia", które otrzymały 

negrody. 7) Jednecze$ne puszczenie 500 bałoników. 11118 


Na scenie otwartej: 


8) Pierwszorzędne airakcye. 9) O godz, 7 wiecz. wspaniałe ognie Szt_cz- 
re pir. Smirnowa. 


Bilety wejściowe 50 kop. Dzieci | ucząca sią miedzież płacą połowę 


SALA KLU3U OGYI- 
WO” (Kreszcz. Nr À 


1086 


SL 


S 


Goe 


Teatr Folski. M. 


W piątek, dn. 6-go września 


„LALZATOWANĆ 


bsśń dramat. w 5 aktach L. Rydla. 


AO PE 
W niedzielę dnia „Beken“ 


8 go września 
Ceny miejsć od 3 rb. do 40 kop. Początek o godz. 8 m. 15 wiecz. Bilety 
wcześniej nabywać można w księgarni W. Idzikowskiego (Kreszczatyk 35 
tej. RGB), a w dzień przedstawienia od godz. 6 w kasie teatru. 


| KONCERTY 


Począ'ek o godzinie 8 "j wicozorem Namysłowskich 


Biler wejscia do ogr. 4) k, ucząca się młodz. 25 k. Miejsca przy estradzie 
w 1 rz dze pn I rh W razie ni*pog. kon'erty odhy*. Się bętą w Sali. 


Teatr Miejski 


Dziś dn. 6go września ;„;,Trukaderit, 


B-ej wieczorem 


lekka kom. w 3 aktach 
Vebzra i Gorsse'a. 


Anons: 


OGRÓD KLUBU KUPIECKIEGO 


CODZIENNIE 


włościańskie| or estry(a10.8 i Stanisławą 


od d. I do 16 
września 


(Dyrekocys w. F, 
Topor.Bagrowz). 


AL la 1 Birrą udział (według aifa E e, rE 
res ) Pp. herpows, Skibicka; pp.: Zimowizw, Nikolski, Fall w i Ter s 14 wW piatek Gn. 6-g0 w” ZBSNia 
6 godzinie Ś-ej wieczorem [|etro dnia 7-go przedstawienia nie bęłzie na Peczerskim plenu wyścigowym CE-| 
Dnia 8-go w południe po cenach przystępnych ;,Życie za Cesarza, SARSKIEGO Pałudniowo - Z. chodniego 
Biorą udział pp: Skibieka, Spesojaik a; pp: Niemow, Cesewicz. Ww jecze- T-wa Hodowli tue ków odbędą siq! 
rem po cnech zvyczamyčh „„Dama Pikowəatt, Biorą udzi:ł pn.: wyścigi o nagrodę na sumę da ; 
Borka, Woroniec-Montwd, Kirejewska, S ermejews, jansa; pp. Karżewin, » a sł 
Nikolski, Smielski i inni. Dnia 93» „Żydówkat, Dnia 10-go „„M=mme 6 200 rb. w tem Prowincy onal sa | 
h 1 wd oz o-Czio-Sa+). Doia li-go plasms! , i „Rycersk:ść : 4 rak gf ogiri i klaczy w StarSzyya w eku Poczętek 

eśnisoza!'!, Dcia 12 go „yTarhiusert, Biiety nabywać można.|na sumę 19500 rb. punktualnie o g. l-ej po południu 9898 


325 Dyretoyn 

Teatr „SGłowcowa a N. Sinielnikowa. 
A: o godzinie 8 m. 15 wieczorem pierwsze przedstawienie Moliera 
nSziachoic mieszezanin'* w 4ch aktach Nawe cekoracye mala- 
rza M Michsjława. Nowe kostyumy z własa:j pracowni. Tańcami kle- 
ruje p. Z, Luoge. Reżyse” Sawinow. ( eny zwyczzjne). Dnia go wrześ- 


nia przedstawienia nie będziejDnia 8-go wrzetnia o godz. 12 m. 30 
La) | i . i wW: e- 
lu*nie „„Lasćć w 5ciu »Pt. E osa 


Na Syreckim Fiacu 


AE Jutro 


14660 


wyścigi 


Ostrowskicgo (Ceny zniżone). Wiećrorem OT Początek o godz. 2 pa poł 
nEniazdo Gziaoheokie'! w 5-ciu akiach. We 1Og9 „Katarzyna 4 g e po por. 
Iwanównę” w 4 attach, W próbach sztuka Fr. Mo!lnara „Bajka 
o wiiku!ś! w 4 »ktąch Bilety nabywać można w kasie od g. 10 -3 po. moa oa 


1edg, 6 do końca przedstawienia. 10940 


Hippo-Palace. Mikolajowska 7. 


W dniu 8 i 10 września r. b. 


Superfosfat z. rrym 


Salatrę chylijską, Séi potazową 


ski 


5556 


wyspy jedynej — polskiej, i wszclkie inne nawozy sztuczne 
słynnej Tancerki ilustratorki POLECAJĄ 


oa esa Julii Pokorskiej 


(oiznaczonej pierwszą nagrodą na konkursie piękności w Paryżu w 1913 r.) 

Jako nowość artystka ilustruje w wyrazie i plastyce utwory znakom tych 

poctów i kompozytorów polscich, łącznie z meloieklamacyą pruf. K;ź. Po- 

miana. Bilety sprzed. kasa Hipuo-Palace od g. 11 —2 pp. i od 5— w 
=- M mamom | Z cO 


Restauracya 
Grand-Hotel 
Gudzień: pe- skeśózobych przedstawieniach w Zeatrach $ z Á 3 i 
Kolacye „AUX GOURETS<* po 1 rb. 50 kop. cd osoby a acu 5 or OWwWe 
podczas których będzie przygrywać 


Zuskumity Koncertowy Sekstet na hałałajkach (Rolier-Skating .Rink) 
BR. ZARARIEWYCH. |Mikołajowska 4 — 6. 


£. Zdrojewski i X. 


Kijów, Prorszna 


" | Grabów 


Dziś uroczyste otwarcie 
i 


11111 


11041 Początek e godz. 8 i pół w. 


A że niewiara w siły własne, właściwa 


nacyonalizmowi rosyjskiemu, stanowiła Z prasy polskiej, 


nic- 
zmieoną cechę polityki zmarłego premiera, 
więc też cała jego działalność stwierdziła raz 
jeszcze, że wprawdzie siła i prawo to jedno, 
lecz wówczas tylko, jeśli siła jest siłą 
trwała,siłą przekonaną o własnej 
trwałości... Gdzie zaś kończy się ta 
trwałość, zaczyna sią między siłą a prawem 
sprzeczność nieprzejednana. 


s'e Przemówienie ks. 
W marmur i Spiż zakuta przyjmie dziś 


postać trrgicznie zmarłego premiera hołd całej 
Rosyi nacyonslistycznej. U stóp jego znajda 
aię nie tylko ci, którzy za życia szukali miejscą 
w cieniu jego postsci, lecz i ci, którzy przed 
tragicznym jego zgonem, zarówno w Radzie 
Państwa jek i w Dumie Państwowej otwarcie 
przeciwko niemu wystąpili. 


Majwiększą etuchą muszą napełnić 


Dioń ludzka stawia pomniki w spiż i 


stwa i wszystkich katolików polskich. „Z 


$ j : . akuwające stać człowieka. Myśl|powiedzianą radością — mówił ks. arcybiskup — 
Tak śmierć przekreśla rachunki życia, usu. | armue z jace po y a . arcybiskup 
] pi sake á , nieśmiestelna innej szuka trwałości, przerasta. | ostatnich czasach śledziłem pracę, podjętą celem 
wając co drobne i przewijejące, podnosząc co| 7 4 3 A AG zka duchowege i raateryalnego dobrobytn 
stałe, istotne jącej trwałość spiżu i potężne kształty piram d, | ludu, pracę, w której Sam lud bierze chętuy i owe 
' . przeświadczona, iż tylko czynami właznymi cny udział Raduje msje Serce budząca się wśród 


Stałą, istotną cechą zmarłego był właśnie 
związek głęboki pomiędzy nim a szukającym 
wyjścia z trudnej sytuacyi nacyonalizmem. 

Od chwili, kiedy z mównicy pierwszej 
Dumy porównał siebie do „wiernego tzyldwa- 
cha z przestarzałą sksłcówką w ręku", kiedy 
mówiąc o rozpoczętej akcyi uspokojenia tłóma- 
czył nierbędność „tłuczenia szyb" w palącym 
się domu, aż do tej chwili kiedy rzucił skraj 
nej lewicy swoje: „nie zastraszycie!*—wszystko 
co myślał i mówił, co czynił i uzasadniał był» 
najbarwniejszym wyrazem nacyonalizmu rosyj 
skiego, a sam on jego neibardziej energicznym 
i nieugiętym przedstawicielem 

A obok wrodzonej twardości mieściły się 
zgoła sprzeczne, lecz bsrdzo charaktsrystyczne 
dla nacyonalisty rosyjskiego cechy. 

Kiedy posłowie polscy w trzeciej Dumie 
podnieśli głos w obronie decentralizacyi, ode- 
zwał sięj z ław rządowych głos pierwszego mi- 
nistrą: 

„Decentralizacya może być tylk» rezulta- 
tem nadmiaru sił. Potężna Anglia, 
naturalnie, może dać swym częściom składo 
wym prawa szerokie, lecz kiedy sę od naa 
Żąda tej decentralizacyj w chwili słabo 
ści.. rząd naturalnie odpowie odmownie*. 


zapewnić można posągowi trwałość w pamięci 
potomnych, tylko przerastsjącemi ludzką mia- 
rę zdobyczami dla ludzkości cierpiącej, tylko 
walką o jej dobro wypełnić można martwą 
pustkę spiżu i ciepiem zerdectnem wdzięcznej 
pamięci potomaych chłodny ogrzać marmur. 

Los tregiczny zbliżył uzczątki premiera 
i jego pomnik do ziemi, którą samorządem w 
formie „ziemstwa Stołypinowskiego* obdarzył, 
a parę dni zaledwie dzieli nas od chwili, gdy 
„w prawdziwie rosyjskim" Ctełmie święcono 
uroczyście inauguracyę innego dziela: utworze 
nią „gubernii chełmskieje, 

Tak blizko w czasie i przestrzeni stoją 
ob>k siebie: pomnik premiera ze spiżu i mar- 
muru wykuty i te dwa pomniki żywe, kióre 
sam, wysiłkiem własnej woli wystawił. 

Przeminą uroczystości i przebrzmią mowy 
urzędowe. Rozjadą się utytułowani goście i 
zwiędną kwiaty złożonych u stóp pomnika 
wieńców. Wśród ulicznego gwsru samotny 
i nieruchomy zostanie pomnik, Nie u stóp jego 
i nie w dniu dzisiejszym rozstrzygnie się py 
tanie, jskie—nieurzędowe, lecz szcze e, otoczą 
go uczucia, Z jaką myślą spocznie na nim 
wzrok przechodnia. 

Minęły i może kiedyś zspomniane zostaną 
dzieje „uspokojenia”, tragiczne karty walki z re 
wolucya, lecz pozostanie prawo o Chełmszczy- 
tuje na „ziemi mogił i |rzyżów”, prawo o ziem: 
stwie na Rusi. 

Tam wśród tych żywych pomników znaj- 
duje się odpowiedź na pytanie, czy pamięć o 
Piotrze Stełypinie oprze się również zwycięsko 
złości czasu, jak jego pomnik kijowski jaki 
ślad w sercach potomnych jego karyera pol- 
tyczna pozostawi. 

„Bóg nierychliwy, ale zprawiedliwy*. 


Idem. 


nicze, spółki wytwórcze i spożywcze, Coraz 


To znaczy, że nawy app pó uznaje racy 
łolneści spułeczcej nn wśl, zachęca do niej, 
nacisk na rozwój „zdrowej kultury" nie w s 
ogólnikowych, lecz zupełnie konkretnie. 
Niedwuznaczne są następnie pegląć 
pasterza na kwe:tyę robotniczą, „Praca s 


wysunęły sprawę Socyalną". Jakże ma się 
tych soraw znchowywać duchowieństwo? 
powi katolickiemu 


swoje stenowisko obywatelskie, jak i na p 


runkiem wyrzeczenia się 


brze kierowane i 


nego“. 


moralnych 
Troska o interesy szerokich mss Ju 


Przyszedł rok 19 o, kiedy przedstawiciele 
rządu przestali już mówić „o chwili słabości”, 
Na porządku dziennym znalazła się sprawa 
ziemstw dla Rusi, a wraz z nią zagadnienie, 
które sam Stołypin sformułował jako pytanie, 
»Czy państwo ma pozostawić rosyan własnym 
siłom", I oto po stuletniem przeszło panowa- 
waniu w kraju, pierwszy minister uważał za 
właściwe sprowadzić to pytanie do zagadnie- 
nia: „czy państwo ma prawo cdmówić swej 
Pomocy tym słabym pędom państwo- 
Wości, które jeszcze nie wzmocni 
y Się należycie?" 


mówił pod adresem tych. „w których ręku 
z tytułu ich nauki, 
ne, aby nie uprawiały jedynie szablenowej 


stawach, „żywe 


mniki bratniej miłości”. 
wznesić Kiątynie, 


dliweść i miłosierdzie chrześcijańskie nie 
swej powinności". 


REL łagodzić los up:śledzonych, szerzyć 
i kulturę, organizować Życie społeczne, 


| 


arcybiskupa Ka- 
kowskiego w czasie ingresu wywcłało caly 
szereg artykułów w prasie warszawskiej: Mię- 
dzy innymi tak o tem pisze znany publicysta 
p. Koskowski w „Kuryerze Warszawskim“: 


wszystkich ludzi, kraj miłujących, słowa, wypowie- 
dziane wczoraj pizez arcybiskupa warszawskiego, 
ks. Kakowskiego, do wiernych dyecezył, słowa, ma- 
jące służyć za wstarówiię dla całego duchewień- 


jetniejsza uprawa roli, ochędóstwo domów i zagród, 
przestrzeganie prawideł zdrowotności, słowem to 
wszystko, Gw świadczy © wzreście zdrowej kultury“. 


przedmiotem brutalnego prava popytu i podaży”. 
Wytworzyć się musiały przeto „warunki opłakane, 
które zrodziły wrzącą od dziesiątków lat walkę 
klasową, a na pierwszy plan zagadnień życiowych 


odpowiada ks. arcybiskup — 
nie wolne być obr jętzym na te społeczne zmagania 
się, nie wolno nim być za:ówno ze względu na 


ciwo pasterskie, a to tem więcej, że na czoło walki 
wysuwają stę obludui agitatorowie, którzy przyrze 
kzją robetnikom pomyślność ( dobrobyt, pod wa 
c Bsga, winry i przykazań 
Pańskich, targają węzły rodzinne, BzCzepią niens- 
wiść jednych ku drugim, wWydzierają miłość ojczy 
zny i uwłaczaiją posłannićctwu Kościoła Chrystuso 
wego". Nie socyal zm — mówił dalej mówca —ale 
„akcya katolicka, demokracya chrześcijańska do 
rawidłowo rotwijsne, zapewnią 
kiasie robotniczej 1 wogóle ludowi roboczemu szczę 
ście doczesne, prowadząc gə do szczęścia wicecz- 


Mamy tntaj cały program działania w spra- 
wie rabetniezej, daleki, ja£ widzimy. od bierneści, 
od zamknięcia się w murach wyłącanie kościa'a, 
ed ograniczenia się na stereotypowych naukach 


przebija się w dalszym ciągu w tem, co ərcyhiskup 


ność złożyła różnosodne środki naprawy społecznej 
nrodzenia, mzjątku, wpływu, 
władzy i stanowiska”. Upomina tu klasy oświeco- 


pii, lecz kierowały się głębszą myślą społeczną. 
Trzeba zakładać instytucye trwałe, o szerokich pod- 


zakładać ochronki i szkoły, bu- 
dować domy cla służby folwarcznej i robotników. 
Kwestyl socyzlnej nie załatwi się, jeżeli „sprawie- 


Do pracy nad tem, aby ulżyć deli nieszczęśli- 


pracować nad postępem moralnym, ekonomicznym 
i kulturalnym narodu, wzywa ks. arcybiskup du- 
chowieństwo katolickie. Kaołanom wypadnie nie- 


Rok VIII 


EE EB 


LITERACKIE. 


PAL 


prawdziwe angielskie 
i demi sezonowe. 


Ranelli 


najlepszych  1agrenicz- 
nych i rosyjskich f.rm. 


JULII 


prawdztwe amerykańskie 
damskie i mestie. 


NUT] 


atłasowe 
pluszowe 
pustowe 
bzrckanowe 
* atowane, 


Ghust:i puchowe 
Bielizna ciepła 


prof |acgrra 
E£<Sz:'ki 
kalesony 
peń 'zochy 
skerpetkl 
ręk= wiczki. 


11091 


Rzeczy 
do podróży 


kufry, walizki, nesesery, 
pledy, pPostaledy. pudel- 
ka, paduszki, troki. 


Petersturska fabryka 
bielizny i krawatów 


N. MTYMAKA 


Prorezna Nr 2, tel. 232, 


Geny stałe i sumienne. 


mies. kwart. półrocz. rocz 

PRENUMERATA. W kraju 1-9 | Bre e 
E Za granicą 150 45 9.— 18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 

GENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz pei tewy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 K., za tekst. 20 k. NExRULOGI no 40 k 
od wiersza petit, za każdy raz. W rubryce „Nadesła 
ne! | w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tefstem cd wyrazu po 4 k, po 
mobiwanie pracy po 3 k, przed tekstem pedwójpie 
Dołączenia po 10,rb. ed tysiąca i koszta pocztowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. | 
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 
[ZEE GWC ME | 


DZIŚ w ZWIERZYŃCU ma teryteryum Wy- 
stawy na górze Czerepanowej od godz. 12 w południe 
co godzina wysiąpuje plemię dzikich murzy- 
nów „,Koj-Koj”, na Ciele ze świat. fenom. białą 
królową ich plemienia. Niewidz. w Kijowie widowi- 
tko, Demcenstr. zwierząt bez przerwy. Ostatnie dni demen- 
stracyj orangutanga. Przybył nowy transpert zwierząt drapieżnych" 
ZOZ Z O O 


Najnowszy pożyteczny (D-t E- „Kostrowski Acure: 


Fundukle- 

jowska 62. - Choruby skóry, orga- 

ważny wynała | nów płciowych, weneryczne 9 — 10 
zek. 

mleko i wszelkie 


odę, wino, ji 5 — 8. 11072 


dzaj 0- z 
© motna, gazo Równe g, wihi. 
sposobem zapo Prenumeratę, ogłoszenia pd 
mocą uiepszone D | 
PRA 
KS ERA |, zien. Ki OWSE. 
się sly". przyjmuje 1496 
5 4) = 
„sie |p. Ludw, Rutkowski. 
PE Ksiegarnia i skiad mst. piśmien. 
niezbęd- p E z 
w adei Kamieniec-Podelski 
| pa” da mieszk ad Praia ! sglefzenia de k 
etnich mieszkań, AA ki ila „Dziennika Kijowak. 


prowincyi, ma się bowiem możność 
samemu gazować żądane napoje. Ce- 
na syfonu 3.25 i kapsul. (sparklets) 
tuzin 95 kop. Zamiejscowym wysy- 
łemy poczią za zaliczeniem. Sprze- 
daż hurtowa i getaliczna. Główne 
| wyłączns  przedstawicielstwo i 
sprzedaż dla Kraju Południowo-Za- 
chodniego — Magazyn gospodarskich 
wyrobów stalowych. 9088 


Ed. BRABEC 


Kijów, Kreszczatyk Nr 44. Tel. 414 
o R RÓ — || uuZZRRE, 
Tytko na 


Wyst=wWa, ka uni 
Żywe manekiny 


Początek reansów o g, 6 wieczorem. 
Obok fontanny. Ceny biletów od 
30 kop. śe 1 rubla, 11114 


| EAEE | ë o EAE 

sa Euz, gana D W.Żytom 160 
D da termak Byl. kół 
mocz, (SPEC. kur, strieniem pie.) d- 
— 12, 5--9. Kob. od 1—2. szyst. 
ter tpos kur, Hyde elek. rakleczny 


„KROWA CZYTELSIA* 


E. Raxowrskiege. Kijów, Włodzi 
mierska Ns 28  Zaopatrzona we 
wszyst. nowosci belctryst. autor. pol- 
i obcych, Otwarta ed g. 10 do 7 w. 
oprócz niedziel i świąt 9215 


samochód 
Rochet Schneider 30/48 H P używa- 
ny, w basdze dobrym swnie, z prak- 
tycznymi dodatkami dla podróży, 
sprzedaję za połowę pierwoinej ce- 
ny w gotówce, Samochód w Kijo- 
wie. Wiktor Skibniewski. „Grand 
Hotel* Nr 33 do 11 z rana fennie, 
11077 


przejmują! 353 
P. Presinowska (Skid Islagrzticz 
Księgarnia Polska 


p. Wi: Wiszrskiaca, 


5 Bezsprzecznlo naj- 
doskonalsze płukanie 


Odol jest, wedlug je- 
dnoglośoşch orzeczeń 
wybitnych badaczy, 
płukaniem do ust, któ- 
re doskonale odpowia- 
da wszystkim współ. 
czesnym wymaganiom 
bygieny zębów. 


„Nie ociągajcie się — 
pod pozorem, że to wykracza 


watełskiem. 
dwie natury: 
jedno baskie, 


Jak w esobie 
Beską i ludzką 
drugie ludzkie, 


serca 
i działalnoscią obywatelską. 
niewy- 


Płytko rozumują ct wszys 


umię. || dwu działalności — Boskiej 


w kapianie*. 
ę dzia. Trudno lepiej wyrazić 
kładzie 


łowach | ażkim i pelnym odpow 
if 


do wielkich zadań wyc 


y srcy 


isk jed 
zeła aig pysk ORŁY 


z nowoczesnych 
ganiach rozweju 


wości co do tego, jakim po 
duje ks. arcybiskup Í jakiej 
kuje w swej archidyeceryi. 
mówienia, w którem zawa 


wobec 
nBisku 


Praca, 
osłanni 


sperare, musi 
i Kościoła owoce. 


A PTYN 


W niedzielę w Kole 
ciszka Hovorki, 


dowych | czesko polskiego. 


Qaatrz | czele czcigodnego jubilata, 
nikarski. 

filantre 
znany malarz Joża 
Trzeba 


spełnią 


dzimierz Tetmajer. Jubilat 


oświatę | szenieim nacechowanej 


slowem 


Zawilński, p. Uprka, rek. 


raz iść „na rorstanie dróg”, poza kościół, szukać 
biesiadników na gody Pańskie. 


nictwo. Posłannictwo kaplanskie jest zarazem oby 
Chrystusa rozróżuiamy 


kapłana rozróżniamy dwojakie posłannictwo: Boskie 
i ludikie i dwojaką działalność: jedna kapłańska, 
druga obywatelska. jak w osobie Chrystusa natura 
Boska i działanie Beskie górowały nad naturą ludz- 
ką i działaniem ludzkiem, tak podobnie w osobie 
kapłana posłannictwo Boskie i działalność kapłań- 
ska powinna górować nad pesłannictwem ludzkiem 


Jak Carystus, będąc Bogiem, nie przestał być 
człowiekicm, działał jak człowiek; padebnie kapłan, 
będąc pasterzem, nie przestaje być obywatelem 
i ma działać, jsk obywatel, cierpieć, jak obywatel. 
kapłani i świeccy, któ 
rzy £ądzą, że dzisłalność kapłańska i obywatelska 
kłócą się te sobą i wyłączają wzajemnie; 
ludu dążność do eświaty, łączenie się w kółka rel- | PEWIEN dla katolika jest połączenie dwu natur 
sie, tak również pewnem i zrozumicłem jest połą- 
czenie ebowiązków kapłańskich i obywatelskich 


duchowieńttwie, jako Cząstce narodu, 
iedzialności, powołanym 
awczych. 
Wydobyliśmy ze świetnego przemówienia ks. 
ie te ustępy, które wypływają 
ojęć o spoleczeńst wie, 
t złączonych z niemi zadaniach 
kleru Ust te nie pozostawiają Ż 
Se E oglądom spełecznym heł- 
pracy kapłańskiej ocze- 
Pozostsłe części prze- 
rto mądre myśli Í wska- 
zówki natury Czysto moralnej, posiadają wieczystą 
trwałość, niezmienną ad wieków wartość. 
prowadzona pod hasłem 
wszystko w Chrystusie" i wzmocniona wezwaniem: 
wydać dobroczynne dla narodu 


raans 


Jubileusz Jlovork 


kiem w Krakowie odbyło się 
rzyskie na cześć przyjaciela polaków, p. Fran- 
obchodzącego w 
35 letai jubileusz pełaej zasług pracy  publicy- 
stycznej, literackiej i na niwie porozumienia 


W zebraniu wzięli udział 
towany był świat literacki, artystyczuy i dziene 


Z czeskich przyjaciół 
Uprka, 
dyr. banku p Steybal i p. Hołtmsnn. Uznsnie 
dla pracy jubilata i sympatya, jaką się on u 
nas cieszy, znalazły wyraz w szeregu tosstów, 
które rozpoczęli wiceprezes „Koła ezrtystyczno - 
literackiego", prof d-r Sokołowski, i pos Wio- 


odpowiedzi dziękował i 
zakończył wzniesieniem kielicha na zgodę pol- 
sko-czeską. Następnie przemawiali: dyr. Roman 


ret i ponownie p. Franciszek Hovorka, koń- 
cząc słowami: „Kochajmy sie!" W końcu od- 
czytano przeszło sto telegramów z powinszo- 
waniem, nadesłanych z różnych stron Polski, 
Czech, Serbii i Chorwacyi. 

Redskcya naszego pisma i Koło literatów 
wysłało w tym dniu do Krakowa odpowiednie 
depesze. 


mówił arcybiskup — 
eza wasze poslan 


i dwojakle działanie: 
podobnie w osobie 


Niezwykle zjawisko. 


—+ 


Czytamy we wtorkowym numerze warS$zaw- 
skiej „Nowej Gazety“: 

Dziś rano nad miastem [przeszła burza, po- 
przedzona ciekawem >jawiskiem eptycznem. Je- 
den z prrygodnych ebzerwatorów tak je nam opisał: 

Kilka minut po piątej zbudzony zostałem nie- 
zwykłym blaskiem. Całe niebe gerzało blaskiem 
czerwone zólrym (tak, jakgdybym patrzył przez 
szkło żółte). Powietrze było duszne, Gęste chmury 
szybke szły z połndnia na półneć. Światło to nie- 
zmiennego natężenia trwałe do godziny szóstej z 
minutami, W miarę wschodu słońca (słońce wze- 
szło o godzinie g minut g6) barwa żółta nikła, a 
przeważać zaczęło zwykłe światło dzienne. Koło 
godz. 6 m. 15 zaczął się silny deszcz I burza z sil- 
nymi piorunami. Grzmoty rezlegały się nieemal hez 
przerwy. 

Początek zjawiska optycznego, opisanego po- 
wyżej. ednieść należy na gsdzinę 5-tą; e tej gadzi- 
nie już niektórzy je obserwowali. [est eno w związ- 
ku z zorzą poranną. Kwadrans przed godzinną 8-reą 
rano nadciągnęła druga burza. 


bo jak 
i ludzkiej w Chrystu- 


obowiązki, ciążące na 
czynniku 


e wyma- 


adnej wątpli 


„adnowić 


EEE. zzgy 


polityka Jlellenów. 


Grecya nowożytna jest tworem itgcz- 
nym Anglii, Francyi i Roari -bdi 

Przed rokiem 1820 grecy nie tworzyli na- 
rodu. Pamięć wspaniałej starożytności wygasła 
do znaku Nie pozostało najmniejszych śladów 
dawne j wielkości ani śladów wielkiej kultury prze- 
szłości. Pozostał tylko język. Nie było greków, 
były jedynie różne narody mówiące językiem 
greckim: były to narody zamieszkujące Grecyę 
właściwą i wyspy morza Egejskiego, byli mię 
dzy nini albańczycy, ałowianie: wstyzcy wyz- 
nawcy religii prawosławnej, zależni od patry- 
archy w Byzancyum, wszyscy zhellenizowani 
czuli się potomkami wielkiego narodu, który 
dał światu najwyższą cywilizacyę. Odrodzenie 
narodu greckiego przypada ma koniec XVIII 
wieku. Za czasów sułtana Selima podniosła się 
zamożność pewnej grupy kupieckiej greków, 
powstały początki handlu zbożowego z Odesą, 
powstały faktorye kupieckie greków po całym 
Lewancie. 

W zetknięciu ze Światem cywilizowanym 
igrecy nabierali ogładyi cywilizacyi zachodniej, 
wzbogaceni kupzy greccy zakładali greckie skia- 


© 
l. 
artystyczno-literac- 
zebranie tows- 


tym roku 


liczai przyja» 
najliczniej reprezen- 


jubilata przybyli: 


redaktor  Heiret, 


W  SZCZETEM wru- 


Prokesch, red. Hei- 


~ 


dy w miastach portowych człego S:ódziemno- 
s Orza w Marsylii, Liwcrvie, Teveście, Od sie 
Furdowal: szpitałe i szzcły. W Bkaresz-ie, na 
Korfu w Kon'ta:tynepciu powstały pierwsze 
szkoły greckie, założcne staranitra kupców gre- 
caicb. Język grecki zepsuty przez wieki hasbarzęń 
skicu wpływów, cdradzał się z naleciałeści tu 
reckich, włesti:h i słowiańskich. Z oświatą po 
ciął obudzać się ruca narcdiwy. Rewolucya 
francuska d dała ognia idei narodowej. Znist- 
czenie republiki wencckiej zbi rzyło centr bau- 
dlu na Lewarcie i wytsorzyło niezawis'y ruch 
na wyspach morza jońskiego, z których Fran- 
cya perwzza utworzyła rz:czpospobtą siedoiu 
wysp, a potem Arg'ia zorganizowała pod swo- 
im kierunkiem (1815). Grecy jako kupcy rcz- 
proszeni byli po całem ogromnem po/ÓówczaB 
państwie Osmarów, jeko naród w skupiemu 
żyli jedynie na Morei, w Romaii (Grecyi środ 
kowej) w Teszalii craz na wąspach, poza tew 
zmięszani byli najliczniej ze słowiapami pcłud- 
miowymi i albsńczykemi W górach Epira pc- 
wstali zbóje pazwaui „kleftas”, wytworzyła się 
mtlicya regularna paliikarów i trzy centra ra 
wyspach Nautęckich w zatoce Asgol.dów, Hy- 
dra, Spaeza albańska i Psara prawie niezależ- 
ne od turków, którym opłacali się haraczem 
corocznym. 

W roku 1820 wybuchło powstanie klef- 
tów ma Mzrei, późaiej w Tessaki, w E irze, 
Na Krecie Z pomędzy wedzów odznaczył się 
Demetrius Ypsylanti ze swoją b'terya, resz- 
cic w roku 1825 turcy wkroczyli z dwiema ar- 
miami i po wzęciu Missoulongbi pob li greków 
Grecy śię bili, wle wojuę prowadzili fuhelleri 
angielscy z lord«m Byronem na czele, bankie- 
rzy greccy z Egnarden w G:newie, lord Coch- 
rane, generał R. Church i funty augielskie. 
Gdyby nie interwencya Europy, nigdy nie bye 
loby wolnej Grecyi. 

F.lbeilenom Angli, Fraacyi wraz z poli- 
tyką prawowawia w Rosyi, zawdzięcza Grecya 
swą niepodiegicść. 

Niemcy dosiarczy!i familii panujące: naje 
przód baw»rczyków z Ottonem, potem księcia 
Jerzego z Holsztybskiego domu duńczyków. 

Oto po zwycięsiwie powraca okryty lau- 
rem król Konstantym. P.erwsze swe kroki po 
tryufalpym wjeździe do Aten, skieruje do Ber- 
lina z ominięciem Wiednia. 

Dalekie ma plany, marzy mu się korona 
cesarzy byzantyjskich. Myśli o przywróceniu 
wielk ego państwa greckicgo, o wypędzeniu tur- 
ków z Europy. Po głowie snują się imperyali- 
styczne plany Wielkiej Grecyi a po radę idzie 
do cesarza niemieckiego ipali mu komplementa, 
ze zwycięstwo zawdzięcza „nie iyiko waieczno- 
ści swej armi, ale także nauce pobieranej w 
szkołach wojencych w Berlinie". Te niesmacz- 
ne picklebstwa wobec kaisera i zgromadzonych 
jego marszałków król Konstanty wypowiada 
w podziękowaniu za to, że cesarz Wilhem wal- 
czył za rozszerzeniem granie Grecyi za przyz: 
naniem ` jej Kawail, walczył dyplomatycznie 
»swieein Tiger“. 

Zwycięski król skłsda dank w Berlinie za 
tę tygrysią przysługę Nie dziw, król Konstanty 


| ose OWAK E 


OAE OE KZT POCZ 


chcialy przybyć, to znsjdą zawsze doztst:czną 


kie wr:żŻecie zrobiła mowa tr la 


D 


z 


1 


E NNIK RIJOWSK 


przeciwwsgę w flocie eng'elsxiej, która nie pu- 


gi flty niem eskiej pod Gb altarem na morze 
Sródzit mne. 


Wobec tego ractowaaie równe 
wagi sil na morzu jest dla obydwu systemów 
mocarstwowych ogromci* ważus j dlatego ta 

K n-tantyra 
pójdze priy- 


gdyż przycuszczano, że za lem 
trój .rzytbierza. 


stąpienie Grecyi do s;ys'emu 
Tak jedoak nie jest. 

Rząd grecki zaraz to wyjaśnł. Okazało 
się przeto. że cały balas polegał na nieporozu- 
mieniu. I jako takie należy tę sprawę trak- 
tować 

Polityka Helieców pozostanie nadal poli 
tyka zależną od Fraucyi i od Arglii—nic zaś 
od Niemiec, Austryi i Włoch. 

W. L. 


PTY, ey 


Pang 


Herman Vambsry. 


— 


Hy - 0. 2 


2(r5) września zmarł w Budagezzcie je- 
den z najwybitniejszych oryentalistów współ 
rzesnych paturalizowany żyd węgierski Herman 
Vambery (Bamberger). 

Vambery urodził się 19 marca 1832 roku 
w Grerdahely. Od młodości zdradzał cgromne 
zamiłowie do studyów lingwistycznych, Z wiel 
kim mozołem genialny samouk Opanował cały 
szereg języków mszhodaich: tatarskiego, turko. 
mańskiego, jszyła ozmanisów, pzrsów. inda 
sów i partów. Dige latu sam spędził na 
Wschodzie, doskosaląc się w archeologii J 
lingwistyce miejscowej. Jeszcze jako stosusko- 
wo młody badacz zyskał Vambery sławę pierw- 
szojzę nego znawcy Wschodu. 

Vambery b,ł wielkim przyjacielem zde 
tronizowanego siltana Abdul-Ham'da, którego 
etetto odwiedzał w Kunstaniyaopolu. Król 
Edward nadał uczanemu węgierskiemu za jego 
działalność auglollską wśród narodów wsychod- 
nich krzyż komandorski orderu Wiktoryj, a 
król Jerzy V był honorowym ojcem cbrzestnym 
jego ayna. 

Ze zgonem Vambery'a nauka traci nie- 
zbyt bszstronniego badacza może, lec: tem rie- 
mniej zaakomitego zoawcę kistoryi i spraw 
Wschcdu. 


Do zródła. 


loformowaliśmy już czytelników o aakic- 
cie dumsłiej „grupy pracy" w kwestyi narodo- 
wościowzj i zamiarze zwołania przedstawicieli 
„demukracji wszystkich narodów, zamieszkują- 
cych państwo rosyjskie". W sprawie ankiety 
i projektowanego zjazdu leader „grupy pracy' 
poseł Dziubinskij udzielił współpracownikowi 
„Rus. Slowa" nasiępujacych wyjaśnień. Roze- 
slanic. ankiety spowodowane zostało tą oko- 


ożenicny jest z siosirą ceszrząa Wilbelma i małlicznością, że w oatatnich czasach organy wła- 


na względzie w pierwszym rzędzie dponaztyczne 
intereaa. Nasrój grecki nic dawno wszak my- 
ślał o radykainej zmianie polityki w Grecyi. 

„Wtedy panowała atsatokracya i  niedtla- 
kim był dzień w którym dynaztya Holsztyńska 
w Grecyi miała już opuścić niegościnne brzegi 
Astyki Wojna, zwyciązka wojua uratowała dy- 
nastyę w Grecyi. 

Po wspaniałem zwycięstwie nad Turcyą 


dzy coraz więcej usiłują ograniczać prawa po- 
szczególnych narodowośc. Poza tem szers”y o= 
gôl społeczeństwa rosyjskiego jest bardzo źle 
poiuformowany © zytuacyi, w jakiej się znaj- 
dują mniejszości narodowcściow« w państwie. 
Każda narodowość walczy o swe prawa zupe! 
nie samodzieloie. Wszystko, o czem pisze pra: 
sa obcopiemienna, pozostaje dla rowan niedo- 
atępze Wreszcie daje sią zauważyć wzrost an- 


i nad Bułgacyą król Konstanty wychowany w|tagonizmów pomiędzy poszczególnymi naroda- 


szkcle wojennej w Berlinie wzmocnił stanówi-l mi, zamieszkującymi tergtoryam wspólne, 
przy 


sko dynastyczne w Atenach. Ale nie potrafił 
wstrzymać się od demonstracyi niemieckiej w 


na- 
ad pomiędzy polakami a żydami. 
„Grupa pracy*—mówił dalej p. D<iubin 


B linie i narzził 1ig pa przykre dementi zejskij—kwestye narodowościową uważa za c- 


sirony gabinetu greckiego, 


gromnie doniosłą i dlstego reż zupełnie matu- 


Paryaki „Te mpz", cmawiając przemówie-|raine jest dążenie grupy do skoordynowania 
nie króla Konsrantyne, powiada, „że uległ onfswej pracy społecznej i polityczaej z działalao- 
jak wielu incycb, którzy mieli sposobność zbli-| ścią pokrewnych partyi poliryczuych w:zystkich 
żenia się do cesarza Wiltelima urokowi Osobi-| narodowości zamieszkałych w Rosyj. 


stemu tego fascynującego wiądcy.* Nie miał 


jednak ra myśli wcate wypierać się wpływu|wawczą dla zjazdu przedstawicieli 


Ankieta stanowi tylko pracę przygoto- 


mniejszości 


faucuskiego pa reorganizacyę armii greckiej |narodowościowych, który odbędzie się w naj- 


którą przeprowadz.ł generał francuski Eydot x 


bliższym uzasie. Tylko zjazd podobny — sşdzi 


nzcyj, m»iwnie kwestyonują mand.ty posów 


z Królestwa, obranych na podstawie pier- 
wotnej, bardziej demokratycznej 
ordgnacyi. Raczej posk w.e polscy mieliby pra- 
wo cdmówić trudowikom prawa do reprezen 
towania: „lu {u rosyjskiego", jako ludziom, obra- 
tym po uszczupleniu praw wyborczych dema- 
kracyi rosyjskie]! 

Na tem nie koniec. Panowie trudewicy 
zupełnie na seryo rOzprawieją O kocgresie, na 
stóry będą zapraszali grupy „zbliłoac ideowo“ 
í takiemu kongresowi gotowi są przyp sywić 
znaczenie w uregulowaciu „Stosunrów narve 
dowościowych*, jskgdyby wystarczył» zebrać 
pierwszych z brzegu sympatyków programu p. 
Dziubinskiego, aby kwestye tak skomplikowane 
załatwić! 

Sympatycy p. Dziubiaskiego—jeżeli poza 
R>syą rdzenną gdziekolwiek tacy 86 zuajdą— 
ucgą regulować chyba własne z tudowikami 
stosunki. Gdyby zaś wystąpić usiłowali w roli 
j.reprezentantów narodu* — dobstarczyliby ms- 
teryalu pader wdzięczaego — pismom bumory- 
stpczov m 

Owo orzeczenie, żę z Kołem Pol:kiem pie 
może tyć stoszntów „ze względu na stanowi- 
sko Koła wobec życów* brzmi tak dobrodusz 

nie, że chyba na łamach „Muchy* znsl.źć może 
wiaściwe „uwzęględnienie*. Biedny paa Dru 
| nie zdaje sobie sprawy z tego, ŻE za- 
um przyjdzie do zrealizowania jego mszrzeń 
9 takiera Kole Vojskiem, które «dptwiadać be- 
dzie wszystkim wymaganiom jego doktryny, 
wypadnie tr dowikom poważnie zastanow é się 
naj tem, czy mają uznąć za lzgalnych rewe 
zentantów kraju socyklistycznych posłów Fin- 
isndyi, która wprawdzie jest kraiem bardziej 
demckratycznym niż koledzz p. Dz., lecz nie 
przyznaje Żydom Zadnych praw ua swem 
t+rgtoryum 

Z takich misteroyzh ogniw myśli pali- 
tycznej składa mig projekt truduwików. W prak- 
tyce da da jeduyK rezultaty niezbyt odbiega 
jące od tej pracy w kierunku „pojednania ns- 
rodowości*, jaką sę trudnili dotychczaa pa 
nowie Kiercusiij i S-ka. Repreze; tanei plu- 
dów ueiśnionych* mianowani na pedztawie 
cenzuku zksnd prawdziwego demokratyzmu, nie 
będą wprawdzie nikogo rrprrzentować, lecz 
bardzo skutecznie pomageć będą w pracy nad 
wytrywaniem „polskich zbrodni” i „zdrad Koła 
Polskiego“. A pod tym względem nikt tak udat 
nie reprezentowsć „polskiej demokracyi* nie 
może, jak nieoceniony i wsządzie obecny naj- 
prawdzieszy z demokratów w stylu p. Ke- 
renykiego —— p. Jackan z „Fazjuta*, 

Tak zakrcślejąc niewielkie koło, wraca 
„Grupa Pracy“ do źródła, z którego wyszła. 


(2) 


Ankieta gazety „Dień', 


„Dien“ p. Kugiela wysłał do Warszawy spz- 
cyalnego korespondenta z poleceniem zbadania wy- 
bitnych przedstawicieli fpołeczeństwa polskiego i 
żydowskiego, co myślą o bejkacie. 

P. Brodskij zdziwił się, że Warszżwa jest tak 
piękacia, zupełnie turepejskicrz miastem, jakiem 
Petersburg będzie dopiero ra lat sto... 

Ale—ubelewa p. Brodskij — w ti53m europej- 
skim grodzie mieszkają wcale nie europejczycy, 
lecz ludzie myślący „po hoteniesku" i czylujący 
gazetkę „Dwa grosze“ 

Rozmayślająć tak nad przerażającem zażofa- 
aiem polaków, którzy nawet w swym odłzjnie po- 
stępowym są autysemitami — p. Brodskij udał śię 
do redakcyi „Nowej Gazety“. 

Lecz, o zgsozo, p. Kantar, czasowy redaktor 
pisma „obtługującego bogate warstwy żydowskie", 
okazał się „jaskrawym asymilatorem, który żydów 
nawet za naród nie uważa, który twierdzi, że boj- 
kot spowodowaljy wybory Jagiełty i ośmielą się u- 
trzyrnmywać, że maród polski ma prawo żądzć, by 
zyjące obok żydostwo aibo się esymilowało, albo 
przynajmniej nie wyrzekało Się kultury polskiej, 

P. Kantor wyraził w kęńcu parę posużnych 
życzeń na temat przeciwdziałania bojkotowi przez 


Wszakże rząd grecki sam prosił o mszę woj-|p. Dz. — może wyjaśnić dokładnie potrzeby przedstawicieli postępu polskiego łącznie z przed: 
akową (francuską, a potem prosił o przedluże-| poszczególnych narodów i poinfcrmować o po- | stawicielami tej grupy żydów, do której sam na- 
nie pobytu generała Eydotx. Król Konstantyn |trzebach tych D.mę Państwową i społeczeń- |!eży. 


chce pocblebstwem zyskać poparcie 
Wilkelma w sprawie przyłączenia ludności Epi- 


cessrzajstwo rosyjskie. 


Oscbiście poseł Dziubińskij jest mocno 


rockiej do Grecyi, którą to ludność Austro-| przekonany, że porozumienie pomiędzy narodo- 
Węgry I Włocby radeby pozostawić przy Alba-| wościami uciemiężonemi jest zupełnie możliwe. 
nii. W tem szukać należy powodów niemiłej] Dowód najlepszy, że— jeszcze w marcu r. b 
dia Francył i Anglii mowy, jaką król grecki|odbyła s.ę rorgasizowana przez grupę precy 
wypowiedział w B-rlicie dla prrypodobaria sę|konferencya z udziałem: ormian,  białirusinów, 
cesarzowi Wilhelmowi a swemu Szwagrow:.|gruzinów, żsdów, litwirów, polaków (7 i u: 

Czy francuska taktyka zwyciężyła, czy|krzińcó w. 
niemiecka taktyka: oto w tej chwili nikt œ Eu „Konferencya" zaaprobowała “d?a zjszdu 
ropie pie będzie prowadził aporu  Zsyciężyliji opracowała rozesłaną obecaie ankietę. Ankie- 
Grecy i ich doskonałą armie, która po rtzita zawiera szereg pytań, dotyczących potrzeb 
pierwszy bła się wybornie i prowadzona była f narodowych kanie; narodowej grupy, wzajc” 
umiejętnie przez samego króla Konstartynu, |wnych aiczunsów pomiędzy marodowościami, 
który sią okazał wyćwiczonym w wojskowym j stosunków z władzami, usterek prawcdrwstwą 
rzemiośle wodzew. Ostatecznie Grecya doszła | obowiązującego itd, wreszcie pytanie, w jakiej 
do nieprawdopodobnych wyników, oirzymuje|formie należy poruszyć w Dumi« Państwowej 
ogromne nabytki, zyskała Saloniki, Kawale, |aprawę narodowościową w Rosyi: czy w formie 
nie mówiąc już o Krecie i o nadziei uzyskania |interpelzcji ogólnej, czy też w szeregu intere 
od Angli Cypru. Powstaje znów państwo |pelacyi o losach każdej z narodowcścć; czy 
greckie, wielkie państwo, niezswisłe, którego|w formie ogólnego projektu prawa, lub w kil 
wpływ na Lewanc.e odczują wntt wazygtkiejku wnicskach prawodawczych 
narody morza Śródziemnego. Z późniejszych wpnurzeń tegoż pona 

Rząd grecki wyparł się słów «wego kró: | Dziubińskiego dow'aduiemy się, że o ile duj- 
la, potwierdził przyjsźa swą dla Francy!, przy» |dzie do zjedroczenia grup narodowośsiowych 
znał. że nauczyli francuzi gieków rzemiosła] w Dumie Państwowej—o porozumeniu z po- 
wojemnego, przyznał wyższość taktyki francu-|ałsmi polskimi naturalnie mowy być nie może. 
skiej zączepiuej nad niemecką obronną. Tym] „Koło Poiskie— twierdzi leader trudowików — 
sposobzm cały ter wypadek krolewakicgo bra-|jest obrońcą intererów ziemiaństwa i znaczniej. 
ku taktu zdaje się jest ralatwiony. jsej borżuazyi i nie może należ:ć do grupy, 

Polityka Helienów uie pójdzie ięnymijstojącej na gruncie szeroko pojmowanego de- 
drogami czy krói Konstanty mówił Wiłbelmo-| mokratyzmu*, Nie należ y rówuież 
wi tak czy inaczej Grecya pozostanie wolnemjzapominać i o stosunku Koła 
wielkiem państwem, które znłaszcza na morzujdo żydów.. „Udział polaków w piejekta 
pedniesie swą potegą i przyczyni się do prze-| wanej grupie zjednoczonej stanie wię możliwy 
aunięcia sił wojennych na morzu Śródziernem.|t;lko wówczas, gdy szerokie warstwy spole 
O io w tej chwili główne idzie, czy trójporo- |czeństwa polskiegn posiądą istotnych srych 
zumienie, czy trójprzymierze posiadać, będzie | przedstawicieii w Dumie Państwowej”. 
przewsgę na morzu Śródziemnem? Po której Jak widzimy, całe przedsięwzięcie, pomi. 
stronie wypowie się Giecys tam będzie sta-|mo nieco odnowionego tytułu, utrzymane jest 
nowcza przewaga. Austrya i Włochy muszą|w s'arym i to „prawdziwie rosyjskim* stylu. 
dotrzymywać kroku Francyi na merzu Śród.|Zgody między narodami, zamiczzkującymi pań 
ziemnem. Anglia chce mieć w Grecvi stróżajstwo pożądzją panowie trudowicy, lecz zaczy- 
wolnego przejazdu do Egiptu i do ladyi i zajnają od usiłowań wzniecenia niezęgo- 
żadne skarby świata bez nadwerężenia swegójdy wewnątrz tych nercdowości, zwracając się 
stanowiska mocarstwowego i światowego niejnie do istotnych reprezentantów, lecz do tej 
zgodzi się na zatarasowanie drogi do awych|ęgrupy, która odpowisda wymaganiom prawoe 
posiadłości. myśiności demokratyczuej. 

Diatego nie zgodzą się na otwarcie Dar. Że usiłowania te, dąłące do rozbicia je- 
danelli, Anglia z Francyą przy pomocy Grecyijdaości narodowej, pozostaną płonne ni, nie jest 
będą bezwzelędnie na morzu Śródziemnem.|to bynajmniej zasługą trudowików, lecz raczej 
Austrya z Włochami razem 2 silną fotą wo-jcechującej wszystkie ich wysniąoienia — nat 
jenną nie atawi im czoła. Niemcy nie liczą się, | wności. 
gdyz na morzu Śródziemnem nie posiadają ża- 
dnego przystępu, a gdyby w cząsie wojnyfzmienionej w dniu 3 czerwca 19:7 rotu ©rdy- 


j zbytnie Rosyl, b 
Panowie trudowicy obrani na podstawie | czyn, sprzyjających żywieniu nienawiści do niej”. 


Przekonawszy się, iż redaktor „Nowej Gaze- 
ty" nie podziela poglądów redaktora Jonasza Kugie- 
la— korespondent udzł się do redakcyi „popularnej 
w kraju gazety—,„liajnta”. 

Przyjął go sam p. Jtekan, który mówił rze: 
czy zupełnie różne od zdsa p. Kantora, przyczem 
wSzystko co mówił nie trzymało się jakoś kupy. 

Wybary Jagiełły to tylko pretekst, gdyż 99 
prac. ludneśct polskiej — to zwolennicy bojkotu. 
Obecnie w Warszawie bojkot przygasa, lecz sroży 
się strasznie na prowlacyj. 

Wiele zawinić mieli w tej Sprawie nsymila- 
torzy, którzy chcąc się przysłużyć polakom nautry- 
li ich uważzć żyda ża posłtszne narzędrie. 

Zresztą p. Jalkan niewiele wie o tem wszy- 
stkiem, lecz podobno p. Ludwik Krzywicki „zacię- 
ty antybojkotysta* twierdzi, ze istnieją trzy gatunki, 
Czy rodzaje brjkotujących; narodowcy, którzy boj- 
kutują żyda za samo jego żydostwo, —posiępowcy — 
uważający żydów za szerzycieli wpływów rusyfika- 
cyjnych -i wresacie mieszczanie, —prześladujący ży- 
dów ze względów ekonemiczoych.., 

Tak mówi p. Krzywicki. —Poza tem i p. Jackan 
uważa, że tylko rebutnicy poltcy nie bajkomją ży- 
dów, |, że sirusznyśma byłby :ojkot stosowany przez 
proletaryat... 

W końcu p. Jackan nadwienił, że jeduakże 
większość robotników pa'zkich Są stronnikami owe- 
go „bszsensownego ruchu” 

Tak gwarzył p. J+czan z p. Brodskim. 
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Z prasy rosyjskiej, 

at, Namiestnik Kaukazu hr. Woroncow - 
Daszkow w swem najpoddańszem Sprawozda- 
niu zazaaczył, iż dzięki polityce tolerańcyjnej, 
którą stosuje, ludność Kuukazu w masie swej 
stanowi dziś żywioł prawomyślpy i wiernopod- 
dańczy. 

Podobne twierdzenie oburzyło do g'ębi 
znanego „przyjaciela* iaorodców p. Mienszy- 
kowa, który wystąpił z £ążuistym artykułem w 
„Now, Wrem.* „Kaukaska idylla*, usłując do- 
wieść, że hr. Woroncow-Daszkow myli sę za- 
sńdciczo, gdyż opanowany jesi przez „pochieb- 
ców kąukaskich« i wskutek starości stracił 
zdolność zdrowego sądu o rzeczach, Mienszy- 
kow pisze: 

„Nie znam ani jedoej pewsźrej przyczyny, 
któraby nakazywała ludneŚci kaukaskiej kochaaie 
znem natomiast cały Szereg priy- 


Tu  masępvje dłuższa charakterystyka 
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„fanatycznych barbsrzyńców muzułmanów” i 
„cswobedzonych* przez rozyan gruzinów i cr- 
mian, zadziwiających swą miewd:ięcznością, 
Ponieważ miękka polityka namiestnika — f 
«daniem p Mienszytowa, me wznieci uczuź 
serdzcznych dia Rosyi że stroay mieszkańców 
Kaukazu, przeto widoczna jest konieczność pre 
ltyki incej, wzorawaocj na dziellośu takich 
toyfzus:ów „+Spakajania*, jak naprzykład Mu- 
rawjew—- Wieszątel,. Wósczas dopiero b;dzie 
możoa mówić o prawomyśliości na Kaukaz'e, 
jeżeli wogóle prawomyślaość możliwa jest w 
gravicach Rospi, bo sam naród rdzenaie ro 
syjski, jk utrzymuje Mienszykow, jest niepre- 


womyślzy. Z góry toczy go nibilizm, u delu 
deprawscya ı cłuigaóstwo.. 
Sąd wynika, że jedycym „prawomsśle 


nym© człowiekiem w Rospi jest tylko p Mień- 
szykow, i tea cierpi na manię prześiadowczą.., 
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Jnformacye i pogłoski, 


— Biuro ioformacyjae wobec doniesień 
prasy o rapcrtach ministra spraw wewnętrznych, 
„łożonych sesatowi w sprawie 22 towarzystw 
przeważnie polsko katolickich i muzułmańskich — 
wyjaśna, 2e towarzystwa te były zaregestro 
wane z pomivieciem prawa. Ponieważ mają 
one ma celu działalaość wkraczającą w dziedzi 
nę religii, — zarrzestrować je mógł tylko mi- 
nister spraw wewnętrznych, nie zaś komisye 
gubernialne. Raporty złożone senatowi i akaso- 
wanie regestracyi nic zapówiadają jeszcze bez- 
warunkowego zamknięcia towarzystw pomienio- 
nych. Dotychczasowa praktyka świadczy, iż 
ustawy towarzystw, regestracya których była 
skasowana przez senat—bgyły zatwierdzone po 
aownie w porządku wstaranym przez prawo, 
w razie starań ich założycieli, z pewacmi tylko, 
koniecznemi zmianami. 


— Na jednem z ostatnich posiedzeń rady 
ministrów rozważano sprawę świętowania przez 
robotników d., I mzja. 
wał się na opinię raly ministrów, wypowiedzia 
ną w tej uzrnwie w 910. Wówczee rada mi- 
nistrów uznała za możhwe pozwolić właścicie- 
iom fabryk i zakiudów przemysłowych na zwra- 
canie się do insprktorów fabrycznych z prośbą 
o włączenie do przepisów o porządku wewnętrz- 
nym w fabrykach punktu, uznającego d. 1-go 
maja za wolny od pracy, jeżeli w danej niej. 
scowości świętowanie d r maja weg:lo wzwy- 
czaj lub gdy w dniu tym wypsda miejscowe 
święto kościelse, 

Ministerstwo haadla i przemysłu uważa 
przeto, iż obecnie, gdy ruch strajkowy znacznie 
się zrapiejszył —rząd mógłby pozwolić na świę 
towacie d. I maja. 

Ruda ministrów uzuałą za pożądane wpro- 
wadzenie w życie swcj uchwały zapadłej w 
1910 F. 


— W Petersburgu obraduje obecnie zjazd 
naczelników wydziałów handlowych skarbowycb 
kolei żelaznych. Zjazd ten ma na celu uprosz- 
czenie systemu taryfowego i opraccwanie prze» 
pisów o biletach klssy 4 ej komunizacyi b*zpo- 
śtednie', 

— Obecnie wprowadzona zostsje nowa 
czwarta cenzura lekarsko saniiarna potręczni 
ków szkolnych. Cenzura ta będzie zwraca 
uwagę, by podręczniki szkclae pod wzglężcu 
szaty zewnętrznej, czcionek, druku, papieru 
it. d. odpowiadały wymaganiom hygieny. 


uA 


€cha kalnarowe. 


— Dumie Państwowej złożony został preli- 
minarz depsrtamenta rolnictwa, W memorya- 
le, dołączonym do preliminarza — glównoza- 
rządzający rolnictwem i urządzeniami rolpemi 
p. Kriwowzeia — pisze szczegółowo 0 działal- 
ności departamentu i oświadcza, że jest zwo- 
lennikiem wspólnej pracy rządu i organizacyi 
społecznych Departament rolnictwa — powia- 
da p Kriwoszein—dąży przedewszystkicm do 
współprącowaictwa z ziemstwami i iacemi or- 
ganizacyami społecznemi, do popierania iuicpa- 
tywy miejscowej i rozwoju samodzielaości lud. 
ności. 

Podstawą pracy departamentu jest pogo- 
dzenie polityki ekonomicznej rządu z działalno- 
ścią ziemstw. 


—  Frakcya październikowców ogłosiła 
sprawozdanie o działalności swej w ciągu st- 
syi pierwszej 4-ej Dumy. Frakcys na produe 
kcyjność prac Domy obecnej zapatruje się bar- 
dzo pesymistycznie. 
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Z życia rosyjskiego. 


m > 


„Sędziowie”. Korespondent „U, S,* tak opi 
suje posiedzenie sądu gminnego we wsi Qutawa, 
gminy kajl ńskiej. Przy stole nakrytym ceratą za- 
siada trzech sędziów przysięgłych. Rozpoczyna się 
rozważanie jskiejś sprawy. 

Jedtn z sędziów zxccyns z uwagą rewidować 
własne bieszenie, 
Zayeiwe 57 


Ei wka wenei swego urzędu. 

— Gizie | a wyńvbył wlbczymią ce- 
bule I z namaszczeniem simieszu ją w lantj kesane 
ni. (Zskąsta ne rusropiesiu robak ). Jeśzeze chwilą 
i sędzia pothyił strućzoną głowę i zasnął snem 
sprawiedliwego, 

Nie budzon» go wreale. Dwaj pozostali sba- 
dali sprawę, podpisali wyrok i zańaast podpisu 
śpiacega kwlegi przyłożyli do aokumentu jega „pie- 


częć"" 

_ Nowi właścicie!e ziemscy. „Sibir. List* do 
nosi, że w powiecie tumeńskim nowo utwastemu 
klasztorowi żeńsk'emu, który nazwano „Uralskint*, 
oddano na własność 379 dz. łąsu skarbowego. Wieś 
sąsiednin Antropowskoj: dotad pozbawiona jest na- 
działów leśaych W powiecie jałuturowskim upa 
sażono również w grunty skarbowe nowy klasztor 
meski. 


Zgon „leśnego brata”. W więzieniu twersklem 
zmarł na zapalenie piue Wilhelm Assor, siynuy 
wódz tak zwanych „braci leśnyćh", którzy w roku 
1956—7 operowali w całym kraju nadbaltyckim 
i dokonali szeregu śmiałych napadów, pomiędzy 
iapymi na pociąg w pobiłżu Miedeudo:fu, Assor był 
synem bogat-go kamienicznika z Dorpatu, Sąd wo 
jenny skezał gu na 15 lat więzienia 

Spółniona wisdomość. Przed trzema laty do- 
linę rzeki Murgabu w Pamirze nowiedziło tr.ęsie- 
nie ziemi. Doplero teraz iażynier Bakinicz stwier- 
dził przypadkowe, że mapy geograficzne Pamiru 
wyrmeagoją poważnych poprawek Rzeka Murgab po! 
kstartretie przestała raśilsć wody Piaudżu, lecz ua- 
pełn'a nowe jezioro >sreskie, które utworzyła sie 
nu miejscu kis:laka Serez Za początek Murgabu 
obecn e należy uważać jego lewy dapływ Charm»- 
Chac który na dzisiejszych mapach Io wiorstowych 
obywa się bez nazwy. Dawae łożyska Murzabu do 
Charma Chacu zupelnie wyschło. Jezior» Szeeskie 
dobiega obecnie do Kara-Kuruma t j. zajęło dol- 
nę szeiQkcści 40 wiorst, 


i 
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ssiepie pokrstym trawą ʻi burzanmi. 


jma”, zasyr ując nier 


P. Timaszew powołya 
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Zispy burzanowe. Stacya kolejowi „Małoro>- 
słiakaja*, połorona jest w powiecie amawirieim na 
Jeden 2 ga 
junków wwych chwasiów, zwany prez tumłlrów 
Patama", wysychające, łamie sig I unoszony bywa 
prłrz wi te. który g omuńdzi go u ścian jskitgobol 
wiek budynku. W merpmu wiatr wtchodui brzye 
niósł na stacyę „Małsrosiyssaja* cale masy „baita 
ter kolejowy i kułynk. Sia 
cya przestała fuukcvouować. Oprócz tego gorila 
jeszcze piebezpieczeustwo pożaru 64 pierwszej lep- 
szej jskrv. Był łatwy sprsób pozbycia sę tej na 
wej plagi ewipstiej — mianowicie Szo: zystawszy Z 
dogodnego wiatru, skierować „batlam* w dalsza 
droge. Lecz przeciwko temu zaprotestowali mie- 
srkslicy easiedniej stanicy, grożąc pobiciem Drg i- 
ników kołejowych. Mutisnu zwołuć 40 rabutnizów, 
którzy po 4 éb doiach pracy uczyśctii stacyę Gd 
„za5p butzanwwych”. 


Z Litwy. 


— fMtwarcie wystawy. 

W Wilnie otwarto wystawe drobnego 
przemysłu i sztuki ludowej, urządzono ją bar- 
dzo umiejętale i artystycznie i sala miejska ze 
„świronbiecm* pomysłu Ruszczyca, miły i bartu- 


Fmy przedstawia widok, 


— Wybory d> Rady Państwa. 

Za kilka dni mają się odbyć wybory po- 
sia də Rady Państwa z gub. wileńskie; cbecny 
pessł p. Chomińskt, ponownie rmanletu przy ąć 
miechce. Wysuwają konserwatyści kandydatu- 
rę j*dnego z byłych posiów do Dumy które- 
gO działalność poselska, upamiętuiia wię stawia- 
niem krzyży nad żywym narodem, rozumie 8'ę, 
że kandydatura ta spotyka się z silną opo- 
AJ 

— Skasowanie wyborów miejskich 

Trudna teraz sprawa z wyborami na pre- 
zydentów miast, wolą wyborców niema zadne- 
go znaczenia, gdyż gubernator nie zatw:erdza 
wybranego, jeżeli mu się nazwisko jego nie 
podoba. Taki wypadek zasztd! w Grodnie, wy- 
brano raz p. Dawidowskiego, bugi raz p. G9- 
ławakiego i obrj nie zostali zatwierdzeni. Po 
raz trzeci więc dokonane zowaną wybory, a 
wiadomo czem one się kończa, 4 

— Zabiegi maryawitów. 

Maryawici umieją koło awych spraw cho: 
dzić. W początku roku, szturmowali do wi- 
leńskiej rady miejskiej o nadanie gminie 
maryawickiej placu pod budowę kości ła. 
Rada miejska wiedząc, że w Wilnie ma- 
ryawitów jest tylko malutka garetta, odrzuci: 
ła ich żądamia, proponując Tułabie, wy- 
kazania imiennej listy parefian, zaświsdczonej 
przez jskikolwiek urząd. Tułaba zwrócił się 
wtedy do gubernatora, który polecił radzie 
miejskiej, na nowo sprawę rczpatrzyć, boniee 
waż maryawitu listy parafian nie przedstawiai, 
gołosłownie utrzymując, że takowych jest trzy- 
atu, rada znów żądanie odrzuciła Wówczas 
Tułaba zaczął się starać olokal w domu urzed- 
pików, bzłej Kancelaryi generał gubernatora. 
I to mu się nie udało, zdawało się, ie zprzwa 
szończoną została, tymczasem obecnie, guner- 
nator orzekł, Że postanowienie rady miejskiej 
względ:m maryawitów, zapadło wbrew intere- 
kom części mieszkańców Wilna i pcs.zanowił 
sprawę maryawitów przesłać do miatsterstwa 
spraw wewnętrznych. 


[Z życia prowincyi. 
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Zmierzyrka na Podolv. 


23 sierpuia cdbyła się tu narada przed- 
sławicieli kooperacyjnych towarzystw hurto- 
wych zakugów, których Podole, w swojej sa- 
modzielnej i oryginalnej organizacyi kooperacyi 
spożywczej, wyowio już kilka. Narada była 
oddżwiękieia uchwał tegorocznego gub:rnialne- 
go zjazdu przedstawicieli spółek spożywczych 
Podola i była pcświęsona wyłącznie sprawie 
bu:towego zakupu śledzi i soli dla apółek po- 
dolskich. 

Inicyatywę podał na zjeździe przedstawi- 
ciel spółki spożywczej w Murowany:h Kury- 
łowczch p. O.łowski. 

Zjazd postanowił zwołać specyalną nara- 
dę w tej sprawie, przy udziale zarządzsjacego 
gub. ziemakiej kasy drotnego kredytu, który 
obiecał ttworzyć kredyt potrzebny do afinan- 
sowania zakupów. 

W naradzie wzięło udział okolo trzydzie- 
stu osób, konkretae zaś jej rezujtaty wyraz ły 
się w dwóch następujących uchwałact: 

1) wydelegować do Libawy przedstawi- 
ciela T-wa hurtowyca zakupów w Mur. Kury- 
łowcach i handiowego agenta przy gub. zjem- 
skiej kasie drobn. kred. z peleceniem kurna 
12 wagonów śedzi d!a spółek podolskich Š e- 
dzie waja być kupione natychmiast i wysłane 
przed początkiem adwentu do następujących 
stącyi kolei: Zmierzynka, Winnica, Kalinówka, 
Matejków, Kotiużany, Płoskirów, Żórawiówka, 
Rudnica, Kodyma i Bała. Pieniądze za śledzie 
wypłaca gub. ziemika kasa drobn. bred. na ra- 
cebuuek  pcszczególnych spółek, zabezpieczony 
ich wekslami, żyrowanymi przez T-wa turte- 
wych zakupów. 

2) Poleoć winnickiemu T-wu bitowych 
zakupów zbadać dokłądnie warunki burtowego 
zakupu soli i wyjść jej ilość potrzeboą dla 
spółck, które się zgtdzą wziąść udział w kup: 
nie i nasicpnie wypisać odpowicdaiją ilutć wa- 
gonów sol, skirrówując ie do poszczególnych 
stacyi ksejowych. Finansowania tej opercacyi 
podejmuje się ziemska kasa drobn. kred. na 
warunkach ustalonych dta kupca śledzi. 

Charekterystyczne jest uchylenie propo- 
zycyi przedstawiciela mcskiewskiego związku 
spółek spożywczych, który w imieniu związku 
podejmował się dokonania kupna śledzi i soli. 
Podolscy wolelt i 1u pójść o własnych siłach, 

Jest to pierwsza próba/podolskich spółek 
spożywczych wydostania się Da srerszy rynek 
bandlowy. Jesii się ona powiedzie, to miewąt- 
pliwie za nią pójdą dalsze. Zaznaczyć tu tet 
wypada wzocowe w tym wypadku zachowanie 
s.q przedztawiciela ziemskiej kasy p. Reunicga, 
który nie kręvując w  niczem samodzielności 
spółek, poparł szerokim kredytem ich usiłowa- 
nia wydostania się na szerszy ryark i omiuię* 
cia kosztownych potredpitów. 


LIST DO REDAKGYJ. 


Od ks. proboszcza kościcłą Beahiłowskie- 
go, kanonika Feliksa S”narbachowskisgo otrzy- 
mujemy pismo następujące: z 


Czem Częstochową była zą czasów najaz- 
du szweda, w stosunku do rzesz zdziesiątkowz- 
nych i blizkich zagiady, tem dzisiaj są i bzć 
powinny, wobec upadku religijsego jut nietyl- 
ko Częstochowa, ale też Berdyczów, Latyczów, 
Tarnoruda, a przedawszystkiem Brahiłó w. 

Dosyć cdrobinę poważaego pogłębienis 
potęgi wpływów, wywieranych przez te miej 
so rna dosyć bodaj chwilowego przyj 
rz t < tym cudownym odmianom serc, du 
cha | Pogiądów, jakie czerpią rzesze pod skle- 
pieniem tych świątyń — dosyć bodaj jednora- 
zowego oglądania łez pociechy i ukojenia, zra- 
szajacych wynędzniałe lica tyaiącznych rzesz 
zgromadzonych w miejscach cudami wsławio 
nych, by całem sercem i duszą podtrzymać i 
prawidłowo je rozwinąć. 

W Częstochowie zrozumiała tę ideę zna- 
Da ze swej ofiarności p, Kierbedziowa, to też 
ofiarowała 250,000 rb. na urządzenie „Gospo* 
dy noclegowej” i łazienek dla pielgrzymów, 
przybywających do stóp Matki Najświętszej. 

Ojna ofiara szlachetnej ofiarodawczyni nietyl- 
ko dała dach i scbronisko dla wielu z „malucz- 
kich*, ale dźwignęła za życia pomnik, wiecznie 
ływy, wiecznie, że się tak wyrażę, modlący się 
ływemi ustami wdzięcznych pielgrzymów za 
swoją wspaniałomyślną dobrodziejkę. 

ie z inną myślą i nie w innym celu 
rozpocząłem jesienią roku zeszłego budowę 
aGospody noclegowej" w Brabiłowie. Około 
100,000 pielgrzymów przybywa rocznie do stóp 
Pana Jezusa Brabiłowskiego. Nie mają jednak 
Oni rzeczy niezbędnej: schroniska, gospody 
noclegowej. 


Sekcya leśna. 


Wczorajsze posiedzenie sekcyi leśnictwa 
Tozpoczęło się o godz.* Io-ej rano pod prze» 
wodnictwem wiceprezesa sekcyi J. Wysockiego. 
Przedewszystkiem zajęto się opracowaniem re- 
zolucyj w najważniejszej bodaj Sprawie, jaką 
obejmuje program sekcyi leśnej — w sprawie 
tełormy prawodawstwa leśnego, poruszonej w 
referacie p. E, Damberga „Ochrona lasów w 
Rosyi i prawo z d. 4 kwietnia 1888 r.“ Wy- 
tyczne punkty powyższego referatu postaramy 
się streścić w możliwie krótki sposób. 

Powołując się na prace wielu uczonych 
tak rosyjskich, jak i zagranicznych, zwłaszcza 
zaś na pracę takiego znawcy prawodawstws 
leśnego, jak p. Clavć („Etudes sur I economie 
forestière“), referent dowodził, iż żadne praw: 
nigdy"wogóie nie mogty przeszkodzić niszczeniu 
lasów o ile właściciele ich uważali to dla sie- 
bie zą korzystne. Cały szereg dekretów królew- 
skich i parlamentarnych we Francyj, skierowa- 
mych ku ochronie lasów, poczynając od, cra 
sów Karola Wielkiego, nie osiągnąły nis wie- 
cej ponadto, iż dowiodły zupełnej bezsilności 
prawa. Razem ze znanym ekonomistą Duno- 
ger'em („De la liberté du travail?) referent robi 
zupełnie słuszną uwagę, iż właściciel zawsze 
Potrafi wyrąbać swój las, pomimo stosowania 
wszelkich możliwych zakazów. Jeżeli zaś w 
małeńkiej Francyi surowe prawa ochronne nie 
mogły osiągnąć swego celu, to czyż los praw 
rosyjskich może być inny? Muszą one pozo- 
atać bczcelowemi i tamować rozwój gospodarki 
leśnej, o ile zadania ich nie zostaną znacznie 
zwężone i skierowane w inną stronę. Żywy 
przykłąd tego mamy teraz przed oczami: prawo 
Z d. 4 kwietnia 1888 r. okazało się zupełnie 
nieodpowiednie. I nie tylko to prawo, lęcz 
i podobne usiłowania w czasach dawniejszych 
apotkał tea sm los. Zdaniem referenta, prze- 
szłość historyczna gospodarki leśnej w Rosyi 
była tego rodzaju, iż obecnie naród nie może 
Pogodzić się z ideą ochrony lasów. Z tem 
należy się liczyć i szukać innego sposobu 
ochrony lasów. . 

Wyprowadzając wnioski konkretne, p3n 
Dzmberg dowodzi, iż prawo ochronne polin- 
RO na przyszłość dotyczyć mie wszystkich la- 
ôw, lecz tylko następujących kategoryi: 

I) Lasów ochronnych i wodoochronnych. 
Pod pierwszymi należy rozumieć lasy powstrzy” 
mujące piaski lotne, lub przeszkadzające ich 
rozszerzaniu uię na wybrzeżach morskich i 
brzegach rzek spławnych, kanałów i wodozbio* 
rów sztucznych, lasy ochranisjące od piasków 
miejscowości zaludnione, drogi, pola, łąki (do 
tej kategoryi zaliczają się również lasy, któ- 
rych wyrąbanie może spowodować utworzenie 
się piasków lotnych); lasy ochraniające brzegi 
rzek spławnycii, kanałów i t. p. od osuwsnią 

wylewów i uszkodzenia krą; lssy i krzaki 
TOKNące na górach, urwiskach, stokach, wstrzy- 
mujące osuwanie się ziemi i skał, oraz prze- 
szkadzające podmywaniu ziemi, tworzeniu sią 
win śnieżnych i bystrych potoków. 

Lasami wodoochronnymi są te, które 
ochraniają źródła i górne koryta rzek iich do- 
Prywy od zaśmiecania i tworzenia się mielizn. 

asy Ochronne i wodoochronne winny być za- 
Prowadzane kosztem skarbu. O ileby właści- 
ciel takich lasów chciał je sprzedać skarbowi 
PO normałnej cenie), komitet ocbrony lasów 
Powinien udzielać środków na ich nabycia. 
2) Lasy na gruntach absolutnie leśaych. 
3) Lasy podmiejskie posiadające chara: 


kter parków, lub mogące takowy posiadać. 
ice 4) Lasy przylegające do sanatoryów i 

5) Lasy i poszczególne drzawa stanowią- 
CE rz 


adkie okazy i zabytki przyrody, 

oraz lasy i poszczególne drzewa stano- 
ce zabytki przeszłości (do tej kategoryi na- 

ży zaliczyć grupy drzew i drzewa z któremi 

r się wspomnienia historyczne, lub histo: 

z) CZNO-archeologiczne, wyróżnizejące się nie: 

wykłą starością i t. d.). 
oza tem komitety ochrony lasów powin- 
Wykonywąć jeszcze nastepujące funkcye. 

7 Powinny ose ctrzymsć prawo nabywania 
Porozumieniu się z wlsácicielsmi lasów, 
cważnie w powiatach, których zales'enie nie 

ttWwyżgzą 35 proc, oraz gdzie rządowe wła. 
le ziemią jest wyrażone słabo. N»jmniejszy 
ar nabywanych lasów powinien określać 
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Siedzą przeto micraz bezradni, wsród 
deszczu i pluchy, w chłodną, ciemną noc dooko- 
ła świątyni brabiłowskiej i jeśli kt» się lituje 
uad nimi, ż0 chyba tea Chrystus, z którego 
ust, zda się płyną ku nim, opuszczcuym, te 
słodkie słowa ewaugzliczne: „Żal mi tego ludu". 

Dzisiaj pomimo _ najróżnorodniejszych 
przeszkód, budowa „Gospody*, o kosztorysie 
przeszło 30,000 rb, doprowadzona jest poj 
dach, zle środków na sporządzeni* tego dachu 
i jej wykończenia zabrakło zupełnie. Potrzeba 
jest trzecia część kosztorysu do całkowitego 
wykończenia i urządzenia gmachu. Budowy na 
zimę pozostawić bez dachu nie woino. To też 
kojączę do serc ofigrnych w imię nietylko bez- 
domnego ludu, ale też w imię Chrystusa Pana, 
odzywającego zię na rzecz tegoż ludu słowami 
pelnemi wdzięcznej zapłaty: „Zaprawdę, za 
prawdę mówię wam, cokolwiek uczyniliście 
jednemu z tych maluczkich — mnieście uczynili". 


Proboszcz Brahilowski 
kanonik ks. Feliks Sznerbachowski. 


o 


WYSTAWA. 


Kronika wystawy. 


— W chwiii obecnej prowadzona jest 
ekspertyza działu rękodzielniczego i pszczelar- 
skiego. W innych działach ekspertyza rczpocz- 
nie się w nasiępujących terminach: w dziale 
kooperacgi dn. 6 września, rybołówstwa 7 
września, w dziale produktów spożywczych 
i sanitarnym dn. 7 września, w dziale hod<- 
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wli zwierząt domowych i ptaków dn. 8 wrze- 
śnia, w dziale materyałów pisemnych i dru- 
karstwa dn 9 wizeżnia. Terminy dokonywania 
eksperiyzy w innych dziaisch określone zosta- 
ną w ciągu dai najbliższych. 

— Dn. 13 wiześnia na terytoryum wy- 
stawy A. Chochriakow wysłori odczyt „0 skom- 
binowanych siewnikach buraczanych*. 

— W tych dniach otwarto dział wycbo- 
wania izycznego, Sportu i myśliwstwa. Na 
otwarciu działu byli obecni: liczni członkowie 
komitetu igrzysk olimpijskich z generałem Wo- 
jejkowem na czele. Wyjaśnień gościem hono- 
rowym udzielał prezes działu dr A. Anochin 
oraz stkretarz Rozental. W dziale zgromaądzo» 
no wiele diagramów, ułożonych na podstawie 
ankiety, przeprowadzonej przez sekcyą wycho- 
wania fizycznego i apcriu. Oprócz tego w dzia- 
le w kilku witrynach wystawiono fotografie 
najbardziej chźrakterystgcznych momentów da- 
nego sportu. Kijowskie Towarzystwo Tuty- 
styczne urządziło własny kiosk, w którym wy- 
stawiono literaturę i fofografie, ilustrujące dzia- 
łalność i rozwój T-wa. 

Ciekawą kolekcyę starożytnych przyko- 
rów myśliwskich i sportu końskiego nadesłał 
p. J. Weleżyński. Hr. M. Branicka wystawiła 
szereg danych statystycznych o stanie my- 
listwa w jej posiadłościach. 

— O godzinie 3 ej na wystawę przybyii 
ministrowie i goście honorowi, których przy 
głównem wejściu spotykali przedstawiciele ad: 
ministracyi wystawowej z honorowym preze- 
sem ks. M. Kurskinem i prezesem komitetu 


wystawy hr. A, Tyszkiewiczem na czele. 

Po wejściu na wystawę ministrowie skie- 
rowali się do naejsliżgzych pawilonów w celu 
obejrzenia eksponaiów. 

— Wczoraj zwiedziło wystawę za bileta- 
mi płatnymi 6550 csób, zaś od dnia otwarcia 
wystawy — 565,355 osób. 


się ich znaczeniem ochrońnem i łatwością wpro- 
wadzenia w nich gospodarki leśnej. W celu 
podniesienia warusków gospodarki zarząd la- 
sami powinien otrzymać prawo sprzedzży i za. 
miany lasów, przyczem Suma osiąynięta ze 
sprzedaży powinna być zaliczana do funduszu 
skarbowego przeznaczonego na kupio lasów. 

Tym samym iustytucyom należy nadać 
prawo nabywania lasów ochronnych i wodo- 
ochronnych oraz zagajnirów ha gruntach ab- 
solutnie leśnych, o sie właściciele ich nie są w 
stanie prowadzić gospodarki ochronnej. 

W Prusach w celu ochrony lasów zwró- 
cono. szczególniejszą uwagę na systemstyczce 
powiękuzanie obszaru lasów skarbowych zapo- 
mocą zakupu i zzlesiania gruntów, na co co- 
rocznie przeznacza się około 4 mil. marek, 
£d+<3774 ROC ogólnego docgodu. a lasów 
skarbowych. ` | 

© ile właściciele lasów, uznanych za o- 
chronne lub wodoocbronne nie zgadzają się 
prowadzić gospodarki ochronnej i nie chcą ich 
sprzedąć skarbowi po cenie normalnej—wów= 
Czas może być stońowane prawo o przymugo- 
sowem wywłaszczeniu wspomnianych lasów. 

W celu nabywania i zmiany gruntów za: 
rząd lasów mógiby spisywać część ogólnego 
dochodu od sprzedaży drzewa (chociażby 3 4). 

Pieniądze uzyskane ze sprzedaży gruntów 
zaliczonych do fuaduszu gruntowego, oraz pics 
miądze pochodzące ze sprzedaży lasów, które 
rosły na tych gruntach, powinny być całkowi- 
cie przeznaczane na ten sam użytek, 

Komitety ochrony lasów dopiero wów- 
CZAS staną na wysokości swego zadania, gdy 
zadaniem tem będzie nie tyle ochrona lasów, 
ile ich gtwarzanie, wówczas i samo prawo o 
ochronie lasów nie spotka los ustawy z d. 4 
kwietnia x888 r. 

Onegdajsze debaty nad powyższym refe* 
ratem były niezwykle ożywione. Głosy ucze» 
stników sią pedzieliły, przyczem zdawało się, 
iż przewąży opinia stronników teoryi p. Daw- 
berga, t. j, iż zjazd wypowie się za skasowa- 
niem prawa o Ochronie leśnej w stosnnku la- 
sów prywatnych. Wczoraj jednak wbrew prze- 
widywaniom sekcya powzięła zupełnie odmien- 
ze rezolucyg, która brzmi w następujący spo" 


. „Wszystkie lasy winny znajdować się pod 
kontrolą, z warunkiem jednak zupełnego zrefor- 
mowanią obowiązującego prawa o ochronie la- 
sów w ten sposób, aby w komitetach ochrony 
brali jąknajliczniejszy udział przedstawiciele 
ziemstw, przyczem prawo to nie powinno do- 
tyczyć niewielkich gospodarstw leśnych nie po* 
siadających znaczenia ekonomicznego lub pań- 
stwowego. 

„Na wczorajszem posiedzeniu sekcyi 
głosili również referaty p, F. Chorzewski — 
„O cksploatacyi lasów" oraz p. M. Szapowa- 
tow — „O wyrobie piłowanych klepek dębo- 
wych i listew posadzkowych w leśnictwie Chi- 
nelskiem«. Streszczenie referatu p. Chorzew. 
skiego odkładamy do następnego numeru, ogra- 
Biczając się na dziś przytoczeniem rezolucyi, 
powziętej przez sekcyę w sprawie obu refera- 
tów, kióra brzmi w następujący sposób: 

„»Sekeya wyraża Życzenie, aby gospodar- 
ka leśca prowadzona była racyonalaie, sposo- 
bem gospodarczym, z tem, aby zapomocą uni- 
kania pośrednictwa ceny materyałów leśnych 
dia spożywców zostały obniżone, dla właści- 
cieli zaś — podniesione“, 

W dniu dzisiejszym, z powodu uroczysto- 
ści odsłonięcia pomnika Stołypina, posiedzenie 
sekcyi się nie odbędzie. Wobec tego pestsno- 
wiono zużytkow ać dsień dzisiejszy na zwiedze- 
nie wysta oraz lasu miejskiego w Puszczy 
Wodnej. Punkt zborny — uą wystawić, w pā- 
wilonie rolnictwa o godz. Ir rana. 

Jutrzejsze posiedzenie sekcyj wyznaczcno 
na godz, ro rana. 


Sekcya agrenemii społecznej. 


Posiedzenie secyi agronomii społecznej 
otwarte zostało wczoraj © g ro0-ej rano. Prze: 
wodniczył N Portugałow. 

J Jeremiejewa odczytuje znajdująy się 
ma porządku d.iennym referat „O warunżach 
pracy agronomicznej na wsi”. 

egrocomii spułecznej dają się zauwa- 
żyć obzemie dwa kierunki w zapatrywaniach na 
działalność agronomii spułecznej na wsi, Jedni 


sądzą, że agronom może przyjść z pomocą tyl 
ko włościanom zamożnym, drudzy Zaś wystę 
pują w obronie zasady, że agronomia spcłecz 
ma obowiązana jest i ma środki do dźwignię 
cią luduości małorolnej. Referentka ani chwil: 
nie wątpi, że słuszność po stronie drugiego 
kierunku. 

Ażeby jedask ludność małorolna w do- 
statecznej mierze mogła korzystać z doświad- 
czenia i umiejętności agronoms, potrzeba jej 
dać oświatę, a więc niezbędny jest rozwój o- 
światy ludowej. 

Drugim środkiem, zdążającym do wytwo» 
rzenia pomyślaych warunków pracy dla agro 
noma jast równouprawnienie włościan z resztą 
ludności. 

Trzeba również zachęcić mssy ludowe de 
pracy w instytucyach samorządnych i zpołecz- 
nych, do organizacyi samopomocy i t. d Nie- 
zbędnym jednak warunkiem pracy ludu w ziem- 
stwach jest nadanie mu szerokich praw wy- 
borczych do instytucyi samorządnych. Nie 
maiejsze prawa wyborcze potrzeba dać kobiece 
tom, które aa wsi pod względem umysłowym 
nie stoją niżej cd mężczyzn. Zamiast istnieja- 
cych obecnie zarządów gminnych (wo!ostaych) 
wprowadzić gminę wszechstanową, 

Urządzenia rolne, któremi kierują obecnie 
organy rządowe, stojące zdala od ludności, nie 
znające jej potrzeb i warunków życia, popeł: 
niają szereg błędów. Wobec tego kierownic- 
two temi urządzeniami powinny objąć instytu- 
cje miejscowe, w danym wypadku ziemstwa. 

Refe.at p. Jeremiejewej wywołuje zainte- 
resowanie. Zapisuje się szereg mówców, a w 
icù liczbie Sokołowskij, Szule, Szachow, Gaw: 
siewicz, Weber, Muchia, Maciejewicz, ks. Sza- 
chowskoj i t. d. 


Ks. Szachowskoj, nawiązując do krytyki 
ziemstw, Zsznacza, że instytucye te nie posia- 
dają radnych. Obierając siebie samych, radni 
ci siedzą w Petersburgu i nie dotykają wcale 
spraw ziemskich. Udział w ziemstwąch kobiet 
jest potrzebny. Nie można odsuwać od pracy 
w samorządach połowy ludności. 

P. Gawsiewicz wskazuje na konieczność 
nauczania w języku ojczystym. 

K. Maciejewicz zazndczą, że na czele u- 
rządzeń rolnych powinien stać pomimo wszyst- 
ko rząd. Mówca powołuje się na przykład 
Ameryki, gdzie prywatne instytucye urządzeń 
rolaych prosperują marnie, Przyczyna niewła- 
ściwego stosowania urządzeń rolnych kryje się 
głębiej, Winą ponosi system, z którym trzeba 
walczyć. 

Mówca stawia następujący wniosek: „Sek- 
cya uznaje, Że ogromna, odpowiedzialna praca, 
zmierzająca ku odrodzeniu naszego rolnictwa, 
które rząd, ziemstwo ji ludność wkładają na 
barki agronomów, najbardziej wszechstronnie 
może być urzeczywistniona tylko pod warun- 
kiem stałego wcielania w życie zasad manife- 
stu Najwyższego z dn. 17 października*, 

(Huczne oklsski). 

Ks. Szęchowskoj oznajmia, iż jest zwo- 
lennikiem rozszerzenia kompetencyi ziemstw, 
zwłaszcza w zakresie oświaty ludowej, Dzia 
łalność ministerstwa oświaty jest zbyt znana. 
Gorliwością swoją ministerstwo to uprzedza 
nieraz depertament pxlicyi. Urządzenia rolne 
również trzeba złożyć na barki ziemstw. 

Należy zwrócić uwagę na nienormalny 
staa w jskim się znajdują agronomowie. Nie- 
mają oni prawa wyjść poza ciasne, zakreślone 
im z góry ramki, isaczej bowiem czeka icb 
smutny log utraty posady. 

O ciężkich warunkach pracy dla agrono- 
mów mówi również J. Sokołowskij. Pomiędzy 
agronomem i ludem wybudowano cały szereg 
przeszkód, niemożliwych nieraz do usunięcia. 
Agronomom nie wierzą, śledzą każdy ich krok 
i na każdem miejscu utrudniają ich pracą 
„Nas przesiewają przez sito prawomyślności 
politycznej..." 

N. Szczygielskij (z miejsca krzykliwym 
spazmatycznym głosem): — „O czem pan mó 
wi, trzeba przejść do rzeczy, Die można wy- 
kraczżć poza granice“, 

Z sali rozlegają się głosy: „Cicho!“ „Pro- 
smy*. „Proszę me przeszkadzać“. Mówcę za- 
czyssją rzęsiście oklaskiwać. Wszyscy powsta- 
ją z miejsc. Powstaje hałas i zamieszanie. 

Przewodniczący dzwodfi i wyjaśnia, że 
mówca nie wykroczył bynajmniej poza granice, 


| 


mówił w sprawie piatej czy odczyta1ego 
przed chwilą referatu. Do wskazywania Zzjaz- 
dowi na przekroczenie granic powołane są od- 
powiednie organy, które dctychczas jednakże 
ładaych w tym kierunku nie czyniły kroków. 
Wobec tego przewodniczący prosi o daniej 
mówcy możności dokończyć przemówienia. 
(Huczne oklaski) 

Sokcłowskij opowiada dalej, z jaxiemi tiud- 
nościami trzeba wakayć agronomom, zanim się 
otrzyma pozwolenie na odczytanie wykładu po- 
pularnego dla włościan lub urządzenie kursów. 
„W sierpniu otrzymałem kiedyś zawiadomienie 
cd wyższej administracyi, iż mogę zorganizo- 
wać kursy rolnicze—ubiegłym maju“... Zanim 
się przyjmie agronoma na służbę w ziemstwie 
odbywa się dlugi prozes gromadzenia o nim 
informacpi. A iriormacye te obejmują całe jego 
tycic. Jeżeli przed 7 laty powiedział gdzieś 
jakieś nieostrożne słowo, to o przyjęciu go 
niema co i myśleć, Nejlepsi, najzdoiniejsi lu- 
dzie gą w ten sposób usuwani od pracy w 
ziemstwach. Mówiąc o pracy agronomów ziem: 
skich niepodobna nie poruszyć polityki. (Hucz* 
ne oklaski). 

Po przemówieniu Maciejewicza, Kogana 
i ks. Szachowskcja, zabiera głos Terniczenko, 
który proponuje wnieść do pierwszej tezy re- 
ferenta niewielką lecz zasadniczą poprawkę. 
Zjazd obecny nosi kałaśliwą nazwę wszechro- 
syjskiego, to też nie można się ograniczyć do 
ogólnikowego życzenia szerokiego rozwoju oś wis- 
ty ludowej. Rosyę zamieszkuje cały szereg róże 
aorodnych narcdowości. Wobec tego pierwszą 
tezę trzeła uzupełnić słowami: oświaty w ję 
¿yku ojczystym poszczególnych narodowości. 

Zgromadzenie przyjmuje zaproponowany 
przez ks. Szachowskoja rezolucyę o przeksza- 
zaniu referatu Jeremiejewoj do rozpatrzenia 
komisyi, złożonej z prezydyum, referentów i opo» 
uentów. 

Następnie Maciejewicz odczytuje swoją 
rezolucyę o wcieleniu zasad Manifestu z d. 17 
pażdziernika, który zgromadzenie wita diugo- 
trwałymi oklaskami. Rezolucyę Msciejewicza 
uchwalono jednogłośnie. 

Z kolei B. Małachowski odczytuje referat 
p. t. „organizacya gospcdaratw włościańskich 
przy wspólcem i indywidualnem władaniu zie- 
mią i zadaniu urządzeń rolnych*. 

W ostatniej konkluzgi ref:rentă dochodzi 
do tych samych wniosków, co jeden z jego po- 
przedników p. Minin. 

Po wysiuchaniu referatu sekcya uchwaliła 
rezolucyę, uzaającą podniesione przez mówcę 
kwestye za nader ważne i wyraziła życzenie, by 
poruszone sprawy opracowane były przez od- 
powiednie instytucye miejscowe. 


LJ 


Sekoya ekonomiki i organizacyi 
rolniotwa i przemysłu rolnego, 


Wczorajsze posiedzenie ekonomiki i orga- 
uizacyi przemysłu rolnego poświęcone było ďal- 
szym debatom nad referatem prof. Kossinskiego 
o mobiłizacyi własności ziemskiej. Podając one- 
gdaj sprawozdanie z powyższego referatu pcd- 
kreślaliśmy jego tendencyjny i akademicki cha- 
rakter. Rzeczą jest nader znamienną, że, własnie 
dookoła tak teoretycznego, tak wybiegającego 
poza ramy praktycznych zadań zjazdu zawo- 
3owców odczytu, rozwinęły się najdłuższe, dwa 
dni trwające debaty. Lecz nie tylko czas trwa- 
aia ale i charakter dyskusyi rzucił jaskrawe 
światło na sem zjazd i uwypuklił jego rysy za- 
sadnicze i prądy nurtujące w jego łonie. Dla. 
tego też pomijając wartość praktyczną (tej one 
hyba nie posiadają) debaty nad wywodami 
prof. Kossinskiego będą przy biląnsowaniu prac 
ejazgu najciekawszym materyałem dla określenia 
jego charakteru ogólnego. 

Przed rozpoczęciem dyskusyi zabrał głos 
sam prelegent w kwestyi osobistej. Jak siç 
okazuje podała „Kijewskaja Myśl* w rubryce 
sprawozdań ze zjazdu streszczenie referatu prof 
Kossinskiego. Otóż prof. Kossinskij wzywa ze 
branych za świadków, że nic z tego, co umiesz: 
czone w tem getreszczenia on sam w rzeczywi- 
stości nie mówił. Zasadnicze jego poglądy są 


Oświadczenie swe proł. Kossinskij ilustruje ze- 
stawieniem cytat z dziennika „Kijewskaja Myśl” 
i z własnego referatu. s 

Sprawozdawca, który tym rkzem miej 
aca za stolikiem przedstawicieli prasy nie zaj- 
muje siedząc pomiędzy publicznością — usiłuje 
protestować. Jako nie będącego członkiem 
zjazdu zatrzymuje go przewodniczący. O honor 
„Kijowskiej Myśli* ujmuje się p. Dawidson 
prof. Kossinskij na wstępie kładzie kres dysku 
syi, oświadczając, iż takt przeinaczenia słów je 
go pozostaje faktem, wszelkie zać spieranie się 
w tej kwestyi byłoby wkroczeniem w dziedzinę 
niedopuszczaltej na zjęździe polityki. 

Po tem oświadczeniu prof Koszińskiego, 
oświadczeniu, które naturalnie wywołało wśród 
zebranych łatwą do zrozumienia sensacyę, Za 
częły się debaty nad wiaściwą treścią referatu. 
Pierwszy zabrał głos ks. S. Szachowskoj. Po- 
lemizuje on zarówno z tymi, którzy są zdania 
że omawiający zassdniczą kwcstyę ekonomiczną 
na zjeździe rolniczym, referat prof. Koscińskie. 
go był nie na miejscu, jak i z tymi, którzy na 
wzór p. Dawidsona sądzą, że formowanie się 
drobnej własności ziemskiej nie jest zjawiskiem 
socyołogicznie pożądanem, że wręcz przeciwnie, 
bezrolne pierwiastki wiejskie winny dążyć do 
miast i szukać nowych warunków pracy. Ks. 
Szachowskoj podziela zdanie prof. Kossinskie- 
go o wielkiej przyszłości drobnej własności, 
sądzi, że ekonomiści wiani się głębiej zastano 
wić nad tak zagadkowem zjawiskiem, jak go- 
spodarstwo robotnicze. Lecz ewolucya drobaej 
własności nie da się narazie przewidzieć. Jak 
to stwierdził wielki ekonomista rosyjski Czu- 
prow, w życiu ekonomicznym dają się zauwa: 
żyć objawy kacastroficzne. Może wejść w grę 
aiezaany zupełnie czynnik, który proces rozwo- 
ju gospodarczego w tą lub inną Stronę zawró- 
ci. Takim ukazującym się obecnie na widowni 
czynnikiem  nieprzewidziaaym jest zdaniem 
mówcy kooperacya. 

Po ks. Sząchowskoju zabiera głos agro- 
nom rejonowy p. Pochodnia. Mówca zaznacza, 
że jako człowiek mający do czynienia z gospo- 
darką praktyczną nie może i niechce wkraczać 
w dziedzinę kombinacyi teoretycznie. Ale da- 
ne atatystgczae przedstawione przez prof. Kos- 
siaskiego mie zadawalają go, ani twierdzenie o 
większej wydajności gospodarstw robotaiczych 
niż kapitalistycznych. Mówca sam obserwował 
eksperyment dokonany w majątku p Cu. w po: 
wiecie sumskim gub. chąrkowskiej Tam w dro- 
dze próby wydzierżawiono trzy działki 4, 3 
i 2 dziesięcinowe trzem włościeanom pod wa. 
ruokiem czteropolowej uprawy roli i jaknajści- 
ślejszej rachunkowoś i. 

Po upływie lat 5 z całą stanowczością 
siwierd:ić było można, że pomimo, iż włościenie 


daiby on nam to, 
referat tego rodzaju dać powinien: 


w sprawozdaniu zmienione de niepoznania.f* 


otrzymali działki wzorowo uprawione, pomimo 
iż prowadzili gospoczrstwo dovkonale—wydaj- 
ność tych nawskroś robotniczych gospodarktw 
bgła o wiele mciejsza niż wydajność znajdują- 
cych w anałojiczaych warunkach gospodarczych 
ziem właścicisia. 

Jeżel. się weźmie pod uwagę, że obecnie 
latyfaundya przeżywają okres wzmożonej inten- 
sytkacyi kaliury rolaej, że kultusy obaciej za 
ostataia słowo doskonałości uważać niepodo- 
baa (zupełny niemsl brak kolejek podjazdo- 
wycb, mały stoauakowo odestek traktorów), 
przeto kwestga ewolucyjnego, nieuniknaionego 
uruchomienia wielkiej włesności ziemskiej—wy- 
daje się p. Pozhodni bardzo skomplikowana, 
teoretycznie zaś proste rozwiązanie jej przez 
zapowiedź niechybnego bankructwa typu go: 
spodarstwa kapitalistycznego, nader sporne. Je" 
żeli sią weźmie pod uwagę czynniki psycholo- 
giczne, wtedy się niechybaie musi przyjść do 
przekonania, że gospoldarzowi-robataikowi nie 
jest obce właściwe wszystkim ludziom ciątenie 
do stworzenia sobie renty, że przeto nie go- 
spodarstwu kapiialistyczaemu, lecz prekoaizo- 
wanemu przez prof, Kossiaskiego, czystemu ty- 
powi gospodarstwa robotniczego grozić może 
bankructwo. 

Szkoda, ż2 p. Pochoduia dowody swe 
wyłożył jedynie w replice podczas dyskuzyj. 
Referat, któ ydy ogarnął wypowiedziane prze: 
zeń poglądy i spostrzeżenia, bgłby zdaniem 
naszem jedynym idealnie celom zjazdu odpo. 
wiądającym refzratem. Wolny od górnolotnych 
tsoretycznych kombinacyi, które wszystkie nie. 
mal odczyiane w sekcyi ekonomicznej referaty 
czyniły cdpowiednimi dla auli akademickiej, 

co naszem zdanien każdy 
bezpośre- 
daio z życia braną faktyczuą obserwacyę fa- 
chowca i bogaty materyał konkretnych danych. 
à Po p. Pochodni usiiowal renhabiitować 
„Kijowską Myśl* p. Skorniakow. Zaczął diuż: 
sze odczytywanie luźnych danych stątystycze 
nych, niec jednak właściwie jasno słormułowa” 
asgo nie powiedział i wobec upiynięcia udzie- 
iongch mu ro minut czasu, nie dokończywszy 
przemówienia, zrzekł się głosu. 

Następnie zarzucał p. Koasinskiemu skraj- 
ne doktrynerstwo inay obrońca „Kijowskiej 
Myśli p. Dawidsoa. Stanowiska swego nie 
sformułował jasno, dawało się jednak wyczu- 
wać, że przeciw doktrynerstwu prof. Kossinskie- 
go występuje inne, bźrdziej jeszcze skrajae do- 
ktrynerstwo. 

Normalny przebieg dyskusyi przerwało 
groteskowe wystąpienie, nadzwyczaj sympatycz» 
nie przez prof. Kossinskiego i jego zwolenni- 
ków witanewo, „najautzntyczniejszego*  wło- 
ścianina p. Hrabowieckiego. P. Hrabowieckij— 
o ile sobie przypomiuamy—był posłem do Iej 
Damy i tam (również o ile nas pamięć nie 
zawodzi) urzdował historycznych dziś działaczy, 
uposażających włościan drogą wywłaszczenia 
większych właścicieli ziemskich, bardzo piękne- 
mi przemówieniemi w myśl powyższego pro» 
gramu agrarnego. Obecnie p. Hrabowieckij, 
człowiek bezwarunkowo rozsądny i znakomicie 
w praktycznej stronie kwestyi uruchomienia 
gruntów się  oryeniujący, w malowniczych 
zwrotach, w języku ruskim wygłoszonych, do- 
wodził, że istotnie pomiędzy gospodarstwem 
robotmczem, a kapitalistycznem zachodzi wielka 
różnica („roboczyj ide z trudom, a kapytałyst 
z kapszukom*) i, że gospodarstwo kapitalisty- 
czne chyli się ku upadkowi wobec małego pro- 
ćentu renty gruntowej, („Kapytałyst prodaje 
zemlu, kłade hroszy w bank, taj sydyt w ho- 
rodi, taj gazety czytaje*). Najlepszym typem 
gospodarstw robotniczych jest zdaniem p. Hra- 
sowieckiego gospodarstwo, obejmujące ponad 
29 dziesięcin ziemi. Banx włościański tylko 
wpływa ns wzrost cea na ziemię, powinien zaś 
przyczyniać się dą tego, by każdy włościanin 
miał przynajmniej średniej wielkości działkę. 

Przemowę p. Hrabowieckiego zebrani okla- 

skiwali gorąco. Ze swej strony przyznać mu- 
simy, że postulat swój gospodarczy stormułoe 
„wał on trzeźwo i praktycznie. 
W dalszym ciągu zabierali głos p Dol- 
gin, który wskazywał na wielką rolę hodowli 
bydła i trzody w gospodarstwach robotniczych 
ks. Szachowskoj, polemizujący z p. Dawidzo- 
sem i p. Orgis Ruienberg. 

Przed zamknięciem debatów zabrał głos 
powtórnie włościanin p. Hrabowieckij. Tym ra- 
zem polemizował on z niejakim p. Szuleem, 
który swemi niefortuanemi przemówieniami zy» 
skuje sobie na obecnym zjeździe prawdziwą 
popularność. Ten p. Szule, niemiec przemawia- 
jący łamanym językiem rosyjskim, zawsze usi- 
łuje coś dowieść, a jako argumentów używa 
zasłyszanych, czy wyczytanych skądś przykła- 
dów, których związku z omawianą w poszcze- 
gólaym wypadku kwestyą, on jeden chyba do- 
myśleć się może. O:óżŁ onegdaj opowiadał coś 
p- Szulc o gospodarstwie holend*rskiem, w któ- 
rem I dziesięcina karmi 6 osób i o gespodar- 
stwie amerykańskiem, w którem znów jedna 
rodzina uprawia 300 dziesięcin. Obecnie p. 
Hrabowieckij z godoym zaznaczenia humorem 
wykpił niefortunnego encyklopedystę zachodnie« 
go życia gospodarczego. O Holandgi jest p. 
Hrabowieckij zdania, że może tsm r dziesięcina 
ziemi wykarmi 6 osób, trzeba jednak dla tego 
niebieskiego sukursu w postsci dziesięciu ho- 
lenderskich śledci i holenderskiego kakao, co 
się zaś tyczy Ameryki, to również z doświad» 
czenia uważa p Hrabowieckij fenomenalną spraw- 
ność jednej rodziny za możliwe o ile dana ro» 
dzina skłąda się z ojca, matki, synów, dziad. 
ków, wnuczek... Dalsze wyliczenie pokoleń przere 
wał mówcy szczery Śmiech zebranych. 

„ Iterum Centeo—powiedział jednak p Hras 
howieckij. Wiościanin nie może wyżyć na ma- 
iya ka wałku ziemi. Włościania potrzebuje zie- 
mi, ziemi, ziemi .. 

Przemówienie p. Flirabowieckiego wyczer» 
pało listę mówców. Dabaty zamknięto. Na pro- 
po£ycys przewodniczącego, prof. Kossinskij sice- 
ścił obszerne sre wywody w związku z uczy“ 
nionemi mu replkami. 

Po przemówien'u prot. Koszinskiego ze- 
branie postanowiło opracowanie rezo'ucyi po» 
wierzyć prezydyum, 


Sekcya hodowlzna. 


Posiedzenie wczorajsze zostało otwarte o 
godz. ro-ej i pół rano pod przewodnictwem P- 
Lemasa, jako prezeza honorowego. 

Na wstępie odczytano uchwały sekeyi w 
sprawie kilku wygłoszonych na poprzednich 
posiedzeniach rełeratów, a między inuymi — 
referatu p. Fridoliaa „O stanie mieczarstwa we 
włościańskich gospodarstwach w Rosyi.* 

Uchwały, dotyczące tege ostatniego refe- 
ratu Sprowadzają się do następujących pos'u- 
jatów: 1) Gospodarka mleczna w dzisiejszym 
lej stanic jest żle prowadzona przez lud nie» 


skosperowary, 2) główaą tego jrzyczyną jest 
brak warunsów uprzyjających zapewnieniu so- 
bie przez lidność zapasów paszy, a także brak 
wiadorceści specyalnych, dotyczących hadomii 
bydła mieczaego, 3i powinny sę przeto rozwi- 
js6 organizacye arteli mieczarskich i myślarskich, 
spólki kooperatyw mleczarskich i ft. p., 4) kon: 
trola produktów mlecznych w miastach sprzyė 
ja sbgtowi, a erganizzcyi kcntreli winny podjąć 
sią zarządy miast i t. p. 

Po edczytaniu uchwał sekcji, przystępuje 
do wygłoszenia referatu p. Jewdokimow „O 
koosp:racyjnym zbycie produktów bedowli by- 
dła*. 

R:f rent twierdzi, że 
przez kooperatywy napotyka trudności technie 
czne, związane z urządzeniem i prowadzeniem 
przedsiębiorstwa, zschęca natomiast do koope. 
ratyw. mających na celu skup żywego bydła 

R-ferat ten wywołał nader liczne debaty, 
które wy,enły całe posiedzenie. 

Frzemawiali pp. Iwanow, Szyrokich, Pri 
gorodin, Ustjancew, Pierepiołkin, Sinicyn, Lu- 
biniecki, Kryżanowski, Łępicki, Kunicki (ostatni 
dwaj—rodacy nasi z Charkowa,) 

Z pośród wielu przemówień notujemy 
przytoczony przez p. Kryżanowskiego (z Podo- 
la) przykład olbrzymich zarobków  spekulan- 
tów-pośrednil ów przy sprzedaży bydła, m skut. 
kiem tego sirat ponorzorych przez producen. 
tów i konsumentów. Jeat mianowicie, w War- 
szawie taki spekulant, żyd, Hłandrcs, btóry 
zajmując się skupem bydła, doszedł do olbrzy- 
mich rezultatów. Ile taki pośredaik zarabia, 
niechaj wskaże suma 5o00 rubli, na którą o- 
podatkował go za r. 19:9 inspektor pedały 
kowy 

Ponieważ zarówno wspomniany Han 
drog, jek i iuni pośrednicy w handlu bydłere, 
Żydzi, spekulacyc swoję skierowują na Pedole, 
Wołyń i Ukrainę, należałoby nam przeciwsta- 
wić tej zpekulacyi własne organiiscye, zabez- 
pieczające włościan i obywateli przed wyzy- 
skiem. 

Podczas debatów niektórzy mówcy przy- 
taczali brzyczące fakty z praktyki w rzcźniach, 
z czego można wnosić, że kopsumująca mięso 
publiczność—nie wie co je... Obsługa bowiem 
sanitarna w rzeźninch do tego atopnia jest 
skrępowaua, że wszelkie cłeci zastosowania w 
praktyce przepisów sanitarnych grożą wetery- 
narzom ze strony zarządów miast... wydałe- 
l:niem (sic!) 

Mówcy tę oryginalną politykę ojców na- 
szych miast tlumaczyli tym faktem, prawie we 
wszystkich rzeźniach obzerwowanym, że po- 
ważniejsi rzeźnicy alho msją silne wpływy w 
zarządach miast, aibo też—sami są radnymi, a 
skutkiem tego... działają na swoją korzyść ze 


zakładanie rzeźni 


Posiedzenie pienarne. 


O godz 
pienzrne pesiedzenie 


8-ej wieczorem rozpoczęło si 
zjazdu. . (Przemodaiczy 


członek rady mzcielnika głównego zarzącu rol-| 
nictwa i urządzeń rolnych p. Kriukow wice. | 


prezes zjazdu). Uczestników początkowo przy- 
ogromnie sę wyludojis. 

Po odczytaniu szeregu telegcamów gratu- 
lrcyjnyct, przewodniczący udzielił głosu p. L 
Sokalskiemu, który wygłosił referat na temat 
„Rolnictwo i rozwój wytwórczych sił Rosyi*. 

R’ ferent starał się w swim przemówieniu 
wykazać (će'są zależność postępu sł wytwór- 
czych gospodarstw rolngch od rozwoju wszyst- 
kich wogóle sił wytwórczych kraju. 
woju gospodarstw wiejskich mezbędne, są zda- 
niem zeferenta, trzy główne czynności, jakiemi 
są: wiadomości techniczne, kapitał i zbyt, czyli 
rynek. Na szerzenie wiedzy technicznej i kre- 
dyt państwo od pewnego czasu zwróciło szcze” 
gólmiejszą uwagę, znacznie jednak gorzej rzecz 
się ma z rynkiem zbytu. 

Zwróciwszy dałej uwagę na konieczny z 
postępem kultury rozwój nowożytnej formy 
podziału pracy — specyalizacyi pracy, mówca 
zaznacza, iż dla podniesienia wyiwórczości 
drobnych gospodarstw należy bezwarunkowo 
przejść z obecnej formy gospodarstwa domo- 
wego do systemu gospodarki spzcyalnej, co 
znów jst absolutnie niemożliwe bez posiadania 
rynków zbytu. Przejście do kultur specyalnych 
będzie dla małorolnych jedynym środkiem ra- 
tunku, prd warunkiem posiadania rynku dla 
zbytu wwych produktów. Rynkiem tym powi- 
nien być wewnętrzny rynek krajowy, dotych- 
czas nie wyzyskany, kiórego pojemność jest 
G wiele większa niż przypuszczamy. 

Opierając się na tnkich przesłankach 
mówca uważa, iż dla rozwoju sił wytwórczych 
gospodarstw rolnych w Rosyi, zwłaszcza drob- 
nych, jednocześnie z ruchem przesiedłeńczym, 
nabywanie ziemi dla małorolnych i uregulo: 
waniem kwestyi dzierżawnej, niezbędne jest po- 
parcie żywiołów społecznych w «macniaoiu 
i zaszczepianiu w kraju kultur specyalnych. 
Ponieważ 2aś pomyślny rozwój specyalizaczi 
gospodarstw pozostaje w zależności od posia 
dania rynków i erganizacyi zbytu, więc jest 
rzeczą niezbędną, aby państwo zastosowało od- 
powiednie środki w celu wyszukania i owład 
nięcia rynkami, 3 także wzmocniło swe wpływy 
na rynkach już posiadanych. 

Pozztem jednak na specyalizacyg gospo- 
darstw najwięcej dobroczynny wpływ może 
wywrzeć wytworzenie rynku wewnętrznego, 
dlatego też rozwój sił wytwórczych, stojących 
poza przemysłam rolnym, jest koniecznym wa: 


stratą dla współobywate!i miejskic*, którzy muejzuakiem podniesichia gospcdarstwa rolnego w 


szą konsumować mięso takie, jakie im rzeźnia 
miejska na rynek wypuści. 

Wskazywano też na fakty, że w rzeźni 
kijowskiej również stosowane jest prawo przee 
śladowania gorliwych weterynarzy, co stwie= 
dza fakt, że w przeciągu 18-tu lat egzystencyi 
rzeźni miejskiej zmieniono aż 5o weterpnarzy!.. 

Debaty na temat walki nauki weteryra- 
ryjnej z biurokratyzmem i względami prywaty 
naszych władz municypalnych, zywo zaintere» 
sowały uczestpików i wypełniły całe posiedze= 
nie do godz. 2 ej. 

Wobec jtego rezydujący zsproponował 
uczestnikom urządzenie posiedzenia popołud= 
niowego, które też zostało otwarte o godz. 
3 ej i trwało do 7-ej. 

Na posiedzeniu tem wygłoszono trzy re« 
feraty, a mianowicie p. Mikołaj Gay, mieszka- 
niec Śzwajcaryi, mówił na temat „Łodowli by- 
dia w Szwajcaryi*, p. Jełagin dopeinit poprze- 
dai referat „kweityą kupna bydła rogatego w 
Szwajcaryi” i wreszcie p. Fridolia mówił „O 
braku personelu pomocniczego w hodowli by 
dia i sposobach nsunięcia tego braku*. 

Dwa pierwsze referaty zostały przez u- 
czestników sekcyi przyjęte do wiadomości po 
debstach izasięgnięciu informacyi i wskazówek 
u prelegentów. 

Bardziej jedaak ożywione dtbaify wynikły 
po odczytaniu referatu p. Fridołina, który us - 
łował wynaleźć drogi prowadzące młodzież ma- 
łorolną w kierunku bodowli bydła i trzedy, ku 
połytłowi tej niewyzyskarej gałęzi gospodazki 
wiejskiej. 

W debatach zabierali głos vp. Kunicki, 
Kupie, S:yrokich, Radziejewski, Usario iin- 
ni. U;hwalono w końcn rezolucye stkcyi zmie- 
rzające do wytworzenia zastępu specyalistów 
hodowlanych. 

Następzse posiedzenie stkcyi odbedzie się 
jateo; na borząlku dz cunym fgurują dwa re- 
ferat;: p Makowa „Najnowsze zdobycze w 
sprawie kacmu bydła i trzody*, oraz p. Szyro- 
kicha „Jedna z kwestyi aktualnych w sprawie 
technisi wypasu byd:a rogstego*. 

Puczątsk posiedzenia—o godz. Io ej rano. 


Sekcya ogrodnictwa i warzyw 
nicttwa, 


Dzień wczorajszy sekcya poświęciła wy- 
słuchaniu rr leratu p. I Falippiszyns, który mó» 
wi! „W kwesiyi najbliższych problemów oddzia- 
lów rejonowych st»cyi doświadcialnych*. 

Po wyzzerpojących debatach w tej mate- 
ryi, przewodaiczązy Krainskij usuwa z porząd- 
bu dzieaneg» zapowiedziane referaty p. Kau- 
ziego i p. Riabojs; pierwzzy— pod niecbecność 
relrrenta, drugi da potrzeby dermonstrowąnia 
atrazów przy pomocy latarni magicznej, co w 
porze dziennej nie mogło być dokonane i na 
propezycyą uczestników, p. Krainskij wygłasza 
awój referat „O nięzbędnem oprącowanu asor« 
tymentów drzew owocowych dla poszczegól: 
nych miejęcowości”. 

W ciekawym swym odczycie, referent do- 
wod:i konieczaości wyrobienia miejscowych 
as'rtgmentów drzewek, któreby odpowiadały 
warunkom gleby i klimatycznym — danych wiej- 
scowcśsi U nas dotychczas bardzo mało ro- 
bono w tym kierunki; ogrody owocowe były 
i są przeważnie „amajorskic*, a nie „przemy 
słowe*. Drzewka, nabywane na jarmarkach u 
przekupn Ów, są cesio brzwartościowi; szkól- 
ki przy zakładach ogrodniczych - £ e prowadzo 
ne, a wielkie przedsiębiwstwa szkółkowe sprze- 


dają włościanom najgcrxze gatunki drzewek i|naukowe i praktyczne, zjazd wyraża życzenie, | spraw zagranicznych — I. Sizonow, główno- 
aby igatytucya ta bzła jaknejszerzej popierana 


akutkiem tego rie mamy w neszych sadach 
owoców szlachetnych. 

Dopiero w roku 1910 prof Krsiuskij 
politechnice kijowskiej 
zaryszich usortyment 


drzew owocowych 


państwie. Z tego wynika, iż podniesienie doe 
brobytu mas rebotaiczych, mas pracowników. 
zawodowych i 
środkiem dla rozwoju apecyalizacyi gospo« 
daratw. 


ABER 0 BIZ a 


było spero, letz po pieras:em referacie zala 


Dla roz» | 


K I 


REZ EM R. J 


J 


i powinnà dotyczyć wazyatłick lasów w pań-|ko, radci missta Kijowa, urzędnicy kolei Poł- ļ piac wzgórz. Po urzadzeniu ław, jaż 
ę|stwie, pod warunkiem zmodyfikowania obowia-} Zach, przedstawiciele miejscowych instytucyi| wnianycn, ju} tò z darniny, awfteatr ten bę- 
ę ,zującego prawcdawstwa © ockronie Jasów wirządoówych 


| taki RpOSÓD, 


aby w ochrocie brali jsknajlicz 
zalesionych, przyczem prawo ochronne nie po 
winno detyczyć drobnych działek laru, 
nie nadają wię do prowadzenia racyonalnej ge 
spodzrki lśiej i 
| wodoochronnego 
znaczenia. 


lub jakiegckoiwiek 


AFG ELA AREE RE r 


które 


nie posiądają ochronnego, 
inuega 


OW 5 K 1 


= Nabożeństwo nroczyste cd„rawił metropo 


niejszy udział przedstawiciele ziewmstw gubzrui lita kijowski i balicki Fiawiau, on też wmuro-|bliczaości" widowiska i 


„jwał pierwszy kamień; dziej z kolei pcłożyji ka 
wmieme prezes rady wiaistrów Kokowcew, 
-į nister komumkacyi Ruchłow i 
strowie i goście honorowi. 
wano ziotą tablicę z wyrytemi nazwistam 
wszystkich uczestników uroczystości. 


wszyscy mini 


najszerszema rozpowszechnieniem racyonałzego |wień żadnych nie było. 


eksploatowania lasów przez samych wiaścicieli 


dzięki czerau cena drzewa dla spożywców mo- 
ża się znacznie obniżyć, dla właściciela zaś lm 


su—podħies$, 


Sekcya ekonomiki i organizacyi rolnictwa 


i przemysłu rolnego: 


— W przekonaniu, iż wydzielanie sepa- 
gdzie każdy 
jest w rzeczywistości właścicielem 
prywatqym, na Żądanie 45 gospodarzy, jest 
rzeczą niemożliwą, oraz, iż rczszerzanie azt. 36 
p aib na wsie zagrodowe należy uważać za 


ratów we ws'ach zagrodowych, 
gospodarz 


zjazd proponuje uzupełnić art. 


nieracyonalae, f 
„wprowadzanie ge- 


36 w naustępująty sposób: 


paratów we wsiach zsgrodowych jest rzeczą 


możliwą, o ile tego zażąda większość gospoda- 
rzy tak pod względem ich ilości, jak i obszaru 
gruntów. 


— Zjazd uważa za rzecz niezbędną użu= 


rełaić art, 7 ustawy rolnej uwagą, iż raz wy» 
dzielona, zaokrągiona i zaopatrzona w prze- 
jazd działka, nie mołe być przesucięta inaczej, 
jak tylko za zgodą właściciela. 

Paiączone stkcye ekonomiki, agronomii 
społecznej, rolnictwa i hodowli inwentsrza: 

— Zjazd wypowiada się za konieczno- 
ścią przedsięwzięcia środków w celu: a) zwięk- 
szenia w państwie iłości zwierząt, dostarczają- 
cych mięso, b) ulepszenia gatunków i jakości 
tych zwierząt, e) obniżestia ceny karmu, d) 
ałepszenia warunków przewozu żywych zwie- 
rząt, e) ulepszenia pomocy weterynaryjnej, f) 
obniżenia podatków i opłat, g) zwrócenia urā- 
gi iustytucyi miejscowych na konitcznżść zba- 
dania kwestyi wciąż zwiększającej się drożyzty 
mięsa, Oraz b) uregulowania zbytu mięss zapo 
mocą zakladania towarzystw współdzielczych 
i organizacyi dogodnego kredytu. 

Sekcya agronomii społecznej: 

— Po rozpatrzenia warunków pracy i 
zadań agronomów na miejscach, zjazd uznaje, 
iż ołbrzymia i odpowiedziałaa praca około 
odrodzenia rolnictwa w państwie rozyjskiem, 
jaką rząd, zierastwa i ludność włożyła na barki 
sgronomów, może być wykonana najbardziej 
wszechstronnie i wyczerpująco w warunkach 
ścisłego wprowadzenia w życie zasad Nsjwyż- 
szego manifestu a dnia 17 psździernika. 

Rezolucyę tę powitano hucznymi okla: 


ludności miejskiej stanie sięgykąami. 


Pozostałe rezoluzye, uchwalone na posk- 
dzeniu wczora stem dla braku miejsca odkiada- 


Po referacie p. Sokalskiego za stołem my do następnego numeru. 


prezydyalnym 2jawiłt sié prezes zjszdu p. M. 
Sużowkin, który odczytał Najwyższy telegram 
z Liwadyj, nadesłany w odpowizdzi na tele- 
gram zjazdu z wyrażeniem uczuć wiernopcd= 
dańczych. 

Następny referat wygłosił p S. Frank- 
lurt — „O przerayśle cukrowniczem w pañ- 
stwie rosyjskiem, jego Stanie obecnymi i wido- 
kach rozwoja w przyszłeści*. Za referat ten, 
poparty mnóstwem danych cyfrowych, a' rysu- 
jący hiatoryę i obecny stan cukrownictwa w 
panstwie, orsz szczegółową historyę, zasady 
t znaczenie konwencyi brukselskiej, mówca zo- 
stał nagrodzony oklaskami. 

Po 15-minutogej przerwie przystąpiono 
do rozp«irzenia rezolucyi, przyjętych w ciągu 
pierwszych 4 dai zjązdu na posiedzeniach sek» 
cyjnych. 

Po kolei 
lucpe: 

Sskcyi rolnej: 

—- Zjazd potwierdza, iż zakladanie insty- 
tucpi doświadczaino laboratoryjnych przy zakła” 
dach naukowych z wspólnym personelem, urzą- 
dzeniem iï budżetem jest rzeczą niewłaściwą 
iw żadnym razie niedopugzczalną. 

Niezależnie cd tego blizkie sąsiedztwo 
instytucyi doświadczalnej i średniej szkoły rol- 
niczej jest rzeczą nader pożądaną z warunkiem, 
aby nie cierpiały ne tem interesy jednej z in- 
śtytucyi, oraz aby każda z nich posiadałx swój 
własny personel, urządzenie i budżet, przyczem 
obszar gruntu powinien odpowiadać wytmaga- 
niom rejonowych instyiucyi doświadczalnych. 

— Zjazd uważa za rzecz pożądaną, aby 
poszczególne organizacye doświadczałae, pracu- 
jące w cbrębie danego rejonu tub gubernii 
dzieliły pomiędzy sobą pracę na polu doświad. 
czalnictwa. 

Pod względem materyalaym mogą nzjra» 
cyonalniej i najprodukcyjniej wydatkować fun. 


uchwalono następujące rezo- 


żące do towarzystw rolniczych, 

Zjazd uznaje za rzecz konieczną wydawa- 
nie specyalnego organu dla pracowników na 
polu doświadczalnictwa w celu informowania 
ich o bieżących pracach instytucyi doświad- 
czalnych. 

— Ze względu na ważną rolę, jaką gra 
proces mikrobiologiczny we wszystkich gaię 
ziąch techniki rolniczej, mikrobiologia rolnicza 
powinna zająć samodzielne miejsce wśród naut 
rolniczych. 

Uważając zupełny prawie brak w paćst: 
wie instytucyi naukowych, pracvjących w dzie 
dzinie mikrobiologii rolniczej oraz nader pobie- 
żne traktowanie tego przedmiotu w rolniczych 
zakładach naukowych i, jako wynik takiego 
stanu brak dostatecznej liciby specyalistówe 
mikrobiologów,—za rzecz nienorwalną, zjazd 
zaleca następujące zarządzenia: 

a) utworzenie katedry mikrobiologii rcl- 
a |, w wyższych rolaiczych zakiadach nauko- 
wych; 

b) utworzenie spzcyalsych oddziałów mi- 
krobiołogii rolniczej przy okręgowych stacyaca 
deświadczalnych, 
a ów-mikrobi logów. : 

—- Uznsjąc, 


finansowo. 


pod kierownictwem specyali- 


iż prace poltawskiej stasyi 


— W doin dzisiejszym, z powodu uro- 
czystości cdsłonięcia pomnika Siołypina, posie- 
dzeń sekcyjnych nie hędzie. Natomiast odtę 
dą się posiedcenia komizyi: rozpowszechniania 
wiadomości rolniczych — 0 godz. 10 z rana, 
w mprawie dokonania wo najbliższym czasie 
spisu reiniczego — o godz. 10, komisyi kuitu- 
ry łąk — o godz. 10, komisyi dla opracowa= 
nia xezolucyi w sprawie referatu prof. Kossin- 
skiego — o goġa. 12, oraz komisyi w sprs- 
wie referata Je Damberga — o wyżtzych szko- 
łąch rolniczych — e godz. I. 

— Dziś o godz. 51/, po południu odbe» 
dzie się wycieczka uczestników zjazdu w celu 
obejrzenia obserwatoryum  meteoroiogicznego 
politechniki kijowskiej. 

— W niedzisię o godz. II z rana ucze. 
stnicy zjazdu oglądać będą kijowski instytut 
handlowy. 


Uroczystości 
nacyonalistyczne. 


Dziś z rana pizyjschzł na uroczystości 
związane z odsłonięciem pomnika Stołypina zmie 
uister komunikacyi S. Ruchłow w towarzystwie 
uaczelaixa kolei Poł-Zach. Szmit:, witaay na 
dworcu przez wyższych urzędników okręgu ko- 
munikacyi i zarządu kolei Poł.- Zach. 

Przyjechał również minister cświsiy L 
Kasso witany przez urzędników ministerstwa 


kowego Derewickim i j:go pomocnikiem Piew- 
nickiem na czele. 

Dzisiaj z rana, jako w rocznicę zgonu P. 
Stołypina odprawiono w Ławrze nabożeństwo 


EE 


Bex maski. 


Jakich wyrazów i jakich 


znaków pisar- 
skich należalcby użyć dla przekonania 
że każda instytucya polska nie poto istnieje, 
abyśmy ją własnymi rękoma w zawiąku 
dusili, lecz poto aby żyła... 

Zamiast wyrzekać na cudze ręce, które 
ciągle coś polskiego wykreślają, popatrzmy — 
ną swoje. I nie pocieszajmy się irazesem: —to 
trudno, panie, my codziennie w teatrze pol. 
skim bywać nie jesteśmy w stanie... Bo tego 
nikt nie wymaga... 

Ale tu zackodzi kwestya inna... 

Teatr polski z ogromnym, jak na nasze 
|stosunki nakładem urządzony — systematycznie 
Iświeci pustkami... Przerażająca większość przy» 
jezdnych ani razu nie zajrzała do Ogniwa... 
Na palcach można policzyć tych kijowian, któ- 
rzy raączyli teatr bodaj raz odwiedzić... Wy- 
gląda to na żywicłowy jakiś boikot, na cichą 
jakąś umowę zamordowania — rzeczy... nie- 
potrzebnej, a może, może... szkodiiwej?.. 

Bądźmy przynajmauiej S2czerzy... 

Jeżeli teatr polski jest „aferą“ zgoła zby» 
teczną, fo trzeba go zamknąć, a potem zapi- 
jemy całą tę sprawę=w kabarecie, w bufetsch 
operetki i testru Sołowcowa... 


Czarny Jagomość. 


KRONIKA, 


Kalenśóagzyk, 
Dals 6 (19) Zacharyażzą. 


Wacaód Wuióa © godz, 5 BA. 41. 
zadzid ümfğa e gadxr. 6 m. 06. 
Mlłageńć dnia gsdz, 12 M 27. 


Baiastwrzyk Hiqtoryaza yı 
19 wrzenie m» la - 


ludzi, 


Piatek, d 6 (19) września 1913 r Ne 234 


to dre. 


dzie mógł pomieśsić olbrzymią ilośc widzów, 
.|x co za tem idzie, znacznie uprzystępoić pu- 
zawody urządzane na 
- | boisku. Z gruba liczone koszty urządzenia? tego 


mi- į boiska wynieść mają około 59 tys Inizyatora- 


wie zamierzają zwrócić się do rady miasta 


Następnie wmuro-|z prośbą o poparcie fnansowe powyższej myśli. 


W końcu 
— Zjazd wypowiada się za możliwie jakiw czasowej sali spożyto śniadanie. Przemó-| w f.b 


— NIESZCZĘSLIWE WYPADKI. Onegdaj 

ryce kas ogniotrwałych Zwierzchowskiego 
(W.-Wasylkowska 77) robotnicy podczas przenosze- 
nin jednej z kas, ważącej około 60 pud,. upuścili ją. 
Kasa, upadając, przygnietła robotniką Stepanczcn- 
kę, który uległ złamania prawej nogi i ciężkiemu 
potłuczeniu całego ciała, Pegstowie odwiozło po- 
szkodowanega do Szpitala, 

f W posesyi Nk 22 przy u', Kudriawskiej pail? 
ź drzewa, lamiąc rękę, r3 letni gimaazyasta Korni: 
jenko. 

W domu Ne 2 przy ul. Puszkińskiej £padła z 
<go piętra i mocne się potłukła dziewczynka 5. 
Gimrael 

W obu wypadkzch poszkadowanych opatrzy- 
ło Pogotowie. 

— KARY ADMINISTRACYJNE, Za zuchwa- 
łe zachowanie się wzglętem policy skazano M. 
Orieszkę, M. Kudinowr, Z. Glebowa i I. Niepum- 
niaszCzyja na 3 miesiące areszin. 

— CHULIGANI. Na rogu Połtawskiej i Tug- 
gleniewakiej dwaj chuligani napadli na przejeżdza- 
lącega derożkarza Kosteckiege i xaczęli ga bić. je- 
den z chuliganów zoątał przez śtróży nocnych are- 
$ztowany, drugi umknął. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Xe 
98 przy ulicy M, Błagowiasrczeńskiej usiłowala tig 
otruć 17-leinia Nina G. Pogotowie ją odratowało, 

— ŚMIERĆ NA ULICY. Na regu Cherewej 
| Nabereżgo Kreszczatyckiej podjętp w Stanie nie- 
przytennym jakiegoś Człowieka, który w drodze 
do Szpitala wyzłonął ducha. 

Zwłoki zmarłego A dię w kostnicy 
przy szpitalu Aleksandrow. ; 

— POD TRAMWAJEM. . Na M. Błagowiesz- 
Czeńskiej wpadła pod tramwaj Z. Tyclowska. Dzie- 
ki temu, iż tramwaj został w porę zatrzymany, T. 
uległa tylko lekkiemma potłuczeniu. 

. — KATASTROFA BUDOWLANA. Wczo- 
raj z rana w posesył Ni 8 przy Kreszczatyku pod- 
czas znaszenia a-piętrawej oficyny zawaliła się 
część aufitu z-go piętra, przygniatniąc 19-letniego 
robotnika Sziszlewskiego. 

, Sz. wydobyto z pad gruzów bez życia. Na 
miejice kstastrofy przybył sędzia śledexy 3 rewiru. 
obory w posasy! przerwano. Nadmienić należy, 
iż prowadzone one były bez technicznego nadzoru, 
pod kierunkiem rządcty domu. 


— an 


Biuletyn kijewskiaj siacyj meteorelogiczazy: 


Dnia 5 (18 września) xgx3 r. 


s LQ 4 A a £: 8 

z faa4 pu peł. więź, 

Temp. pew, wodl. Cala. 16,5 25,9 21,2 
Suromatr przy O* w MIR. 744,2 1452 HÔI 
Btep, wilqwtnesot w prec 93 2 84 
Kier. lazybk. wiateu (wm) PIdW, PldaW, PldWa 


Chmur, wodą. zo-stepn. syn 


liwść epadów w mm : 


a,p 


o4 g. pe; wiscEz 
de g. 99] wisġrt. 


Najw. loms pes. powietrza w lagu śsky  . 27,2 
Pas arpal ; sj A ` 154 
TI na „pew. w śligm daly ři 14, 
Wielal. przed, tcnap. pow. w ciaga pa r 27 


_, Ogólny man pogody w Rosyi europej- 
skiej z rana na podstawie telfframu głównuego 


Roku 1733. Król Stanisiaw Leszczyński į Obterwatoryue flsycznego! 


zśprzysięga w Warszawie pacta conventa. 


a — 


— Peżdziarnikowcy I nacyonaliści. Przed 


Daszcze spadly na zuchedzie Raty, ua 
wachodzie i potresze na skrajnym zachodzie, Cte- 
piota wyżej normalnej w €aiej Rosyi. 

Oczekiwane: ciepło i suche w Kijowie, co 


paru doismi w miswzkanm  Demczenki odbyła {kolwiek cieplej na południowe-zachodzie, cieplo w 


się narada przybyląch do Kijowa pasiów, 
leżących do frakcyi nacyonalistów i psździerni: 
zgowców. QOgólem brało udział w naradach 26 
aacyonalistów, 6 paździeenikowców i 3 z gew 
py Krupieńskiego, 


M 1 (20) Reginy P. 


Celem tej narady było urabienie gruntui 


dla wytworzenia większości w Dumie Panstwo- 
wej. Pomimo, iż wśród październikowców dość 
znaczna ilość głosów, czyli całe ich lewe skrzy- 
dio z Szydłowskim, A!eksicjenką i Grdaiewem 
ua czele przeciwac jest jnkiemukolwiekbądź sta- 
jemu sojuszowi z nacyonaliniami, pertraktacya 
pomiędzy obydwu frakcpawi mają siq ponowić 
dzisiaj, 

Faździernikowcy nie mają jakoby zamiaru 
zawierać ścisłego bloku z nacyonalistami, chcą 
tylko wejść w porozumienie co do niektórych 
«westyi, pozostawiając za nobą prawo w sze- 
regu ianych spraw głosowania Z opozycyą 
Ciem się skończą dziwiejsze narady, na razie 
oczywiście nie powiedzieć mie można. 

— Zjazd miejski. Prezydent migsta co: 
dziennic otrzymuje mmpóstwo zapytań ligio w- 
aych i telegraficznych w sprawie Zjardu dzia- 
laczów xmiejskich. Na wszystkie pytania wysy- 
tane są odpowiedzi telegraficzne, i2 zjazd roz- 
pocznie się 10 września. i 

Dotychczas zapisało się DA zjazd 115 u: 
czestników. Refrretów zgloszono około 25 

— Reforma dorozkarska. Do. 1 wrze 
gaia upłynął turmiu, wyenączony przez rad; 
miejską dorożkarzom na zaopstrzenie powozów 
|" budy. Pomiwo to większość wożźniców jed- 
ackonuych, którzy dotychczas jeździli bez bud, 


żałobac za jego duszę Na nabożeństwie obecni | nie zaopatrzyło w nie swych wehikułów. 


byli wszyscy przyjezdni goście uroczystości ste = 
łypinowskich, ogromna ilość wojskowch i tłumy 
nabożnych. 


dusze publiczne instytucye doświadczalne, nalcp oświaty z kuratorem kijowskiego okręgu nau 
O godz. 1 po południu rozpoczęło się 


uroczyste założenie kamienia wegielaego pod 


Zarząd miejski postanowił me stosować 
wzgl dem opornych środków r=presyjsych do 
czasu ukończenia uroczystości Stołypinowskich. 

— Nomliracya. Dotychczasowy dyr szkół 
ludowych gubernii rjowskiej p. T. Łubieniec, 


gmach nowego dworca kolejowego na ttrenie|zniewolony, jak wiadomo do opuszczenia tego 


stacyjnym Kijów I 
Na miejscu, 


gdzie dziś już rozpoczęta budową fuudamentów 


stanowiska, objąi od daia wczorajszego pelaje. 


gdzie stał stary dworzec, a|nie obowiązków rewizora ekspeita szkół miej- 


skich. Stanowisto to zostało, jak wiadomo, 


nowego dworca urządzony został, udekorowany|niedawno utworzone przez radą miejską. 


żywą zielenią namiot, w szopie po lewej stro- 


n'e czasowego dworca urządzono gałę-porzekąl 


nie dla gości zaproszonych na uroczyitość, Za |cyonslistyczny) zaczął pelnić fuakcys dyrektora 
jak namiot i sala|azkót ludowych gub. kijowskiej. 


równo cały teren budowy, jai 
b,ły suto udzkorowan: fegami trójbarwn:mi 


Od godz. 12!/ą po południu zatzęli się|uroczystośii odsonięcia 


pow. czerkazkiego Plesskij (zuany działacz na- 


— Zawieszenie zająć Dziś 
pomnika Stiłypina 


już zjeżdzać ministrowie. Obecni byli: prezes|oiura zarządu miejskięgo będą zamknięte w cią 


rady ministrów W. Kokowcew, ministrowi:: 
komunikacyi — S. Ruchłow, spraw wewnętrz- 
nych — N. Makłikow, marynarki — gen. Gry- 
gorowicz, wcj y — gen Suchomlinow, apra- 
Szczegłowitow, oświaty —|ło myśl 
doświadczalnej posiadają przeważnie znaczen:e| LL. Kasso, przemysłu i baodlu — S. Timaszew,jz amfitea 


wiedliwości — I. 


f zarządzający rolnictwa i urządzeń rolnvch A 


gu csłzgo dnia. 


— St dyon W 


Grono 


Kijowie. 


{ka stale, 


Z: wszystkich miejscowości, jakie icicya 


gab- kijowskiej, nad którym diświadczenia i] roślinności na terenie przyszłych pol'tsk do |kn, dowódca wojsk kijowskiego okręgu woi [tie zdawały się być plac i otaczające go wzgć 


badania w dalszym ciągu prowadzi. 
Po udz eenia kiku cennych wyjaśnień 


świadcza!lnycb i zbierano z 
aby w przyszłości 


nich próbki gleby |skowego — ger. Iwanow, zarządzający kanse |rza 
można bzł» przekonać sę larga gen-guuernatora B. Bsłnakow, naczelnik |zwaną 


pomiędzy zjardem Szpitalaym 1 


„Ssbiczja tropa* 


id batach uad bę kwestyą, Żywo interesujący|o zmianach, jakie zasiły w glebe, po zastoso - | kolei Poł Zach. — W. Szmidt, prezgdent mia- | Aleksandrowskiego. Miejscowcść tu, nejblż: 


uczestuicy  Dodzię- 
zą ciekawy referat gorg- 


wę stanem natzych sadów 
kosałi peelegeztowi 
cy ti okiaszarui. 


waciu racycnalnych śodków uprawy. 
Sekcya leśnictwa: 


jsta I Djiwkow, prezes gubernialnego zarząd 
rzięmskiego M Sukowkio, prezes ki'owscieg 


o 
— Zj:zd wypowiada opirię, iż ochrona powiatowego zarząju ziemskiego W. D zaczenz| 
3 


u|śródmieś:iu poł:żoma, ma 


amfiteatr dik ła w postisi otącziiącyca 


Jedaocześnie b. inspektor szt(ł ludowych 


z powodu 


osib 
z prezyden'en miasta p. Diakowen i członkiem 
zarządu miejskiego p. Jozefim na czele powzię- 
urządzenia w Kijowie wielkiego boiska 
tem (utadzonu), na którem mogłyby 
się odbywać wszelkie zawody sportowe na wiel- 
jatot:ż mogłyby być urządzane przed- 
Krywoszcin, kootroler państwowy J Charito-|utawitnia greckich tragedyi 1 koncerty pod go 
Pora tem zjszd wyraża Życzenie, aby przy |now, naczelnik zarządu apauały ks. Koczubej |łem niebem. 

opracował w ogólnych | zakladania nowych pól doświadczalnych, oprócz naczelnik zarządu rosyjskich kolei żelaznych wości, jaki 

dlu| zbadan'a ich wydajności, bałano również stan|G Wiktorow, gubernator kijowski M. S.kowe|torowie w tym cela oglądali, najwięcej przyda 


ulicztą 
koło sadyby szpitalu | zwać skończonym, ale już dzś t:n taicat uznać 


niezabudowa ego dotychszas placu, naturalny ; í pałów b, 
e teuf pp Zoysz wsti i Lzchowszi, a z p. Kiernikim 


ig- | pozostałych częściach Rosy. 


„Deszeze oczekiwane na zachodzie i półaeć- 
aym zachodzię, gdiieniegdzie ma wsshodzie i na 
skrajnym półnącz- Rschodzie, 


Zabawy i widowiska. 


„Teatr Polski. Dziś: „Zaczarowane kolo“; w 
į niedzielę: „Beben“. 

_ Opera. Dziś: „Tsubaćuz*; w niedzielę: w po- 
łudnie — „Zycie za Cesarza”, wieczorem — „Da- 
ma Pikowa", 

Teatr Sołowcowa. Dziś: „Sałąchcie mieszcza 
nig“; w niedzielę: w połudałe — „Las. 


Z teatru i muzyki. r 


Teair polski w „Ogniwie*. 
„Ulubienieę kobiet" M, Heanequin'a i J, Michela, 


M:urycy, H:nncquin jest zuanym paryskim 
fsbrykantem en gros płodów lerkiej muzy, 
zwanych farsami. 

Farsy tego autorą nie są glębskie, ale 
pełno w nich werwy i żęcia. Posiadają one za- 
zwyczaj pewien szablon, od kiórego, jeżeli nie 
udstępstwem, to przynsjmniej niejąkiem odchy* 
ieniem będzie „Ulubieniec kobiet". 

Przedewszystkiem, zamiast zwykłego qui 
pro quo i sytuacyi poplątanych, autorowie 
bohaterów swych stawiają w pozycyach zupel- 
nie od początku wyklarowanych. A że na sku» 
iek okoliczaości, np. głupoty służącego, wyraź- 
na gla widzow sztuacya jednych staje się wy- 
raźcą i dla reszty bołatcrów sztuki, to, celem 
zążeguauiia mogącej wyniknąć burzy, Iże Na po- 
czekaniu, no i kwesty załatwiona, 

Główuą pestacią sztuki jest piękny Błażej 
Pessac, sprawujący uriad głównego subiekia, 
czy t22 krojczez» w witlkica paryskich maga- 
zgnach strojów i sukien damakich, który to 
urząj t!ómaez ochrzcił wyawlczionym przez się 
wyrazem „przymierzączą*. 

Damy wielkiego świata uważają za sto- 
sowne w tym dostojniku kochać się na zabój, 
co powoduje, że krawcy damscy dosłownie licy” 
tają się o jego osobę, oliarując ministeryalne 
wynagrodzenie. Bohater, zawsza „dla dobra 
tumyg* poświęca się i.. pozwala się ubóstwizć. 

Rola Pessaca była u nas pierwszym wicie 
szym popisem nowczasngażowącego artysty 
p Daczyńskiego, P. Daczyński posiada głos 
dźwięczny i giętki, wyb raą dykcyę, ujmującą 
postzć, ałowem wszelkie warueki na amania. 
Na scenie p. Daczyński zachowuje się nwobo1- 
nie, w ruchąch jest umiarkowany, co stanowi 
posażną zaletę młodego artysty. 

Sceoy chiratt*rystgczne p. Darzyński 
traktował Suacziie i zręcznie, szeny liryczae 
wypadły może trorhę za zimno, mówię tu o 
szenach z Maryą Natomiast sceny udanej mi- 
tości (z pryacypałowem:) wypady wybornie. 

Telsatu p. Daczyńskieg niep)dobna na- 


ji należy, a w przys:łości spodziewać się po nim 


oprócz obszecacgo, | można uawet bardzo wiele. 


Wyterją parą rogatych pryncypałów byli 


lie alli 


«+ Ag GG ac m 


Z ze śród personelu żeńskiego wyróżnie- | 


reau! donoszą telegraficznie z Wallony, że 


: | 
jako k:mardytoa jn wtpólnikiem firmy stano. ! Rządy Essad-baszy. 
Wi amykomiezn. arāike j „A. 2: snor LE» Wiedeń (AP) Do „Correspondenz 


nie Dalży się w pierwszej Li p Żsiko wstiej; 
dalej b udatnio wywiązały Się z zadania pp. 
Biskupska i Romska. 
Trifie nula swój evizodzik p @yiew 
zku, jako dystyagowana barodow+. 
roli egzotycznej p. de la Plata et~, ete 
wystąpiła po raz pierwszy na naszej scenie 
p. Orzecką i w malutkiej swej sccaie wykazała 
apory temperament, oraz duże potzusie ko: 
Miz, 
, Niezłym glupim Prosperen był p. La 
rewicz 
Całość była doskonsle oprzcowana, zespo- 
OAR | wyreżyserowana. Abkcga szia stładnie i 
Szybko, jąk z bicza trzas! 
bublierność baziła się wybornie. 


T. M 5. 


Dziś w teatrze Polskim odcgrana bedzie baśń 


oaen oa O A CA EE A 00 


i 
Wyścigi konn”. 
Dzień gél. 


Wczorajszy wyścigom pogoia dopisala. Tor 
łatwy. Publićzn: 32i sporo. Rozegrano 9 nagiód na 
sumę 2800 rubli Zepisanych 32 konie. 

Bieg I-szy dla jeźdców emztorów. Na- 
groda gao cb. dia oyis'ów i klaczy nie młodszych 
ad 3cb Jat. Dysiarx 1 i pół wiersty, 

Pierwszy koń utrzymuje 191 rb., drugi 54 rb. 
i trzeci 16 rb Zapisanych a konie. 

Od startu do mety prowadził wygrywa „Ua 
kas" bar. Meller-Zakumelskiegn (właściciel) w cią- 
yu r m, 52 I pół sey., drugi „Ferry Neen“ A. Ka- 
mieńskiegu (właściciel). 

Bieg agi. Nsgreda 350 rb. głównego za- 
rządu sladain pańsiwowych dla ogierów i klaczy 
ws.ysth'ch państw, 3 ketei, x 3-3ie] kategoryi. Dy- 
stans I i pół wiersty. Vierwszy kcń ot:zymue 
ago ib, drugi go rb, 1 tereci 17 ib. 

Ze startu prowaszi „Częmerka” L Rybickie- 
go (Fosmarn), za nią „Nowa* L. H-yckhiewicza (Eki 
Mow), lrer Da zakręcie wyrmiju „Czaiasike* dalej 
„Nemezyś* W, Łobowa (lo rszerko), pierwsza 


Y 


t4 


dramatyczna Lucyana Rydla p. t. „Zaczarowane j PZYCJOdZi do mety. D.uga > uć! diukosće: „Cza- 


koło”, 


Malownicze to dzieło wyitawione zostało 
w Teatrze Polskim w zeszłym srzonie, zdobywając 
sobie serdeczae i gorące przyjęcie publicznosci 

obszdzię zaszły niektóre zmiany. Główną rolę 
młynarki odtworzy p. K Żbikowska; w ianych wa- 
niejszych rolach wystąpią pp. Dunia-Rychiowska 
(Głupi Maciuś), Gzylewaka (Wojewodriania), Bogu- 
sławski (Wojewoda), Tatarkiewicz (Drwal), Kierni- 
Cki (Organi:t<), Buszy nski (Boruta), Rychłowski (fa- 
Blek), Lechuwski (Kusy), Zbyszewski (Młynarz), 
Wroncki (Kasztelan), Nawrocki Leśny Dziadek), 
Larewicz (Chojnacki) i in. 

Rcżyserya pod wodzą K. Tatarkiewicza przy- 
gatowuje wznowienie z wielką starznnośćią, by po- 
kazać wspaniałe ćzieło w  nzjartystyczniejszej 
Szącie. 

Na niedzielę dyrekcya przygotowuje dosko 
młą komedyę lekką Vebera I Gorssc'a p. t. „Bę- 
ben“, która na wstystkich scenach do:naia wielkie 
ko powodzenia, W roli „Bębaa* wystąpi p. Bule. 
Sława Nałęct. 

Główną rolę męską wykona p. K. Tatarkie- 


|4 
2 gi który zarazem reżyseruje tę interesującą no- 
WOŚĆ. 


Bot 


I Wasilczycew, A. O 


PRZYJECHALI DO KIJOWA, 
(ontinental: pp. G Kondratjew, M. Brewern, 
bolenskij, P. Iwanow-£ ucewin, 
Waljsno, St, Waljano, M. T Ii. ks. Opp- 
leńsza, J. Bisku Aska, © Ga W WV 
Hotel François: pp. Z Brodowicz, St Adam 
yiwi, B Szrajber, St. Tomkiewicz, M. Guczkow, 
i aaro wski, L. Samonows, P. Boncz-Bzzjewięz, 
. F=dorawski, M. pkułow, P. Szatąchia, B. Sal 
jen, | Listkowski. GR f L 
J Jutkowńki, R. Wiasowa, E. Gawriłowa, T. Ostte- 
wradzki, L, Laczkowski T, Czasownikow, Z. Suli- 
zow, M Gorkxwento, G. Eftimowicz. 
M Hotel Hładyniuka: pp. H. Młodzianowski, A. 
STAWJEW, A Lwow, E, Tarauczew, Z. Harodecka, 
—Ncewięr, M. Ksqjuczcpku, G. Kastoszew 
e ot ERY 
Kog'ński, E. Wasiljew, y m sii 
Hotel Praga: pp P. Maltrecht I. B Czarw 
A. Lewszin, M. Suszkow, G, Storopadzki, K.Tuycz 
A. Kurdiimew, Śr Goieństu, K. Rymaustew:ki, L 
Otie, G. Bart. u 
D. Łaszkow, A. 
Ławrowa, W. Pruskolewski, T. Kuszką, Z, Zine Ë 
K. Erma, G Fieśnrow, K. Samko, A. Sokoto 
T. W anzkiewycz, Ty Sałoniewicz, M. Ralowiu P 
Caryńsks, M. Bogatysiew, i 
St. Nowakowski A, Klejn, G Saaowsi Gart- 
ner, D, Oat, S. J-aiúskì, A. Jałowski. Tea 
Pula: t-Hôtei; pp. G Aronowicr, A. Arono 
Silański, B, Chmielnicki, M Karaczuńska M. Cej 
P. Trachtenberg, L Dzuzier, G. Malikin, P. 5a 
(|. Kochanowski, ] Kochanowska, J] Romano W, 
łowicz, A. Lelbach, W. Piekarski, A Mu: 
A r > Cala 
pulajczenko, M. Tugimanow, E. WSK, M. Biriu- 
ołkeński, E Bisań, L. Kosti, N, Borzachowa, 
towsike, A, Połu 
ś pin, I. Strasman, |, Kac, L. Liser- 
ah. T: Neumark, A. Waks, F. Kaufman, J. Kuli- 
' a su0, Sz, Kupczik, J. Wiicnberg. 


Gicawoya, O. Gicdwoyn, A Dołgowo Sapurowa, 
Crewsil, T; Biernacki, J. Armoid, B. Arnold, Z. Pa 
A. Dużskow, | Pablu-Afanasepuła, A. Rewldrow, 

Holel Ermitage: pp. S. Griniewicz, A Jewski, 
ma, p. Krzemiński, Wł. Rybalczenko, St. Gancta- 
A. Jakubowske, S. Suiopuło, J. Charitenow, W? 

Hotel Kanć: pp. M Bolick:, 

P. Kozenko, E Sewcria, Fr. Waita, K Maciański, 

Bo'et lntwsywńi: pp. S. Belkin, M. Suchacki, 
wiar, Sr, Żiwotowski, Sz. Beker, Ch lerowska, D 

- Dandłew, M, Damłowa, L. Nemenie, Z Igna- 
M. Luckiewier, T Janikowski, H. Lioski, N. Jure 
Grand Hotel 


Śmperiat: pp. Z. Fridl j, 
M. Landa, Ch. arowlażska, B. Kauke, 'A Kop, R: 


Kempe), D. Moszeńgki Pi , 
"AI i M Rawikowie7, M, Liwszye 
zn tałkka 1 R M. Goldinow, M. Ritenberg, Ch. 


1. Zoł r 1 
A. Hejnisan, $, Me jj EZDETE, 5. Kaban, 


Hotet no. : 
Wł. Zabtello, D. Japeth Ctłopow, J. Steżarewski, 


©) - Dridir, TS ; 
kę ALWE M Nnti E EY 
Leai wowa, A. Sa mepa CTaDlicka, |. Soiomks, H 


Barkowowa, A. Saweljew, M, P 
A. Cnodzynski, 1. S eun Pozycji alre 
nusii, G Werbicki, A Porazński, W. Kuwidorowa 
Wr, Borisiewicz. W.K owa, 


Fd W waaa 
Pożar samochodu 


Dość niczwykły wypadek miat miejsce wezo- 
rasrej nocy © godz. 4-ej nad ranem, gdy zapalił się 
z niewiadomej przyczyny (rapowne od iskry z ka:- 
borators) samochód Ne 166, wraający do garażu 
na Ł.ukjanówkę. 

Na wypadek teu, Który miat miejsce na ul. 
Karawajswskiej, przy zblegu z Tereszczenkowską 
najjechał jeden z naszych współpracowników. Zo- 
baczywszy x jaką niezaradnością, abecai przy wy- 
Pedku szcferzy usiłrją Zasypać ogień piaskiem i na 
Tażają sie na skuikł wybnebu benzyny, miinowolny 
świadek wypadzu udał się niezwłocznie do pobliz- 
kiego i] oddziału straży ogniowe j miejskiej i tą za 
alurmował. 

Na debro czujności naszej straży zaznaczyć 
Należy, że puuktnalare w izy minuty od uderzenia 
w dzwon, rozwasły się autometycznie podwoje bu. 
dynku i straż w pełaym ryasztunku, wyjechała do 
ogn a. 

Ugaszenie palącege Sie Samochodu trwało 
kilka minut, przy zachowaniu alezbędnych środków 
bezpieczeństwa ze względu na retectwuar x zawar- 
tośzią 21 tu funtów benzyny. Ognia nle dopuszczo- 
ho do rczerwuaru i od wybuchu sawochód zdołano 
uchronić, Spaliło ale jednesk do połowy pudłu ka- 
tetki i stopiły niektóre części mosiężne, u między 
innemi —kierawn'k. 

J-k wyjuśsiło się na miejscu, samochód jest 
Włusnoscją p Lisowskiego z ul. Osłejowskiej i 
Przedstawiał waricść okoła 5002 rb. 


Arga“, CZA8 r m, 49 Sek. 

Bieg 3ci a przeszkodami dla jeźdź- 
ców amaterów. Nagrada 250 :b. dia ogierów, xia- 
czy i mierzyrków w wirku nie miżej 3 Jat, Dystans 
a wleraty. Zapisane 2 konie. 

Ze startu wyrywa „Candotier" N. Polakowa 
(bar. Meller Zakome!ski) lecz na zakręcie dopędza 
go „Lferyj* Kogozinskiego. Pierwszą przeszkodę 
bierze „Cendotie:“, a „Eferyj* przechedzi obok, 
przez €o wyprzedza go i przychodzi do mety w 
ciągu 3 m. ro sek, 

Bieg 4-ty. Nagroda 30% rb. głównego za 

rrądu stadnia państwowych cla ogierów i klaczy 
ajetnich z urgiuj kategorył. Dystans x wiorsta Gó 
śążni. Zapisane 3 konie. Do mety przychodzi 
pierwsty „Grunwald“ N. Papałszarja (Rudin), tuż 
za pim „Natret“ L Hryckiewiczą (Ekimow), obok 
yes Fiałkowskiegc(Fzitcenwanzer), Czzs 1 m, 
191/ą tek. 
A Bieg sty. Nsgroda 300 rb. dla ogierów i 
klaczy zdrtnich wszystkich państw, z pierwhzej_ka- 
tegoryi. Dystans » wiorsta. Zapisane 4 konic. Pro- 
wadzi „Werien“ G, Jara (Danilenko). Dalej „Nu- 
ruancia" N. Papslazaria (Rudan), następnie „Pallas“ 
Fiaikowskiego (Feitcenwanker) | w takim porządku 
przychodzą do mety. Bez miejsca „Salun“ Rybie- 
kiego (Furman). Czss x m. g'/a sek. 

Bieg 6ty Nagroda 3vo rb. głównego za- 
rządu stadnin peństwowych dla cgłeiów i klaczy 
w wieku nie niżej 3 lat z 4 ej kztegoryi. Dystans 
a wiorsty. Zapisane 6 koni. O1 stastu wyrywa „Ru- 
bras“ nieco dalej „Szweryn*, „Tourbillon“, „Tivo- 
li”, „Espoir“. Z zakrętu na prostą linię na pierw- 
sre miejsce wysuwa się „Seweryn“ L. Rybickiego 
(Gawron) i silnie wysyłany przychodzi pierwszy do 
mety. Czas a m. 26 sek. Drugi staje u mety Tur- 
billon“ L. Hryckiewicza (Ekimow) i trzeci „Tivali“ 
L. Pietrowa (Kryłow). 

Bieg 7-my. Nagroda 6oo rb. dla ogie:iðw i 
klaczy w wieku nie niżej 3 lat nie należących de 
żadnej kategoryi, Dystans a wiorsty. Zapisane 3 ko- 
nie. Od startu w szybkim tempie wyrusza „Pan: 
Ccrny” i tak hu przestrzeni I i pół wiorsty, lecz 
około stsjen miia go „Czeczet* L. Rybickiego (Ga- 
wron) i staje pierwszy u mety. Drugi „Pancerny* 
L. Hryckiewicza (Ekimow). Czas a m. 23 sek. 

Bieg 8my z przeszkodami dla jcżśźców 
amaiorów, Nagroda ago rb. ala ogierów i klaczy 
w wieku nie niżej 3 lat Kanie, które wygrały w 
r. 1912 i 1913 890 rb. lub pierwszą nagrodę w Ki- 
jowie w F. 19:3 nie Są dopuszczane, Dystans 2 wier- 
sty Zapisane 4 konie. Wygrywa „Mouche Or" 
P, Bielsjewa (bar. Meller-Znkomelski) Czas 2 in. 
52 sek. 


Bieg gty. Nagroda dodatkowa 200 rb. dla 
ogierów | kluczy w wicku nie niżej 3 lat, Konie, 
kióre wygrały w r igr3 29 sb. lub pierwszą na- 
giada jaziejłykwiek wysokości pie są dopuszczane. 
Dystans r i pół wiersty. Zupisanych 5 keni. Do 
mety vrcychsdzi pierwsza „Fata Morgana" J. Ma- 
leckiego (Danileaku), na zakręcie drugie miejsce 
zajmuje „Czerry” A. Pietrowa (Kryłow), a trzecie 
„Orda* A, Nowickiego (Doroszenko), Czas 1 m. 
55 Bek. 

Wyścigi zostały ukończone o godzinie 5-ej 
min, 40. 

Następne wyścigi odbędą £ię daia 7 b. m. 


Od Rweznondzaće wizzngak 2 dgmi Pa 
Sarebaerolttej 
Sprawa granic. 

Konstantynopol (AF). Narada delegntów 
turecko bułyarzkich trwala cd gośz, gej do 
6:ej po poł. n 

Kwestya granicy zostałą oztateczaie ror- 
strzygnięta. Nowa granica przechodri cd uj- 
ścia Maricy w kierunku ujścia rzeti Riezwaja 
na północ od Iaiady. Demot!ka, Adryanop l i 
Kirk. Kilisse przechodzi pod berlo tureckie, a 
Malo-Tyrnowo, Mustala-pasza i Osta-Kioj do 
Bałgaryi. Zasadniczo zosta rozw'rzygnięta 
kwesty», dotycząca narodowości. 

Dziś o godz. 3-iej po pił. delegaci cbu 
stron zbiorą SIę ZiOwU na nzradę dla rozwa- 
ženia kwesty! wytaiany jeńców. Turcya nie 
zgadza się zapłacić za utrzymanie jeńców. 

Biułogród (AF). Nastąpiło por: zumienie z 
Grecyą w sprawie Jinii pożrawicznej na po- 
ludnie od Gewgcli. Granisa przechtdci koło 
wei Sedowo. 

Tryest (AF). Wyjechała aekcya auswy- 
acka półaocno bałkańskiej komisygi granicznej, 
która ma się połączyć w Siutan z sckcya 
wl:ską. 


| 


Syłuacya jeńców. 

Sófia (AP.) Wobec ogloszonej w niektó- 
rych gazetach depeszy z Kouśtactynopola, 
przypisującej generałowi rumuńskiemu  niepra- 
wdopodobae oświadczenie w gprawie iraklowz- 
aia jeńców turków w Bułgaryi, rząd bułgarski 
zwrócił się do komissi Cwnegie zj prośbą o 
zbadanie kwestyi dotyczącej gytuacyi jeńców. 


Wymiana jeńców. 


Sofia (AP). Wymiana jeńców z Serbią 
odbywa się w dalszym ciągu. Jeńców—-bu'ga= 
rów jest 2,893, strbów—39,y, w tej liczbie 
29 oficerów. 

Wśród jeńców-tutyarów znsjłują się wł - 
ścianie 7o — 83 kti, prowadzeni przez ser- 
tów z okręgi Kowa, oraz 15) ochoiników mè- 
cedońskich. 

[Umowa grecko-serbska. 

Wiedsń (Wł). Żywy niepokój obudziły w 
sferach wiedeńskich oirzymąne ż Sofi wiado- 
mości, iż władce I wojsko serbskie opuściły w 
nocy Monsstyr, Ochrydę i Resnę. Miało się to 
stać na skatek umowy zawsstej pomiedzy Ser 
bią a Grecyą Ta ostatnia ustępuje patsmizst 
miasto Dramę i port Kawslę cle dania Serbi 
dostępu dv marza Ege skiego. ` 


Dumobilizacya. 


Konst-ntynepel „(Pł.). Demobilizacya tu- 
recta nastąpi praadopodobaie jeszcac w ciągu 
bieżącego tygodnia. 


iż Esgad-bawza wchidzi w sklad 
czagowego rząću albańskiego, rozpoczyna na 
działania skierowane przeciw rządowi Z 
wszystkich krańców kraiu nadchodzą telegramy 
potępiające postępowanie Esszda bużzy. Aut - 
rowie tych telegramów czuajmiają 0 gotowo- 
ści swej bronienia kraju cd wszelkich wrogów 
zewnętrznych i wewnętrznych. W kołach rzą- 
dowych sa prześwisdczeni, iż Essed bzsra za- 
gerrął w Durazzo znaczną sumę pieniędzy rzą- 
dowych. 


„S*mouprawa* o wystągichiu mocarstw. 
Bisłogród (AP) Z powodu wystąpień 
przedstawicieli wielkich wocarstw, w serbskiem 
ministezstwie spraw zagranicznych w celu znie 
wclenia sertów do opuszczenia zajętych przez 
nich pumktów strategicznych, wchodzących do 
siłądu teryt ryum albańskiego, urzędowa „S4- 


ule bacząc, 


mouprawa* pisze: „Praguąc z'ożyć nowy do-| 


«ód gotowości do zadośćaczynienia żądaniom 
wielkich mocarstw, rząd serbski przyjął do 
wiadomości to życzenie. Minister woiny wydaj 
joż odpowiednie rozporządzenie. Serbia na 
przyszłość ograniczy mię tylko do wypełnienia 
swego obcwiązku względem nare du albańskiego, 
składejąc na wielkie mocarstwa odpowiedzial. 
ność moralną, gdyby się okazało, że obecne 
żądanie ich bylo przedwczisne”. 


Rokowania. 

Bisłogród (Wł) W październiku mają się 
rozpocząć rokowania Serbii z Austryą w celu 
aawiązania stosunków handlowych na nowych 
podst szwach. 


Zapomoga. 


Wiedeń (Wł.). W odpowiedzi na zażałe- 
nie Koła Polskiego rząd auguyacki ausygnował 
ponownie milion koron ma zapomogi dla lud. 
ności okolic dotkniętych klęską żywiołową w 
Galicyi. 


Cholera. 


Wiedeń (Wł.). Cholera szerzy się w Chor- 
wacyi coraz bardziej. Zanotowano 15 nowych 
wypadków. Dotychczas zanotowano 199 wy- 
ęadków cholery. 


Po manewrach. 


Wiedeń (AP). Po zakończeniu onegdzj- 
szych wielkich manewrów arcyksiążę następca 
tronu dai wyraz swemu zadowoleniu z plasu i 
wykonsnia manewrów. 


We Francyl. 


Toulouse (AP). Poincaré przyjechał do 
Toulcuse uroczyście witany przez radę muni- 
cypalną i obecay był wa zskończeniu mane- 
wrów. 

Paryż (WŁ). Stan zdrowia rannego attae 
cŁe niemieckiego Winterfełda jest prawie bez- 
nadziejny. Poincarć odwiedził go w szpitalu. 

Strajk w Anglii. 

Lo«dyn (WŁ) W Liverpoolu i Birmivg- 
bamie ogłoszone zostało bezrobocie robotników 
kolejowych w celu wyrażenia sympstyi bezro 
pocu w Dablinie. Strajkuje przeszło 15,000 
robotników. Robotnicy portowi zamierzają przy- 
łączyć się do ruchu robotników ze utącyi to- 
warowyci. Wobec tego na sttcyach zebrały 
sę Ogrorane zaległości transportowe. Istnieje 
obama bezrobocia powszechnego. Wszelkie ro- 
kowania z pracodawcami ztrwąno. Strajkujący 
robntntcy cierpią gôd. 


Kotej anatolijska. 


Rzym (Wł) Grupa finansistów włoskich 
zawarła z rządem turcckim umowę na prowa 
dzenie robót przygotowawczych dla budowy 
kolei w Anatolii. Port Adalis ma być punk: 
tem wyjścia tej kolei. 

R:ym (AP). Prasa z zadowoleniem notuje 
wiadomość o koncesyi na budowę kolei anato- 
ljskiej, uzyskanej przez kapitalistów wł. skich. 
Gazety nszywają port Adalia, od któcego ma 
rozpocząć się kolej, malym Bagdadem wioskim. 
Wypowiadane są nadzieje, 12 włosi w ciągu 
50 lat, ua jakie koncesya została uzyskana, 
potrafią zrobić z okolic obsługiwanych przez 
GER kolej rynek zbytu dia towarów wło- 
skich. 


Zebranie. 


Bochum (WI). Odbyło się zebranie przed- 
stawicieli wszystkich 'I-stw polskich w Westfa- 
lü. Oorano złożony z 12 osób komitet, który 
ma się zająć zwołaniem na dzień 1 i z listo- 
pada do Londynu zjazdu przedstawicieli wszyst- 
kich organizacyi polskich ną obczyźnie. 


Z Daiekiego Wschodu. 


„Tokio (WŁ) Japonia domaga się obec- 
mie od Cain koncesyi na budowę linii kolejo- 
wcj w Mandżuryi i przyznania jej przeważ- 
nych wpływów wojskowych w tej prowiacyj. 


Katastrofa. 


Nicsa (AP). Trzy wagony tramwaju na 
jiuni Cannes — Grasse spadło z nasypu wy- 
sokości 15 metrów, 

15 osób zabitych, 3) rannych. 


Rozruchy. 


Dubila (AP). W jednej ze wsi pod Du- 
blinem miały miejsce poważae rozruchy wśród 
robotników rolnycb. 

Policya zmuszona byla uciec się do broni 
palnej. Jeden z włościan został zabity. 


Z Anglii. 


Belfast (AP). Przyjechał sir Ejward Kar- 
sea dia przeprowadzenia inspekcyi milicyi u!- 
sterskiej. Munuicypalaość Uiateru obmyśla za- 
cządzemia dla utworzenia czasowego rządu u= 
ka na wyprdek przyjęcia billu o H>n.e 
ruiu, 


Wizyta eskadry rosyjskiej. 
Portland (AP) Sekretarz miasta Wez- 


mouth podejmował w imieniu miasta uczta rc- 
syjskich admirałów i dowódców okrętów. Mej 
scowe parowce odbywały regularne kursy po- 
między miasteczkami madbrzeżnemi, a miejscem 
postoju eskadry rcsyjskiej. W d. 4 wrześcia 
orkiestry połączone statków rosyjskich wydały 
w ogrodzie wiejskim koncert ma rzecz szpitala 
Weymouth v. W d. 5 września municypalność 
Weymouth'u podejmuje marynarzy rosyjskich, 
zaś admirał Ess<n na pokładzie „Ruryka” 
przedstawicieli ludaości miasta. 


Mowa sira H:rdinga. 


Simia (AF) Zamykając radę prawodaw- 
e:ą, wicek òl ladyi si kiarding nadaienł, że 


UW SE I 


Anglia w ciągu lat wielu czyn.ła wszystko, co | 


p,.|?y!o w jej mocy, aby pomódz Turcyl swą ra-| 


dą i poparciem mcralacma. Rząd angielski ro 
zumie konieczność zachowania statu quo 


w miastach świętych Arabii i daży do podania | "arrt.= Wyylxty sa Patsrebarą 


Turcyi pomocy w sprawie uskut czaienia re 
form i utrwalómia stanowiska. Turcya, zda. 
diem Hadinga, niema żadnych przeszkód ku 
temu, uby się stała drugiem mocarstwem mu- 
zułwańskiem śwista Co do Perspi, Hardiog 
zazaęczył, że rzed avgielski chętnie będzie wi- 
dział w tym kraju silrą wiadżę psństwową 
t wie dąży do zinviejszenia praw zwierzchni- 
czych Persyi C3 do rurhu mozułmsńskiego w 
Indyach, Hardiog zwiócił się do wuzułmanów 
hinduskich z cstrzeżeniem, iżby mie tłómaczyli 
sobie nierozumnie idei selidarności muzułmań- 
skiej i pamiętali o tem, że wchodzą w skład 
wielkiego imperyum W sprawie sytuacyi w 
Tybecie, która wciaż zaprząta uwagę rządv 
ladyi, Harding polizda wielkie nsdzieje na re- 
zultatach prac komisyi granicznej chińsko-tyb=- 
tańskiej, która rozstrzygnie sporne kwestye. 
W s;rawie samorządu w kraju, rząd binduski, 
według stów Flardingu uznaje za słuszne żąda» 
pia hindusów w tym względzie. Wreszcie wi- 
cekról mapiętnował wzrost przestępstw krymi- 
nalnych w Pend?abie i cbjawy barbarzyństwa 
we wschodnim B:rgalu. 


Przygotowania. 


Wilino (Wi). Miajsterstwo spraw wew- 
cętrznych zażądało od prezydentów miast na 
Litwie i Białej Rusi przesłania do Petersburga 
informecyi o podziale narodowościowym wy- 
borców do rad miejskich, radnych, osób urzęd 
z wyboru oraz pracowników z wolnego nsjnu 
w instytucyach muaicypalnych. Dane powyzsze 
mają być zebrane za 8 lat ubiegłych. Opinia 
publiczna upatruje w tem zapowiedź przepro 
wadzenia reformy ustawy miejski+j z roku 
1884 w kieruaku żądanych oddawna przez na- 
cyonalistów ograniczeń względem polaków. 


Wokoło Dumy. 


Petersburg (AP). Pierwsze posiedzenie 
komisyi budżetowej Dumy Panstwowcj wyzna- 
czone zostało na dzień 16 b. m. na godzinę 2 


. 4 
po południu dla rozsegregowania materyaló w Boleti 


budzetowyu. . 


Z lotnictwa. 


Petersburg (AP). Porucznik Popławko, 
który odbywai pcdróz napowietrzną Moskwa— 
Petersburg, mad atacyą Meta wskutek zatrzyma» 
nia się silnika spadł na z'enię ze znacznej wy. 
sokości, Aparat rozbty, lotnik doznał lekkicb 
obrażeń. Popławko powraca do Moskwy. 

Acrokiu b peterabaraki otrzymał wiado- 
mość, iż dn. 7 b. m. lotnik Szczipłuszek roz- 
pocznie lot z Berlina do Petersburga na apara- 
cie rosyjskiej konstrukcyi. Na granicy ma spot 
kać go rosyjski lotnik wojskowy, który mu b;- 
dzie towarzyszyć w charakterze parażera. 


Korfi skata, 
Petersburg (AP). Skonfiskowano X: 29 


pisma „Siewiernaja Prawda". 


Zakaz. 
Mińsk (AP). Kurator obręgu nauko- 
wego zabronił — kapelanowi szkolnemu, wi» 


karemu kościoła bcbrujskiez> ks. Breczko wy- 
kładania religii w szkołach za odmowę wykia- 
dania religii białorusinom po rcsyjsku. 


Strajki: 


Mikrłejów (AP). Do strajkujących rcbc- 
tników portowych przyłączyli się robotnicy ele= 
watorów pływających. 

porcie i na liniach kolejowych nsgro- 
madzeją sę wagony ze zbożem. Sxłady prze- 
pełnione. Kupcy zbożowi depeszowali do swych 
agentów o wetrzymanie zakupu zbożs. | 


Różne. 


H»ga (AP). 800 kobiet urządziło przed 
gmachem drugiej izby demonstracyę, domaga- 
jac sę nadania praw wyborczych kobistom. 

Wichrowa (AP). Wskutek pcłożenia przez 
złoczyńców na szynach kolejowych podkładu, 
uległ katastrc iie pociąg towarowy. Lokomoty 
wa i 12 wagonów rozbite. 

Gandawa (AP). O pólnocy z dn. 4 na 5 
b. m. spłonęły na wystawie 4 pawilony. 

Tyflis (AP). Otwarto ruch pociągów ra 
linii kolejowej Kiri—Sarakamysz. 

Reszt (AP). Dnia 4 września przyjechał 
z Euzeli regent perski. 


Mielda Petorsburuka. 


Do's 5 września t813 r 
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s'aera z 1k66 r. . 377 
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u Rzańsk. Fsb. Aryan da 6% + rgt 
u Patllpwak. s « : + n 142 
e  Bakińżk. F wa Maftow , : 755 
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A M. K. Wan. ksi. . s asso’ 777 
a Pał.-WaGh. kel. tel. >” i 205 
u Moik. Kazań. kolej . 574 
u  Msik. Windaw. Kyb. kol. żel. 394 
„  Półn. Doniecka kel. żel. . 332 
- Den. Jutjewsk. Fow. met. . 279 
a Fabryk Malcow:kich © 36a 

5%, PetyGsk oge., . . 104" ę 
LUNE zgoć 1. . . ' r02" ;- 103". 
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5/ Obligacye Kij. miejsk. T-wa Kred 99'|, -B4' * 
4'1?0), p. 2 s 80-81 
Akcye Kijowskiego Banku Ziemskiego 65n 


Uspotobienie z walorami państwowymi ała-| Warszawa — odch. g. 10 m. 10 w., przy 


be; z papierami dywidendowymi po mocnym 


początku, ku końcowi głełdy na Całej linli słabsze | (ersp,, 


pod wpływema realizacyi; z premiówkami ttałe. 


| WA A 


Gtłotdy zagraniezne, 


itme 5 (18) września r913 +, 


OPP oraz E H. POWO ROPORZOO WOT ZPO. BYE 000000 waj wł 


477. renta paft tar —E 
Pei nil. kaniy gan w 2 6.05 
prywatna % 5' z AI o 
Uśpotaklinuje shibe. 
Ganz uujutżdia 266 r25 
Cana aajo gyrra 268 125 
40» mał pakkowewe g, ©. ga 15 
"cbr KmygĘzke nyag T. ' 10325 
peredcza sukylska ugoń s 105 42 
Dysksniw pryw tlue, ta 3” het 
Uspasablezie stane. 
anÓym--p", wotynzks votyjita teot e ro'l? 
1oc 4 


46*/, pażySzka Kudyiśke (gov r 
Uspezebienie 823koj17, otpale. 
ŚŃrizierdna —5*, watgziza Po1fjIKs apol y 

41⁄0, poiydrku reszjira 1905 
Wiednn.—st wożyżzka rotyrdka roč :. 


Ź ostatniej chwili. 


Pedpisenie taktatu poktjow ego. 


Konstantynopol (Wł). Podpisanie trakta- 
tu pokojowego nastąpi prawdopodobnie w so- 
botę. 


Wycofznie wojsk sezbskich. 


Bisłogród (WŁ). Zgodnie z żądaniem 
wielkich mocarstw z całej Albani wycofano 
wszys'kie wojska serbskie. 


Potwięrdzenie. 


Wiedeń (Wt). Pozelstwo tureckie potwier- 
dza wiadomość, iż zawarte zostało zasadnicze 
porozumienie pomiędzy Turcyą a Bałguryą 
w sprawic granic narodowościowych. 


Odezwa siudentów bułgarskich. 


Sofia (WŁ). Studenci bułzarscy zamicsz: 
kali w Pradze w odezwie swej, zamieszczonej 
w dziennikach aof.jskich zarzucają czechom 
zdradzieckie postępowanie względem bułgarów. 
Podczas wojny scrbsko bułgarskiej, czes: wrogo 
się zachowywali względem buigarów. 


Starcia sərbow z albańczyksmi. 


Białogród (W1). Zorganizowane przez 
naca drużyny albańskie walczą z serbami. 
Do Białogrodu przywieziono 340 ciężko ran- 
nych serbów. 


Zgon. 


Berlin (Wi.). Wczcraj wieczorem zmaił 
w Berlinie po nieudanej operacyi wycięcia ka- 
mieni żółciowych biskup żmudzki ks. Kacper 
Cyrtowt w wieku lat 72. Zwłoki po uroczy- 
stem nabożeństwie żałobnem przewiezione będą 
do Kowna. 


Zsbranie dałegacył sustro-węgierekich. 


Wiedeń (Wł). Dzlegacye austryacko-wę: 
gierskie zbiorą się w końcu listopada dla od- 
bycia wielodniowych mzrzd nad załatwieniem 
budżetu półrocznego obu części monarchii. 


Stanowisko Anglii. 


Londyn (Wł) Z kół politycznych lose 
dyńskich otrzymano wiadomość, iż rząd angiel- 
ski oświadczy! rządowi japońskiemu, iż będzie 
popierał środkami dyplomatycznymi uzasadnio- 
ne żądania Japonii względem Chin, nie ioże 
jednak popierać zarządzeń wojskowych Japonii 
poczynionych przeciako Chinom. 


Strajki w Angiii. 


Londyn (Wł). Miasta grozi wielki strajk 
komuaikacyjny. Fasyscy kondukterowie, moto- 
rowi i maszyniści autobusów londyśskich w 
liczbie 5,000 otrzymali o półaccy hasło zaprze- 
stania pracy. Do strajku prawdopodobnie przy- 
łączy się personel kolei podiemaej. Wówczas 
cały Londyn będzie unieruchomiony. 


Wybory do Rady Państwa. 

Wilno (Wł). Odbyły sią wybory na po- 
słą do Rady Państwa. Obrany został Stanisłu w 
Łopaciński większością 125 głosów przeciwko 7. 
Kandydatem został Stanisiaw Wańkowicz 

Na zebraniu przedwyborczem p. Łopa- 
ciński cświsdczył, :ż jego sdanicm połecy po- 
winni wystąpić z centrum Rady Państwa, gdyż 
to ostatnie sprzeniewierzyło sę swoim basłom. 


Pam'ęci Stołypiaa. 
Petersburg (Wł). „Roasija* i „Nowoje 
Wremia* poświęciły numery pamięci Stołypina 


Ustawa szkoły w Dąbrowie. 


Petersburg (W!.). Komitet naukowy mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu opracował usta. 
wę szkoły górniczej w Dąbrowie. 


Artykuł „Rieczi*. 


Petersburg (Wł) „Riecz* w artykule 
wstępnym wskazuje, Że zniesienie stanów wy: 
jątkowych właściwie nie zostało urzeczywistnio- 
ne. Ochronę wznowiono w chwili złożenia 
hołdu pamięci pierwszego obrońcy takowej wo- 
bec przedstawicielstwa narodowego. 


„Deń* o otwarciu gub chelmskiej. 


Petersburg (Wł). „Dicń* ironizuje z po. 
wodu uroczystzgo otwarcia chełaskiej gubernii, 
wskazując na nitzrczumiałe otwarcie tego, 


było już dawno zdobyte i otwarte. p 
Różne. 
Petersburg (W3.). Na kolei Zakaukaskiej 


pozwolono na przyj 
elektrotechnika. 

Lordyn (WI) Ubogi robotnik fortepisno- 
wy, który znalszt perły Mvyera, otrzyma tyta- 
łem nagredz 75,000 rb. 


——— e 


cie kobiety na stanowisko 


— 


Rozkład jazdy pociągów 
Kol. Poł.-Zachad. i 


od dnia [8-go kwietnia 1913 roku. 


Kuryer Nr t. I, Ii kl. Koziatyn, Zmierzynka, Ode. 

$a odch. godz. 9 włecz., przych. g. 9 m. 35 z rana, 
Kuryer Nr 1a. I, T, III kl, Sarny, Brześć 

. g. 7 ma 


z rana. 
Kuryer Nr 1k. |, II, MII kl. Sarny, Wilno, Fe. 
rg — odch. g: 9 m. 20 z rana, przych. g. 9 
m. 42 wiecz. 
Pośpieszny Nr 7k. I, IL HI, k! Zmmalerzyn- 
ka, Ekateryuosiaw, Sewastopol. Mikołajów, Rostów 
Elzawetgrad — odch. g. 7 m. 50w. przych g. 103 


Osobowy Nr 7. |, H, (il kl. Koziatyn, Ko- 
wel, Zdoibunowo, Radziwiłłów, Brody — odch. 
g 7 m 30 wie», przych, g 10 m. 48 rano. 

Osobowy Nr 13 1, tt, [UI kl. Koziatyn, Ko- 


Bastia tfygiaię as Parrraytj Am 215975 wel, Brześć, Grajewo — odch. g. 12 m. 25 w no, 
kap 2:5 925 cy, przvch g. 7 ra 35 r rana. 

„sli Osobowy Nr it I, II, [II kl. Kozlatyn, Odé- 

ima wakilow5 gu Fawifwazą ast dal --.— sa; Kozi tvn, Hamad; Koziatyn, Zmierzynka — odch. 


45%, pożyczka 1335 i. 


9990]g. 12m 50 w nocy, przych, g. 6m 20 zrana. 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 
Reprezentuje następujące znane fabryki: 


ELWORTHY "oz zegarki nn 


HART-PARR traktory naftowe, z pius 


gami SACKA lub DEERA. 


CLAYTON & SCHUTTLEWORTH cin. 


coln, 
Anglia. kŁokomobiie i młocacnie 
parowe, 


ECKERT Plugi, kultywatory sprężynowe, 


Parniki. 


MILWAUKEE Maszyny Zniwaa, 
ZIMMERMANN Mtiooarnia koniczynowe. 


HEID para d do bejcowania nasion. 


PLATZ Konne i ręczne pulwaryzatory. 


POLECA: 
spalinowe, naftowa - stałe 
i lokomobile. 


Silniki 
Br. WELGER żę: Br, RÓBER "ax, 


BENTHALLA = look, i kroje. 


Seperatory-wirówki i naczynia mleczarsk. 


Inkubatory hajineezyeh Krzjowych 1 za” 


najlieoszych krajowych i za” 
granicznych fabryk. 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa, Chlorek barytu. = 
NASIONA polne i ogrodowe. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 564 


Rox RARWI IWYNIEKIA. 
BAITANNGA | NAJOBFITSŁA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


LLA RUDZIA FEOLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA 


„Ami 


* RP M i AG Oak 3: 
zr apartat PRZ PZNAZOZ RAJ 


Świeżo otrzymane: 
FIRANKI, SZTORY, 

FRAŁCUSKIE DYWANY, 
|KOŁDRY. 


ag ET [AMEA 
AB.) 


Olbrzymi popyt, 
jki w krótkim przeciągi czasu zyskały 


DWURZĘDOWE 


Wyorywacze do Buraków 


CEGIELSKIEGO syst JARYSZA, 


najlepiej świadczy o wartości użytkowej tego doskonałego 
narzędzia, Wobec dużego zapotrzebowania w sczonie 
o wczesne nadsyłanie zleceń prosi 9678 


REPREZENTANT 


Alfred Grodzki 


33 Senatorska, WARSZAWĄ. 


Szczegół we opisy ilustrowane z odpisami świadectw 
nabywców wysyłane są na każde żądanie gratis i fianco, 


Echo literacko-artystyczne 


Od da. r go października r. b. przechodzi na dwutygodnik i wy- 
chodzić będzie r-go i 15-yo każdego miesiąca bez podwyższema 
prenumeraty. Zamieszćzać będzie i nadal artykuły treści społecz- 
nej, studya literackie, nowele, poezye, sprawozdanie, koresponden- 
cye, obszerną bibliografię oraz kronikę obrazującą życie umysłowe, 
artystyczne i społeczne wszystkich ognisk kuitury. Współpracow- 
nictwo najwybitniejszych pisarzy i literatów. 
W najbliższym czasie „„ECIIO** rozpoczyna druk noweli W. Rey" 


DAJA ZUPEŁSIK BAZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNĘ| MOnta oraz atudyum o „EROMSKIM J. Lorentowicza. 


IM dużysi lomós najcainiojczych powiaści | rogtazsów 


rnaksmitych auierów;peiskichgi wiscych 
Redaktor | Wydawca: BICHAŁ SYRORACZKI. 


Biesiada iMorzokz obejmuje wszysikie radzaje literatury piek- 
nej, óhwilą wieżacą wsiechiwlatawa | wiedze gruntswna w formle bepu- 
lamej, słowem wszyżtko Go stanewi niesizewną peirzcbę umyślu Inteli- 
gcatnega. 


Biesiada Literacka $drczególnie awiględnia Azieje ojozgste 
maełacxzona poraxzbiorewa i pamiątki narodowue 
Biesiada Literacka wtzystkie ariykuty esfiaie ilantrajw, 


Dieaieda Liłeruoka rczpocrypa w r. 1918 ¿yuk pracy ilustr» 
wanej p l 


GRORY POLSKIE, sawieralącej tycierysy uczestników powstania r. 1883 
psległych w boju, skazanych na wygnanie, £traceaych Ít p. 


—— PARMIJM BRL LATHE 


12 dużych leów wyborowąch gowiaści | ramawsde 


mtrrywewją Bozpłułułe wirysdy prenumcrnierzy 


W toza 1913 damy w zupełnaści szereg znakomitych powiesci ery 
ginalnych, które ze względów Ccenzuralcych. były dotąd rnane zaledwie 
w skróceniu: Michała Crajktwskieyo pistma Ukrainy", „„Werny- 
Rera'ip Bolesiawity „Łagadśki”, esnuts na ile wypadków 1865 «. | it. 
nt; nadte pawieśćci Synoradzkiego, Gawalewicza, Lasia, Bykowkiago, ło- 
zińskiego, Kaczkowskiego. cw kiedi Wilczyńskiego, Wiktora Hu 

, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevsla t arcydzieła innych autorów 
p tych dedawanych rupełnie bezpłatnie książek szybke ntwerry się do. 
barowa Siblimcaka trwałej wnrtośni, kształczós Serca | umysł 


WARUNKI PRENUMERATY 


|” pśłrocznie rs. 8, kwartalnie rh. I kep. 50. 
T » rb. 4, . rb 2. 


w Warszawiu. redznie rb. 
na prowiacył! + T 


Zagranióą retinis rh. IW. 
Oprawa wytwsraa, IE złocenymi wydlskami ua tie barwnem, dzdawa: 


mych 'ake preminia powieści 3 lemów So kapj 6 temów 1 rb., z2 lo- 
mów 2 rh, 


We ńgdazie udzewiuuzgcyu Wysyła momor uknzowy bozpłatało 
* adzelaimynzył Wares w a Pine Werachi A 4 
Talwisz M 78- 


Mare radsziy! 


O-UŚCIŁ PRASĘ ZSSZYK KIV zg — XV-ty (dokończenie) 


Dieii Porozbirowych Lily i kusi” 


TREŚĆ | 
Y I ILOSTRACYE: 
Upadek Wilna. — Bytność Cesarza PORTRKY 


i „—Seweryn 
Pawla na Litwie. — Organizacye pa-| Pułkownik Józef Zeydlitz 1 
tryotyczne. — Sprawa Ciecierskiego| hr. Potacki. — Prot Potocki. — Woj- 
I towarzyszy.— Osobne pułki palskie ciech Narbutt. E Misynillowiczami z 
w amiji resyiskiej - Rozruchy wśród Narbuttów. -— Ks. Kazimierz h 
włościan — Zmana kalencarza. — | butt. — Ks Stanislaw Narbut, — Ks. 
Sprawy kościelne i edukacyjne.--Tra | Mieronim Strojnowski. - Portret Koś- 
góczna nec z 23 na 24 maica 1801 r. ciuszki na oddzielnym kartonie. 


Csua zeazytu kop 35, z przesyłką 40 KOP- Dia prenumera- 


terów ,„,Driennika Kijowekiego'' cena zsszytu kop. 25, z prze- 
sylka kop. 30. 


PZ OE 


Redaktor odpowiedzialny Zygmunt Mostowski. 


= ic oGSE 


z S O OOO 


2 TAE WOZEM Y 


ADRES REDAKCY.: Warszawa Szpitalna Ne 12 
Cena prenumeraty w Warszawie rocznie 6 rb. 

na prowincyi yo" 

za granicą 5 = 


10239 


Ogłoszenia przyjmują się. 


CZ 


(wrzysialiżtmy sowy transport 


w życia, teadysyi I sleśni 
Przedstawił 


„ygmmumt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
nme PUBU &- 


peneana  „Uziennika Kijowskiego“ 
cana zmiżesz re. 4.KB (z przesyikąj. 
„Dzieanika Kijowskiego” 


Dig 


Irrąow my gaaiý «e mAnuniiiTnsyi 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" 


oprócz drukujących się powieści: Wł, St. Reymenta: „INSUR*KCYA"* 
i W. Siereszewskiego „BENIOWSKI, 
nabył wyłączne prawe i w drugiem półroczu 1913 r, 


rozpooznia druk najnowszej powieści 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


„POD DĄBROWSKIM”. 


Swietay batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien- 
kiewicza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO*. 


Redakcya „Tygodnika lllustrowanego" nabyła nezostałą niewielką 
s liczbę — Wp» znakomit go dzieła prof. SZYMONA .ASKENA- 
ZEGO 


„Książe Józef Poniatowski“, 


które prenumerat?rzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po 
znacznie zniżnnej cenie Rie. 1.38 kop. za egzemplarz bez oprawy 
i Rb. 2.30 kop. w pięknej okładce ozłiowionej wyci:kami. Koszty 
pszesyłki i opakowania kop. 65. 10217 


r "a 


Drutarnia Polska w Kijowie, Kreszezatyk X 32. 


KI JOW 


hi K l 


Pistek d 6 lr9' września 1919 r. 


3E 234 


NETCONN W DYW a OTL TED CIE ZN w Lm 


Stoły jadalne 


wyrób własny 


- r, Z à T x 
Thng Po 


patentowaae najnowszej konstrukcyi 
POLECA 


Fabryka Mebli 


J.Mimajlera 


M»garyn we własnym gmachu 


przy ulicy Mikołajowskiej Nr I3. 


najltemszy dath: 


SEA moka 


Przedstawicieli skład Tawa Ruberoid. Inż. M. KLIGMAN Kijów, Ale- 
ksandr. 45 )w pr Chateau) tel. 13—24. Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik 11. 


Dtrzymazy sowy śramspori 


ulezkąńnoj w każdym domu poiekim 


(Atyopodni  Uaroqokkiej Owstrewanei 


ZYKEUNTA OLIZCEA 


jost uajpożytiozulejszym u "opumiaiym podarkiwm 


Na welłale, w 4-ca wicikich te- 
mach ezdcbnic sprawienych. nagre- 
izena przes Xese Miannwskiega, ð- 
scjmująca kilka tysłęcy artykułów r 
ilustracyam! | nuinzej, wW ‘zakresie 
pelskich í UtewRkich dziejów kaltu- 
zy, pFAW, sbyCrajx nREEADWOgA, BZtUY. 
| gauk, uzbycień | utinrów, rabaw 
i gier, muzyki i pieśni. numizmatyki 
1 ctnegrśfii życia publićzneze, rycer 
skiego, relniciege, „a (a i łe- 
wieckiege z s-cCiu wieków ubiegłych. | 
Fodvęcznik w każdym domx kontecz- 
sy bezwaraskawo. 


Największy znzwda wszeżrłwkci 
pelskiej, preleżns Aleksander Brück- 
ner, taż pisze (w „Bislioicćóc War- 
arawskiej*) s Kucyklepedyi Glogera- 
Równie  pełytecznego, Cletawzg: 

ponczającega dawnictwa nie 
sposób perzyśleć! Znajdzie w niew 
czytelnik skatbied rzeczy wła£nych. 
a kiórych Sig Cięstu kysy, a mala 
wie (| nabierają te szczegóły nwwe- 
go burwnega tycia | wskrzesza się 
zamierrchła przeżriaść, Í kiją de 
EN blasti | siyczać jej głeny”... 


Cann unięgaruka F2, ið- z293 


jÈ . FOT TE, z mozę ki i į í 

Gia preauaselonw „denaike Kijowskiego“, 

zamawiajgcyek dzisie w AćGxiristracyj pics, cona zniżena do r>. i2, 
sw apros EIo ; OcItowa Lnłączyć należy r>, | 


„ZJARNO* 


w n 1813 dawać będzie prócz dotychczasowego zeszytutygodniowego 


483 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Bez powiększenia zatem ceny prerumeracyjnej, pronumaratorzy „Ziarna” 
otrzymała w reku 1913: 

62 zeszyty pięknie wydanego piama |dla wszystkich). 

2 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

SĄ zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 

ni domu). 

12 arkuszy wzorów robót piłkowych (lsubiegowych) í t p. 

12 reprodukcyi obrazów. 

opłacający prenumeratę za caiy rok z yory wyrost w Kuaakcy! otrzym-ją 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(wartosci «ak 4-cohjr 


o Album artywtyczna (przy N-rxe 2 pisma 


2) Księgę pożytecznych wiadorności (przy N-rze 27 
3) Kalendarz ścienny na r. I9i4 (przy N-rze 48 pism) 


Adres Redakcyt | Admimistracyi „Zlarna” 
Warszawa, Nowy-Ġwia: Ni 34, telefon 33-20. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


w Naruxzawita zsiprzewytką sosztewę: 


Racznie Rh. 5.-— | Rećxnie Rn. o 
Pólrocznie „» 250] Półrecznie . 
<wariainie „ 1.25] Kwartalnie 150 


za opr kaiążek recznie i 


„ 1--|! ta opr. książek recznie 
4a ednezrcnie kep, 15 kwart, 


» 
Za przesyłką premium kop. 25 


Dodztków bez oOzPpawy Kije wyzyłumy: 


PATENTY! 


7 k śledzie 7 k. 


Ą Ks6lewskie świetege połows ma 

modele i znaki fabryczne łnfalene. Tk. k Magazyn 
inż. K. I. OSSOWSKI ||| wasieklua, W.Watylkew. 8, 
tel. 3618. 1863 


Petersburg, Wezniesieński pr. 20. 
Berlin, Potsdamerstr. 5. 7650 


(brazy artystów polskich 
40 śorzedznia. iKuznieczna 15 ra. 8 
Od 4—6 godz. 10868 


a A 
Z dniem l-ga marca 1914 r. jest do 
wydzierżaw'enia maiątek 
—— „HMUSIATYN: 
w powiecie Kumien:eckim nad Zbru- 
czera przy granicy austryackiej. Ob- 
szar ziemi ornej 1200 morgów (czar- 
neziem) Zgłaszać śię o bliższe 
szczegóły pod adʻesim; Austrya, 
Galicya, pożzta Żywiec, wies Mosz- 
czanica, Władysław Kęp'ński. 10667 


pe sprzed nia starożytne rzeczy 
u Kostomarowa. który przyjechał 
z Cria i zat zymał się w Kijowie 'o 
10 wrzesnia w hotelu „Rim“ W.- 
WłodzimierSra tel 1308 poko u N: 
5, od g. 8-[2 w poł. i od 2 — 7 w. 
11083 


o zearorcira młoda poszukuje 
UE demi „lece ub lekeyi? przygoto- 
wuje do eg am.LÓW, korzystnie r:o- 
«ją dzieci prz*7 systewet Czn:- po- 
gadanki M Żyt miersha Ne 5 m. 1! 
od 5—6. 10974 


i-:oda panienka p sukuj* kori- 

pe cyi, muze prijg iowzć do 
kin nazyvm mb daw»ć lekeye ol- 
skiego ig yka' Bardzo riecrongo. 
D>wiedzieć sę można w Admin'str. 
„bz. Kij.“ "1110 


- srt =katna ba doświadczona, de- 
skonały francuski, niemiecki, poi- 
sri, resy'*ki, przedmioty gimnazya!- 
ne, muzyka, poszukuje posady. Tea- 
talna Nr s m. 14w domu od 1—4g. 

111C8 


Wozniesierski Zjazd Nr 1 —47 


11109 

as sdı:ienioc lat 16, ukończył kur- 
sy buchalteryjne Burenki posiu 
kuje pracy w biurze za akrevmne 
wynsgrodzenit. Żytomierz, Mava- 
sterska Nr 29. | Skrzycki. 11099 


K) Frebłanka doskonała wycho- 
j 'wawczyni, znajomość robót, 
slójiu. prgsndanek i nauki metody 
poglądowej  Siedmiołetnie świade- 
ctwe „Pronsień”, Mars ałkowska 119, 
tel. 181—90, Warszawa. 11104 


faem. franç, ayznt fait études en 

Susse nunv acr Cherche leconz 
Ecrire poste-restante A. D. kres- 
t hatik. 11097 


a isienre cherche dem -plaĉe et 
l} cops M ule Mineur. Krestcha- 
tik 24—11: 11603 


ponzuk ują miejsoa bony. W.el- 
k» Wasylkowska 102  Kobryk, 
od 12 2. 11102 


PaT) ukonczyła gimnazyvw, zna 
Poika 1ęz.: polski. aloalecki i 
francuski teeretyfznie, debre poczal- 
poszukuje posady 
nguorzycielki. Rożyn, kijowskiej 
gub. Jauniatyn, M.rya Staszewski. 

11103 


Dziewa łrowski 


~ tuden? _ Pol techniki poszukuje 
iekcyi, Fundukiejowska 62 — 11. 
11108 


Sa 337 k. s. z sympatycznym 
domkiem przy ul. Buliońskiej 71 
sprzedaje Się 11113 


W” szawska pracownia Wikro- 
ryi wyk. suk, eleg. po rb. 10, 
bluzki od rb. 3: tam £vrzed. Się form. 
papier podług miary. Ereszcx. 52 m17 

10772 


Kupię majątek "zaczys 
Kraju. Hotel François Na 121 do 
dnia 9x0 b. m, 11101 


poszukuję posady nauczycielki, 
patent gienazyalny, 5 letnia prak- 
tyka prrygstawiam do wsSzyStkich 


klas gimnaryum i pensyi. Ułsdów- 
ka la H D. 10936 
znająca języki 


TER prakiyczna, 
ranc., niem.- specyalnie I muzy- 
kc, poszukuje -posady nauczycielzi. 


Żytomierz, Siero Gonczarny zaułek 
25 M. L. 10947 
tudent  politecbniki poszukuje 
lercy). Adres: Poiitechnika, Ga- 
liński. 10987 


Gzeczutkowego drrewa Szala 


kraiński do sprzedania. 
5 m. 1. us 
oz oa konserwstoryum, udz. iek- 
cyi muz. śriećrcgo. Michałowski 
zauł*k 24 m. 4 od g. 1Odo 2. 10990 


Mekani z 3 luo 5 pek. Osob- 
no 1 pokój umeblow Aleksan. 
drowska 69. Tamże Magazyn do 
wynaję'ia. 11052 


tudentka Petersbursk. Best użaw- 

skich kursów oszukuje dobrze 
p atpej lekcyi na wyjazd. Przygata- 
wia do starszych Klas. Włodztmier- 
ska 62 m. 6. 11057 
(jeronik kawaler, obeznany z róż- 

nemi gałęziami egrodnictwa oraz 
gosp darstws, świadectwa z dużych 
majątków Poszukuje posady w wie- 
ksze ogrodnictwie lub do zskłada- 


oszukuję miejsca akompaniatora. 
Oferty: Administracya „Dzenni- 
ka Kijewskieg»*" pod „Akempenia- 
ment". 11095 


Y-wo Pomocy Stud Polekam 
Uniwersytetu Kijowskiego. Blu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
iaucayciel, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc Zapisy 
przyjmują sią w lokalu Bura Pra- 
cy Prorczaa Nr 20 m. 2 od 3 
do s nr redaiennie, 422g 


Nezzzrcelea, dubry pulaki, fran- 
cuski (Faryz), e (g!mna- 
zyum), teorya uiemieckiego, angiel- 


skiego, początkowa muzyka. Posza- 
kuje nossdy. „Dziennik Kijowski" 
sub. „So:bona”. 11000 


Sm Rernsrdy Suka i ladne 
Szczenięta do sprzodania W;elka 
W} dzimierska 26 45, wiadomość v 
stróża. 11084 


.—— 


| |qgsycrycielke z dyplomem 8 kl. 


gimuazyum daje lckcye w Irpe 
miu. Ekateryncáska 23. J. Rafało- 
Wi zZÓwnA. 10934 


Saes 


prenume atę na 
„Dziennik kijowski" 
przyjmuje 


Księgarnia i Czytelnia 


A. Źwierowic:a 


Jakateriniaskaja 3 


Wydawca Antoni Zieloński. 


